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Wizyta

australijskiego
ministra

Spotkanie
z prezydentem

Jaruzelskim
i premierem

Mazowieckim

WARSZAWA (PAP). Ofi­
cjalną wizytę w Polsce zło­
żył minister spraw zagrani­
cznych i handlu Związku Au­
stralijskiego Gareth J. Evans.

Rozmowy, jakie przeprowa-
dził on z polskimi partnerami
w Warszawie, dotyczyły
współpracy gospodarczej po-,
między Polską i Australią,
rozwoju sytuacji w naszym
kraju, a także niektórych za­
gadnień międzynarodowych.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Krwawe zamieszki w Timisoarze

Wojsko otworzyło ogień do tłumu
Demonstracje z udziałem 10 tys. osób B Są dziesiątki zabitych

i rannych B N. Ceausescu składa wizytę w Iranie

BUDAPESZT, BUKARESZT,
BELGRAD (AFP, Reuter, AP,
TASS). Oddziały wojskowe,
czołgi i pojazdy opancerzone
otoczyły w poniedziałek rano

Timisoarę. Informację tę
przekazali podróżni węgierscy,
cytowani przez radio Buda­
peszt.

W Timisoarze doszło w nie­
dzielę do zamieszek. które
rozpoczęły się od protestu
przeciwko aresztowaniu o-

brońcy praw mniejszości wę­
gierskiej w Siedmiogrodzie,
pastora Laszlo Toekesa j
przekształciły się w demon­

Janusz Hańderek przekazuje z Sejmu

Nowy Rok oczekiwany z lękiem
Poparcie PZPR dla programu ekonomicznego rządu B Bolesne „chirurgiczne cięcia” B Rol­
nictwo także poniesie skutki finansowych restrykcji B Dwie strony urynkowienia

Duszpasterstwo parlamentarneNiedzielne posiedzenie Sejmu zakończyło sie przed go­
dzina 23 — wczoraj obrady wznowione zostały o 9. Nic
nie wskazuje na to. by sesja zakończyła sie — jak plano­
wano — dzisiaj. Jeden z posłów żartobliwie stwierdził, że

być może członkom parlamentu uda sie zdążyć do domów
na pasterkę...

Płace, emerytury,
handel z ZSRR, dolary

Wróćmy do niedzielnych,
wieczornych obrad, kiedy to
no wystąpieniu wicepremiera
Leszka Balcerowicza i preze­
sa Narodowego Banku Pol­
skiego Władysława Baki po­

strację przeciwko Nicolae
Ceausescu AFP podała, że do
protestów doszło też w Ara­
dzie ,w pobliżu granicy z Wę­
grami. Według informacji u-

zyskanycb przez zachodnich
dyplomatów, w zamieszkach
w Timisoarze wzięło udział 19
tys. osób. Sa ranni. Jak poda­
ła jugosłowiańska agencja
Tanjug, policja użyła broni ’

armatek wodnych. Strzały w

Timisoarze słyszeli . podróżni
■Jugosłowiańscy i węgierscy.

Rumunia zamknęła prakty­
cznie granice z Jugosławią i
Węgrami. Jugosłowiańskie

nad sześćdziesięciu posłów
skierowało pod adresem rządu
140 pytań. Oddawały one nie­
pokój związany z gwałtowny­
mi przemianami ekonomiczny­
mi i społecznymi, które cze­
kała nas no 1 stycznia przy­
szłego roku.

(DOKOŃCZENIE NA STR 51

służb.y graniczne potwierdzi­
ły. że zamknięto wszystkie
cztery przejścia, cofając z

nich osoby próbujące wjechać
do Rumunii

Jak podała Tanjug. społe­
czeństwo rumuńskie nie zo­
stało poinformowane o zaj­
ściach w Timisoarze. Jedy­
nym sygnałem może być za­
mieszczony przez dwie gazety
centralne i ogłoszony przez
radio apel o przestrzeganie
prawa.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(INF. WŁ.) Wczoraj- po­
seł JAN ŁOPUSZAŃSKI
poinformował Sejm, iż pry­
mas JÓZEF GLEMP powo­
łał duszpasterza dla środo­
wiska parlamentarnego. O
ustanowienie takiego dusz­
pasterstwa prosiła grupa
posłów i senatorów. Opie­
kunem duchowym naszych
parlamentarzystów został
ks. prałat Henryk Chudek
— proboszcz parafii św.
Aleksandra w Warszawie.

Pogrzeb Andrieja Sacharowa
MOSKWA (TASS). Moskwa

pożegnała Andrieja Sacharo­
wa. W poniedziałek rano tru­
mna z jego ciałem została
wystawiona przed gmachem
Prezydium Akademii Nauk
ZSRR.

Ostatni hołd zmarłemu od­
dal' przywódcy partii i pań­
stwa radzieckiego — Michaił
Gorbaczow. Nikołaj Ryżkow,
Witalij Worotnikow. Wadim
Miedwiediew. Aleksandr Ja-
kowlew. Jewgienij Primakow
i inne osobistości oficjalne.

Michaił Gorbaczow złozył
kondolencie żonie zmarłego
Jelenie Bonner.

Po niedługiej ceremonii ża­
łobnej trumna z ciałem zmar­
łego została przewieziona do
Instytutu Fizyki im. Łebie -

diewa, w którym do ostatnich

Z księdzem prałatem na­
wiązali już kontakt niektó­
rzy posłowie i senatorowie
z Obywatelskiego Klubu
Parlamentarnego, PSL „Od­
rodzenie” i SD.

Poseł J. Łopuszański za­
poznał Izbę z treścią świą­
tecznych życzeń, jakie będą
przez posłów i senatorów
wysłane do Jana Pawła 11
i kardynała Józefa Glempa.

(hań)

dni swego życia pracował
Andriej Sacharow.

Przez dwie godziny w mil­
czeniu przechodzili koło trum­
ny z ciałem zmarłego uczone­
go jego dawni współpracow­
nicy i zwyczajni obywatele
Moskwy — ci, którzy wierzyli
a> słuszność ideałów Andrieja
Sacharowa. Wielu miało łzy
w oczach...

Kondukt żałobny ruszył zc-

późnieniem. Najpierw samo­
chód. na którym umieszczono
trumnę ze zwłokami zmarłe­
go. za nim rodzina, bliscy i

przyjaciele Andrieja Sacharo­
wa. a dalej — dziesiątki ty­
sięcy ludzi, towarzyszących
zmarłemu w ostatniej drodze.

Na wiec żałobny na Łużni-
kach przybyło ponad 100 ty­
sięcy ludzi. Powiewały, prze­
wiązane kirem flagi Frontów

KRÓTKO
(z) DZISIAJ przybywa z

trzydniową wizytą do Polski
pierwszy sekretarz rządzącej
Francuskiej. Partii Socjalisty­
cznej Picrre Mauroy. Prog­
ram jego pobytu przewiduje
w środę rozmowy z premie­
rem Tadeuszem Mazowiec­
kim. a następnie z prezyden­
tem Wojciechem Jaruzelskim
Tegoż dnia przywódca fran­
cuskich socjalistów spotka sie
ż redaktorem naczelnym „Ga
'.etv Wvb'>rczei” Adamem Mi­
chnikiem oraz przewodniczą­
cym Obywatelskiego Klubu
Parlamentarnego Bronisła­
wem Geremkiem. W czwartek
Pierre Mauroy uda się do
C-dańska gdzie przeprowadzi
rozmowy z przewodniczącym
„Solidarności” Lechem Wałę­
są Bezpośrednio przed odlo­
tem do Paryża spotka się z

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Ludowych Rosji i Moskwy, a

także narodowe flagi Ukrainy.
Łotwy, Estonii, Armenii i Li­
twy. Wielu łudzi trzymało
plansze z przekreślona cyfrą
6 — tj. numerem artykułu
konstytucji, gwarantującym
kierowniczą rolę KPZR w

państwie radzieckim a które­
go usunięcia domagał się An­
driej Sacharow i zwoleńriićy
redykalizacji pieriestro.iki.

Po południu trumnę . prze ■
wieziono na cmentarz Wo-
stnakowski. gdzie odbył s:ę
pogrzeb wielkiego humanisty

Na skutek perturbacji spo­
wodowanych niekorzystnymi
warunkami atmosferycznymi
samolot specjalny, którym
przybył dc Moskwy przewod­
niczący NSZZ ..Solidarność”
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Neues Deutschland"

bez „proletariuszy"
BERLIN (REUTER). W poniedziałek dziennik „Neu«

Deutschland” po raz pierwszy ukazał się bez napisu „Pro­
letariusze wszystkich krajów, łączcie się” na winiecie.

Jednocześnie podtytuł dziennika brzmi „Socjalistyczna
gazeta codzienna”.

Do dnia 4 grudnia, tj. do rozwiązania ówczesnego Komi­
tetu Centralnego NSPJ, podtytuł gazety brzmiał ..Organ
Komitetu Centralnego NSPJ”. Potem stała się ona „Cen­
tralnym organem NSPJ”. Przyjęcie nowej — nieco przy­
długiej, jak na winietę gazety — nazwy partii (NSPJ-
-PDS) dało w efekcie obecną wersję podtytułu „Neues
Deutschland”.

XIV Zjazd WSPR

Sekretarzem generalnym

były sekretarz Grosza

BUDAPESZT (MTI). W niedzielę późnym wieczorem za-

. kończyła się w Budapeszcie pierwsza część XIV Zjazdu
WSPR. Przedyskutowano i uchwalono nowy statut partii.
Wybrano nowe kierownictwo —. przewodniczącym partii
został Gyula Thuermer, były sekretarz Karoły Grosza.

Druga część zjazdu ma się odbyć na przełomie stycznia
i lutego przyszłego roku. Zakłada się omówienie i uchwa­
lenie deklaracji programowej partii.

Na konferencji prasowej w trakcie obrad Karoły Grosz
oświadczył, że w programie partii nie mówi się już o dy­
ktaturze proletariatu, natomiast zachowano centralizm
demokratyczny jako podstawę struktury organizacyjnej.

Bush nie wyklucza możliwości

zbrojnej interwencji w Panamie

WASZYNGTON (AP, AFP). Prezydent USA George
Bush wyraził w poniedziałek głębokie oburzenie w związ­
ku z zamordowaniem w Panamię w miniony weekend
oficera wojska amerykańskiego. W wywiadzie udzielonym-
dziennikarzom czterech międzynarodowych agencji, infor­
macyjnych George Bush powiedział, że Stany Zjednoczone
rozpatrują różne kroki wobec Panamy. Nie wykluczył
możliwość podjęcia działań zbrojnych.

Szewardnadze w Brukseli

BRUKSELA (TASS). Przebywający w Belgii z wizytą
oficjalną radziecki minister spraw zagranicznych Eduard
Szewardnadze został w poniedziałek przyjęty przez króla
Belgów Baudouina. Przeprowadził także rozmowy z pre­
mierem Wilfriedem Martensem.

f

Skandal!

Ponowne zatrucie Wisłoki

Krok od tragedii na kolejowej „zakopiance”

Płonący pociąg
(Inf. wł.). Kolejny raz w

tym roku mieszkańcy Dębi­
cy zostali pozbawieni wody.
Otóż, 14 bm. w godzinach wie­
czornych w Zakładach Two­
rzyw Sztucznych „Gamrat —

Erg” w Jaśle, ze zbiornika
magazynowego oraz wanny a-

waryjnej wyciekło okołó 15
ton cykloheksanonu — roz­
puszczalnika używanego do
produkcji wykładzin podło­
gowych. Mimo natychmiasto­
wej interwencji, substancja o

silnym zapachu przedostała
się do wód Wisłoki.

Znacznie mniej niż przewidywano

Zmotoryzowani ogą odetchnąć
Podatek za „malucha” — 18.500 zł rocznie

NieYubią nas za granicą

I czasem mają rację
Niektórzy nasi rodacy podpisywaliby dzisiaj

„volkslistę” rękami i nogami

Zmotoryzowani mogą ode­
tchnąć. gdyż według informacji
uzyskanych w Departamencie
Podatków i Opłat od Ludności
Ministerstwa Finansów, poda­
tek drogowy, nie będzie wyno­
sił przewidywanych 500 tys. zł
rocznie.

Za „malucha” Ministerstwo
Finansów proponuje podatek
drogowy w wysokości 18.500
zł rocznie. Dotyczy to wszy­
stkich samochodów z silni­
kiem o pojemności do 900 ccm.
Za samochody z silnikami do
1300. ccm zapłaca ich właścicie­
le 38.500 zł rocznie, natomiast

— W piątek, o godz. 12 —

mówi TERESA PINDERA,. za­
stępca dyrektora Wydziału
Ochrony środowiska Urzędu
Wojewódzkiego w Tarnowie
— w Dębicy wyłączone zo­
stały wodociągi. Przez cały
czas w laboratorium stacji u-

zdatnlahia wody trwały ba­
dania składu nurtu Wisłoki.
Władze miasta zorganizowały
dostawy wody do szpitali i o-

biektów użyteczności publi­
cznej oraz dla ludności.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

powyżej tej pojemności (duże
fiaty, polonezy) koszt wynosić
będzie 49.500 zł rocznie. Posia­
dacze samochodów z silnikiem

powyżej 1800 ccm.wysupłać bę­
dą musieli w roku przyszłym
154 tys. zł.

"Podatek drogowy może być
płacony jednorazowo lub w

dwóch ratach — do 15 lutego
pierwsza, a do 15 września na­
stępna. Ńa wysokość podatku
nie będzie miała wpływu pro­
dukcja samochodu (krajowa
czy też zagraniczna), jego
wiek oraz to. czy jest to beńzy-
nowiec czy diesel.

(Inf. wł.). W niedzielę 17
grudnia br., około godziny 18
minut dwadzieścia do stacji
w Rabie Wyżnej zbliżał się
pociąg pasażerski relacji Za­
kopane — Kraków. Jeden z

wagonów trakcyjnych zaczął
przypominać gorejącą pocho­
dnię. Pociąg został zatrzyma­
ny kilometr przed stacją.
Do akcji ratowniczej i gaśni­
czej przystąpili kolejarze i
miejscowa Ochotnicza Straż
Pożarna. Akcja gaśnicza
trwała trzy kwadranse. Nikt
z pasażerów pociągu ani jego

Osoby fizyczne posiadające
dwa lub więcej samochodów
płacić będą za każdy podatek
w normalnym wymiarze, a nie
jak do tej pory (za drugi o 50
proc, więcej). Za. przyczepę
kempingową przyjdzie zapła­
cić 15,5 tys. zł, motorowerzyści
tylko 5,5 tys., motocykliści od
10 do 15 tys. zł rocznie (w
zależności od pojemności sil­
nika). Pół.ciężarówki o ładow­
ności do 500 kg będą koszto­
wały swych właścicieli 33 tys.,
a o ładowności dwukrotnie
większej — 59 tys. rocznie.

(e)

obsługi nie doznał poważniej­
szych obrażeń. Straty wyrzą­
dzone przez ogień wstępnie
szacowane są powyżej pięć­
dziesięciu milionów złotych.

Pożar pociągu spowodował
trwające około dwóch godzin
zablokowanie kolejowej „za­
kopianki” i w konsekwencji
znaczne opóźnienie kilkunastu
pociągów. Przyczyny zapale­
nia się jadącego pociągu pa­
sażerskiego bada specjalna
komisja.

(sś)

Opinie I poglądy prezentowane przez naszych Czytel­
ników nie zawsze zgodne są z ocenami redakcji.

Łatwiej tańczyć na Arbacie,
rządzić trudniej

Gdy popatrzeć przytomnie,
to splamione krwią swoich o-

bywateli rece miały po kotói

wszystkie ekipy rządzące
Polska po 1944 r. Bierut cha­

Z konferencji prasowej rzecznika prezydenta Krakowa

■ Budynek Konsulatu ZSRR własnością...
Arcybractwa Miłosierdzia

Przydział lokali dla partii politycznych

Wczorajsza konferencja pra­
sowa zorganizowana przez U-
rząa Miasta Krakowa nie

przyniosła istotnych nowości
W kwestii rewindykacji obiek­
tów własności kościelnej, o

których „GK” ■■pisała w ponie­

dzał na msze z dostojnikami
Kościoła, a w tym czasie jego
chłopcy z UB w iście gesta­
powskim stylu torturowali i li-
(DOKOŃCZEN1E NA STR. 5)

działkowym numerze. Nato­
miast naszych Czytelników
zapewne zainteresuje fakt po­
informowania dziennikarzy o

planie wykupienia budynku
zajmowanego przez Konsulat
Generalny ZSRR. Okazuje się,

KOLONIA (AFP). Federalny
Urząd. Administracyjny (BVA)
z Kolonii. domaga się zaostrze­
nia kontroli imigrantów z Pol­
ski, których przybyło w tym
roku, do Republiki Federalnej
250 tysięcy z myślą o osiedle­
niu się tutaj. Według BVA,
którego cytuje „Der Spięgel”
z 18 bm., Polacy opuszczają
swój kraj głównie ,,z.powodów
czysto ekonomicznych”. Spo­
rządzoną przez

’

urząd eksper­
tyza dowodzi. że więk­
szość : Polaków stara sie
udowodnić swoje niemieckie
pochodzenie, aby w ten sposób
stać się obywatelami RFN.

że właścicielem obiektu przy
ul. Westerplatte jest przywró­
cone w swoich prawach Arcy-
bractwo Miłosierdzia. Obecnie
trwa szacowanie wartości bu­
dynku.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wykorzystują w tym celu
regulację z epoki faszystow­
skiej, gdy sporządzono listę
„nadających się. do asymila­
cji” 1,7 min Polaków, nadając
im, wbrew ich woli, obywatei-
stwo niemieckie Dla uzyska­
nia statusu repatrianta, dzi­
siejsi emigranci wyszukują
jakiegoś przodka, który zna­
lazł się na takiej liście.

W bieżącym roku w Repu­
blice Federalnej osiedliło się
700 tysięcy osób pochodzenia
niemieckiego: przybysze z

NRD i z innych państw Euro­
py Wschodniej, w tym z Pol­
ski — nisze agencja AFP.

Milicyjny mundur

nie chroni przed;.,
mandatem

(Inf. wł.) Rejon zbiegu ulic
Szwedzkiej Pilarskiej. Duna­
jewskiego w Nowym Sączu
już od dawna przypominał
wielki parking chociaż prze­
pisy ruchu drogowego i znaj­
dujące sie-tu oznakowanie
kazvwałv kierowcom postę­
powanie odwrotne. Samocho­
dy niemal całkowicie taraso­
wały wąskie chodniki i utrud­
niały . ruch kołowy. Od kilku
dni pojawili sie tutaj funkcjo­
nariusze milicyjnej służby
ruchu drogowego skrupulatnie
i systematycznie wypisujący
mandaty za nieprawidłowe
parkowanie. Można rzec wszy­
stko prawidłowo. Rzecz jednak
w tym. iż .ofiarami” manda­
towych represji nadaia fun­
kcjonariusze zatrudnieni W
WUSW. znajdującym się
właśnie w . tym rejonie m;a-
sta.

(sś)
—iiwim—Mi.iaiiŁuaiijmiii nrrrm r

W lata 50.
o sekundę później

LONDYN (Reuter). Brytyj­
skie Królewskie Obserwa­
torium Greenwich podało w

poniedziałek w Londynie, że

wszystkie kompetentne służby
chronometrażowe będą . mu-

siąły w dniu 31 grudnia br.
przesunąć zegary przed pół­
nocą o iedna sekundę w '•"''i
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przeczytaj, i ty możesz być bezrobotny (4)

Odprawy
Zwalniani pracownicy mają mieć prawo do odprawy pie­

niężnej w wysokości jednomiesięcznego wynagrodzenia.
Przysługiwać im będzie również dodatek wyrównawczy (nie
dłużej jednak niż przez okres 6 miesięcy) w przypadku, gdy
wynagrodzenie w nowym miejscu pracy będzie niższe od
dotychczas otrzymywanego. Odprawy i dodatki wyrównaw­
cze wypłacane - będą ze środków funduszu pracy.

Projekt ustawy o szczególnych warunkach rozwiązywania
stosunku pracy w razie ogłoszenia upadłpśei lub likwidacji
zakładu pracy, albo zmniejszenia zatrudnienia dopuszcza
możliwość wyższej niż jednomiesięczne wynagrodzenie od­
prawy. Wszystko zależeć będzie od warunków zwolnień wy­
negocjowanych przez związki zawodowe i kondycji finan­
sowej zakładu. Wyższe odprawy od przewidzianych w usta­
wie musiałyby być pokrywane wyłącznie ze środków
własnych zakładu.

Nie wszyscy jednak zatrudnieni podlegający zwolnieniu

uprawnieni byliby do otrzymywania odpraw w ustawowej
wysokości. Nie otrzymywaliby wiec ich ci. dla których za­
trudnienie w zakładzie nie jest podstawowym źródłem u-

trzymania, pracownicy, którzy otrzymali pracę w nowym

zakładzie, powstałym z przekształcenia dotychczasowego.
'

a

także pracownicy mianowani, obieci pragmatyka służbowa.

Projekt wspomnianej ustawy przewiduje, że odprawy z

funduszu pracy przysługiwałyby zarówno Pracownikom u-

społecznionych jak i nieuspołecznionych zakładów pracy.
(hań)

Milicja zatrzymała podejrzanych

Żołnierze armii radzieckiej
napadli na taksówkarza

SZCZECIN (PAP). Mieszka- uszkodzony samochód a na-

niec Goleniowa. Piotr M. za- stąpnie zatrzymano na stacji
wiadomi! w nocy z soboty na PKP w Kluczewie podejrza-
niedzielę Rejonowy Urząd nych o dokonanie, napadu i
Spray/ Wewnętrznych w Gole- kradzieży. Okazali się nimi
niowie o dokonanym na niego dwaj żołnierze Północnej Gru-
napadzie — obezwładnieniu py Wojsk Radzieckich. Znale-
pistoletem gazowym i kradzie- ziono przy nich pistolet gazo-
ży samochodu ,mercedes”. W wy i amunicję. Zatrzymani
wyniku podjętych przez MO zostali przekazani wojskowym
działań, najpierw odnaleziono władzom radzieckitn.

Kto pomoże sierotom?
Od kilku już miesięcy pro- zwłaszcza Domu nr 4 przy ul.'

wadzimy na łamach GK ak- Parkowej —• bodaj jedynego
cję: Kto pomoże najuboższym? w Krakowie, gdzie znajdują
Dzięki życzliwości naszych się także sieroty naturalne.

Czytelników i ich darom Jutro red. Izabela Pieczara
wspomagamy ludzi najbar- pod numerem 22-10-68 oę| 10
dziej potrzebujących. Jutro o do 12 czeka na telefony od
tavą "'omoc będziemy orosić wszystkich tych, którzy chcą
dla sierot z domów dziecka, okazać trochę serca sierotom.

W NRD Polacy za paliwo płacą dewizami
(Inf. wł.) Władze NRD w ramach rozwijania przyjaznych

kontaktów z Polską wydały zakaz sprzedaży za złotówki ta­
lonów paliwowych na benzynę i olej napędowy. Samochody
z polską rejestracją mogą tankować na stacjach benzyno­
wych tylko wówczas, gdy płaci sie rachunek w markach za-

chodnioniemieckich. Podobno talony wydane wcześniej są
realizowane, pytanie tylko jak długo?

(żur)

Włączcie się w akcję „Serce sercu"!
Dzieci, młodzież, instruktorzy i. działacze Ogniska TKKF

„Promień” w Krakowie, uczniowie i dyrekcja Szkoły Podsta­
wowej nr 28 przy współudziale „Gazety Krakowskiej” orga­
nizują rokrocznie akcje „Serce sercu” na rzecz dzieci z do­
mów dziecka i dzieci z najuboższych rodzin. Celem akcji
jest zorganizowanie i -dofinansowanie wyjazdów na ferie
zimowe zdrowotne oraz urządzenie gwiazdki Zapłata za oka­
zane dzieciom serce iest ich uśmiech. Apelujemy wiec o włą­
czenie sie w akcie wszystkich zakładów, pracy osób prywat­
nych. ęło tych, którzy chca: przynieść radość dzieciom. Przy-
ślijcie na konto I Oddział Kraków PKO 35510-160889-132 ta­
ka kwotę, jaka możecie przekazać na ten cel. Przypominamy,
że aktualnie ważne iest rozporządzenie Rady Ministrów o

przekazywaniu 10 procent z podatku dochodowego od osób

prawnych. Wasza pomoc sprawi najmłodszym wiele radości.

(ml)

Brunon Rajca

Jest dobrze!
Należałem do zwolenników rozbiórki pomnika Włodzi­

mierza Lenina w Nowej Hucie, twierdząc — patrz „GK”
z 8.12.89 r. — że problem trzeba rozwiązać szczerze z ho­
norem. Nie ma już dzięki Dzielnicowej Radzie Narodowej
konfliktu. Na łamach „Gazety Wyborczej” ukazał się
15,12.89 r. reportaż Doroty TerakowSkiej pt. Zakłócał
spokój publiczny”. Myślę, że dobrze się stało, iż publicy­
stka poza reporterskim, wielokrotnie emocjonalnym za­
pisem pomieściła też szczere wypowiedzi: Czesława Do­
magały — inicjatora budowy monumentu, Mariana Ko­
niecznego — autora projektu pomnika i posła OKP Ed­
warda Nowaka. Najbardziej zaintrygował mnie głos Ma­
riana Koniecznego, członka PZPR: „...Niby dlaczego go­
rycz? Dlaczego żal? Ja nigdy nie byłem w to zaangażowa­
ny. Ja jestem tylko rzeźbiarzem. Jest zamówienie to ro­
bię pomnik”. Mnie naiwnemu wydawało się, że Marian
Konieczny jest artystą, który tworząc dzieło ma jakąś
ideę, myśl, uczucie. Korzystając z okazji. pragnę przypo­
mnieć. że najbardziej zasłużony We wznoszeniu pomni­
ków PRL Marian Konieczny zrealizował też na obstalu-
nek: „Pomnik Wyzwolenia Częstochowy". „Żołnierz Wol­
ności”, „Pomnik Walk Rewolucyjnych na Rzeszo.wszczyź-
nie”, „Wincenty Pstrowski”. „Aleksander Zawadzki” itd.
Nie ma się czego wstydzić. Mawiał Fiodor Dostojewski:
Wszystko, co prawdziwe i piękne, zasługuje na całkowi­
te wybaczenie.
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Senator K. Kozłowski o „kryzysie prezydenckim”

w Krakowie

Nas nie interesują personalia
(Inf. wł.) O potrzebie szyb­

kich zmian na najwyższych
stanowiskach w krakowskiej
administracji mówili wczo­
raj na spotkaniu z mieszkań­
cami dawnych dzielnic Kle-
parz i Piasek senator KRZY­
SZTOF KOZŁOWSKI i prze­
wodniczący KKO ZYGMUNT
KOLENDA. Podkreślili, że

postulat względnie szybkie­
go wyboru nowego prezyden­
ta miasta niie jest spowodo­
wany zarzutami wobec osoby
aktualnego włodarza Krako­
wa. „Rzeczą najważniejszą jest
zmiana układu” —. stwierdził
senator. Podobny pogląd wy­
powiedział przewodniczący
KKO.

W tej sytuacji duże zainte­
resowanie wywołała osoba kan­
dydata KKO na stanowisko
prezydenckie — profesora A-
kademii Med.vcznei RYSZAR­
DA GRYGLEWSKIEGO. rek­
tora uczelni w latach 1981—84.
Do kandydata kierowano za­
równo pytania dotyczące no.

programu rozwiązania proble­
mów ekologicznych Krakowa
jak i wyrazy uznania za od­
wagę podjęcia się trudnego za­
dania. „Konieczne jest teraz

byśmy wszyscy z czegoś zre­
zygnowali” — wyjaśnił R.

Gryglewski swoja chęć poś­
więcenia spokojnej pracy u-

czonogo na rzecz funkcii pu­
blicznej. Nię zamierza — w

razie wyboru na stanowisko,
co jak zaznaczył nie jest prze­
sądzone — rezygnować z u-

miejętności i doświadczeń do­
tychczasowych kadr admini­
stracyjnych. wskazał na zna­
czenie postaw etycznych w ży­
ciu społecznym, co zwłaszcza
obecnie ma zasadnicze zna­
czenie.

Zebrani z aprobata przyj­
mowali wypowiedzi kandyda­
ta. jednakże na krążącej liście
zapraszającej do współpracy
w sekcji charytatywnej i po­
mocy wzajemnej KKO dziel­
nicy Kleparz-Piasek nie zło­
żono wielu deklaracji... (ryś)

WARTBURGA combi, rocznego —

sprzedam. Zakopane, tel. 666-11 .

UWAGA podróżni do Wiednia!
Biuro „Bon-Voyage” uruchamia
dodatkowy superkomfortowy . au­
tokar (z „drink-harem” — kawa,
piwo, koniak). Przejazd granicy
bez kolejki. Wolne miejsca jesz­
cze 21 grudnia. Następne wyjazdy
w czwartki ! niedziele (12 dola­
rów) osoba). Kraków. Heleny 16. I
kl.. tel. 55 -86-15 (9—17). gk-S640«

TARNÓW — centrum, garaż —

sprzedam. Tel. 21 -19-56. T-8559?

SPRZEDAM cement ..250". Tel.
33-94-83. g.k-MSS6

OPRYSKIWACZ Termlt. nowy,
prasę PS-1 — sprzedam. Oferty
86320 ..Prasa” Kraków. Wielopo­
le 1.

MASZYNĘ- krawiecką L.Z. 3 Łu­
cznik lub podobna — kupię. Teł.
44-85-95. gk-86364
KUCHNIE debowe. nowoczesne -

sprzedam. Kraków Brożka 4,
gk-86361

PARKIET — boazeria — sprzedaż.
kupno Kraków, Hofmanowel 9 —

czynne 10—17 . parter, tel. 66-68-37.
8—12. gk-86355

SPRZEDAM mieszkanie własnoś­
ciowe (Locum) 61 m2. komforto­
we. Bochnia, os. XXX-lecia PRL
!»/J0 oo gndż. 17 gk-86401

SPRZEDAM suche deski 5/4 po­
dłogowe, świerkowe. 3-calowe
bukowe. Icslonowe. sosnowe. Za-
bowie, Trzóounia 274. Myślenice,
tel. 205-23 gk-S6358

KANTOR
' W V111 i:m\ V\;11i11

PRZEDSIĘBIORSTWO Zagranicz
ne zatrudni w zakładzie w Sta-
piątkach: stolarzy i pomocników
stolarzy. Oferty- Podłęże. telefon
255 lub Kraków teł. 11-02-39 .

K-lllll

SPRZEDAM telewizor Elektron 739
kineskop, zamrażarkę poj. 400 I
żerdzie budowlane dł. 8—10 m.

f-auczyca. tel 275-86. ek-86382

NADWOZIE Poloneza - sprze­
dam. Wójtowska 7/113. gk-8381
WENUS. 'Junost. futro-rankny -

sprzedam. Tel. 11-23-92. gk-86331
SPRZEDAM dom w Zakopanem
Warszawa, tel. 4.5-35-36. K-1960/GK

Nowy Sącz
ul. Lwowska 12

(w „Salonie Mody Magda”}

czyrmy: 10TM—1800 codziennie

10°°—1400 w soboty
przerwa 1400—1500

NAJDROŻEJ SPRZEDASZ

— NAJTANIEJ KUPISZ

Szybko—Kulturalnie—Bez kolejek
W kantorze Kupno 1 Sprzedaż

Walut i Bonów

ZAPRASZAMY

PRZETARGI

PP Poltuozbyt w Krakowie podaje do publicznej wiadomości,
że w dniu 27.12.1989 r. o godz. 9 w Krakowie przy ul. 29 Li­
stopada 90 (świetlica, I piętro), odbędzie się PRZETARG
OGRANICZONY samochodów osobowych marki Fiat 126p
BIS w ilości 14 szt; oraz samochodów Fiat 126p FL w ilości 3
szt. nowych, z gwarancją, w którym uczestniczyć mogą tylko
osoby fizyczne.

Samochody można oglądać w ciągu 2 dni roboczych poprze­
dzających przetarg w godz. ód 7 do 9. w magazynie samocho­
dów przy ul. Prandoty 6.

Wpłaty wadium należy dokonać w kasie przedsiębiorstwa
przy al. 29 Listopada 90 w ciągu 2 dni roboczych poprzedzają­
cych przetarg, w godz. od 8 do 12.

Szczegółowe informacje wywieszone są w Punktach Sprze­
daży Samochodów przy al. 29 Listopada 39 i al. Pokoju 81 w

Krakowie.

Zastrzega się prawo wycofania samochodu z przetargu bez
obowiązku podania przyczyny. K-1966-GK

HiiiiiHiiiiimiiniiiHiiłiitmiiiiłiiitHiiiiiłiiimniłiHiitHHHm*
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Rada Pracownicza i Dyrektor X

PRZEDSIĘBIORSTWA ~

OPAKOWAŃ BLASZANYCH „OPAKOMET” ~

ogłasza konkurs na stanowisko

E
i

U'?-
ss

6S

DYREKTORA
Biura Handlu Zagranicznego

w Krakowie, ul. Pielęgniarek 7

Kandydaci powinni posiadać:
— wykształcenie wyższe \
— co najmniej 3-letni. staż pracy na stanowiskach

kierowniczych
— dobrą znajomość, co najmniej jednego języka ob­

cego, przy czym preferowani będą kandydaci ze

znajomością języka angielskiego w stopniu odpo­
wiadającym wymogom egzaminu państwowego

— umiejętności i predyspozycje w zakresie organi­
zacji i zarządzania zespołami pracowniczymi

Oferty składane przez kandydatów powinny zawierać;
— podanie
— życiorys i kwestionariusz osobowy
— dyplom ukończenia studiów
— dokumenty stwierdzające posiadanie wymaganego

stażu kierowniczego
— opinię z ostatnich 5 lat pracy
— zaświadczenie o stanie zdrowia

Oferty należy przesyłać do POB „Opakomet” Za­
kład Wiodący „Artigrapłi” w Krakowie, ul. Pielęgnia­
rek 7, z dopisem na kopercie „konkurs”, w terminie 14
dni od ukazania się ogłoszenia.

Zastrzega się prawo nieskorzystania z oferty, bez
obowiązku podania przyczyny.

E

K-194-GK

Pogrzeb Andriejo Sucharowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Lech Wałęsa, wylądował na

lotnisku Szeriemietiewo do­
piero o godz. 16.48 zamiast o

11.00. Lecha Wałęsę powitał
przedstawiciel ambasady PRL
— ministe” pełnomocny Jerzy
Smoliński.

..Fatalnie się spóźniliśmy,
więc jesteśmy niezadowoleni
— powiedział L. Wałęsa. —

Pogoda sprawiła nam niemiłą
niespodziankę. Zobaczymy, co

będzie dalej”. Rozpoznany
przez pasażerów, przewodni­
czący „Solidarności” nie za­
trzymał sie jednak ani ha
chwilę, wprost z lotniska u-

dając sie na cmentarz Wo-
striakowski Przed brama wi­
tał go przewodniczący nowo

powstałej Partii Demokratycz­
nej — Oleg Brumel. Lech
Wałęsa, z towarzyszącymi mu

osobami, udał się do pokrytej
kwiatami mogiły Andrieja
Sacharowa. Było już po 18 i

uczestnicy ceremonii rozcho­
dzili się. Przewodniczący Wa­
łęsa złożył na grobie wieniec
z białych 5 czerwonych kwia­
tów ułożonych w kształt li­
tery „V”. Na szarfie widniał
napis: „Wielkiemu Rosjanino­
wi. wielkiemu obrońcy praw
człowieka — NSZZ „Solidar­
ność”.

Wojsko otworzyło ogień do tłumu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

BELGRAD, WIEDEŃ (AFP,
RfeUTER). Według naocznych
świadków niedzielnych wy­
darzeń w Timisoarze, zajścia
w tym m.eście miały szcze

golnie gwałtowny charakter.
Krążą sprzeczne pogłoski na

temat liczby ofiar. Cytowany
przez Reutera Jugosłowianin,
absolwent uniwersytetu w

Timisoarze Radóslav DencziC,
który wrócił stamtąd w ponie­
działek. mówił o dziesiątkach
zabitych. Według niego, siły
bezpieczeństwa otworzyły o-

gień z karabinów i z helikop­
terów. „Na moich oczach set­
ki ludzi padały na chodnik”
— relacjonował Denczić. Po­
wiedział. że na własne oczy
widział trzech zabitych, w tym
małe dziecko.

TEHERAN (AP). Przywódca
Rumunii Nicołae Ceausescu
przybył w poniedziałek z 3-
dniową wizytą państwową do
Iranu. Tego samego dnia w

Teheranie odbyły się rozmo­
wy Nicolae Ceausescu z pre­
zydentem Iranu Haszemim
Rafsandżanim. Celem wizyty
jest umocnienie więzi polity­
cznych i gospodarczych mie­
dzy obu państwami.

Wizyta
australijskiego

ministra

IClĄG DALSZY ZE STR l)
W poniedziałek Gareth J.

Evan3 został przyjęty przez
premiera Tadeusza Mazowie­
ckiego. Rozmowa poświecona
była perspektywom stosun­
ków dwustronnych oraz wy­
branym problemom między­
narodowym. W spotkaniu u-

czestniczył wiceminister spraw
zagranicznych Jan Majewski,
Obecny był ambasador Au­
stralii Ławry W. Herron.

Min. G. J. Evans spotkał
się też z ministrem współ­
pracy gospodarczej z zagra­
nicą Marcinem Święcickim.

Na zakończenie swojej ofi­
cjalnej wizyty w Polsce mi­
nister spraw zagranicznych i
hhndlu australijskiego Gareth
.1. Evąńs został przyjęty w

Belwederze przez prezyden­
ta Wojciecha Jaruzelskiego.

(DOKOŃCZENIE ZE STR I)

Zgodnie z polityką rządu
premiera Mazowieckiego, do
tej pory miasto przekazało już
część lokali na potrzeby nastę­
pujących użytkowników: NSZZ
„Solidarność” — RKM (16 po­
koi biurowych przy pi. Szcze­
pańskim 5), NSZZ „Solidar­
ność” Rolników Indywidual­
nych (3 pomieszczenia przy
ul. Barskiej 64/4), Obywatelski
Klub Parlamentarny (ul. Sien­
na 5), Biuro Interwencyjne
Senatu PRL (ul. Sławkowska
1), Konfederacja Polski Nie­
podległej (6 pokoi przy al.
Krasińskiego 20).

Do załatwienia w najbliż­
szym czasie pozostają wnioski
ZG i ZW Związku- Żołnierzy
AK, Polskiej Partii Zielonych,
Stronnictwa Narodowego oraz

Stowarzyszenia Polaków Po­
szkodowanych przez III Rzeszę
Niemiecką.

Z wnioskiem o nową lokali­
zację wystąpił również Zarząd
Wojewódzki ZMW, który mu­
si opuścić pomieszczenia w

budynku Sióstr Miłosierdzia
przy ul. Warszawskiej 11.
Wnioski złożyły też m. in.
Fundacja Kultury Polskiej,
Fundacja UJ i Fundacja dla
Akademii Medycznej. O przy­
dział lokali w budynku mie­
szczącym się w Rynku Głów­
nym 25 ubiega się m. in. Pol­
skie Towarzystwo Schronisk
Młodzieżowych (pomieszczenia
hotelowe) oraz Polskie Towa­
rzystwo Taneczne.

Na polecenie prezydenta, na­
czelnicy wszystkich urzędów
dzielnicowych dokonują prze­
glądu lokali, które ewentual­
nie mogą być przeznaczone
dla Innych użytkowników.

Nadal niejasna jest, nieste­
ty. sprawa wysokości czyn­
szów, jakie będą musieli pła­
cić nowi lokatorzy. (san)

Delegacja Kongresu USA

u prezydenta
WARSZAWA (PAP). 18 bm.

prezydent Wojciech Jaruzel­
ski przyjął delegację Kongre­
su USA, której przewodniczy
członkini Izby Reprezentan­
tów Beverly Byron. W skład
delegacji wchodzą ponadto
senator Barbara Mikulski o-

raz członkinie Izby Reprezen­
tantów Helen Bentley i Bar­
bara Kennelly.

Rozmowa dotyczyła stosun­
ków polsko-amerykańskich, w

których istotną rolę odgrywa­
ją kontakty parlamentarne.
Rozmówczynie zapoznały pre­
zydenta z działaniami podej­
mowanymi przez Kongres USA
na rzecz przyspieszenia reali­
zacji programów sprzyjają­
cych procesowi reform w Pol­
sce. Podkreślając znaczenie
współpracy z zagranicą dla
przebudowy polskiej gospodar­
ki, prezydent z uznaniem od­
niósł się do stanowiska, jakie
zajmuje w tej sprawie Kon­
gres i administracja Stanów

Zjednoczonych.
Wojciech Jaruzelski przeka­

zał na rece Barbary Mikul­
ski pozdrowienia dla wielo­
milionowej polonii amerykań­
skiej.

W. spotkaniu uczestniczyli:
marszałek Senatu Andrzej
Stelmachowski oraz minister
stanu Józef Czyrek. Obecny
był charge d’affaires Ambasa­
dy USA w Warszawie Derryl
Johnson.

W lata 00.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
uniknięcia niezgodności czasu

mierzonego przez człowieka z

obrotami Ziemi.

Dr John Pilklngton z obser­
watorium w Greenwich doko­
nujący pomiaru obrotów glo­
bu ziemskiego przy pomocy
laserów stwierdził, że rok
1989 jest o sekundę dłuższy
lub jeśli kto woli... 1990 roz-

pocznie się odrobinę później.
Wszyscy uczestnicy przyleć

noworocznych na całym świę­
cie będą więc musieli odcze­
kać dodatkowa sekundę przed
wzniesieniem toastu za lata
dziewięćdziesiąte.

©SPORT ® SPORT®

Piłkarz roku - Ryszard Tarasiewicz
Ryszard Tarasiewicz (Śląsk lepszym arbitrem w 1988 r,

Wrocław, Neuchatel Xamax) był Piotr Werner, który jut
został uznany piłkarzem roku, po raz drugi zyskał uznani*
jako zwycięzca tradycyjnego dziennikarzy „PN”.
rankingu tygodnika „Piłka Tygodnik sporządził także
Nożna”. Najlepszym trenerem „jedenastkę roku”. która
mijającego roku wybrano przedstawia się następująco?
szkoleniowca drużyny mistrza Wandzik — Duchowski. Pie*
Polski Ruchu Chorzów — Je- karczyk, Kaczmarek, Wdów*
rzego Wyrobka, a miano czyk — Nawrocki, R. Warzy*
„odkrycia roku” przypadłe za- cha, Tarasiewicz, Urban -*

wodnikowi tego zespołu — Dziekanowski i K. Warzycha,
Dariuszowi Gąsiorowi. Naj- Sklasyfikowano 66 piłkarzy.

Gretzky na czele H Woli być
studentem UJ Ile zespołów w

NHL?

No i znów Wayne Gretzky
scal się najskuteczniejszym
zawodnikiem rozgrywek ligi
NHL. Hokeista Los Angeles
Kings zgromadził na swym
koncie 63 pkt. za 14 bramek i
49 asyst. Na drugie miejsce
wysunął sie najbardziej efek­
tywny. gracz NHL w ubieg­
łym sezonie — Mario Le-
mieux. Zawodnik Pittsburgii
Penguins, który miał słabszy
początek sezonu, obecnie legi­
tymuje sie 55 pkt. za 19 bra­
mek 1 36 asyst. Na trzecim
miejscu — Bernie Nichols,
partner klubowy Gretzky’ego
— 52 pkt. (20 bramek plus 32

asysty).
Kanadyjczyk Jean-Marc

Routhier oświadczył, że prze­

stał mu sie podobać zawód
hokeisty. Ten zawodnik dru­
żyny NHL — Quebec Nordi-

ques zamierza podjąć studia
i zrezygnować z zawodowej
gry w hokeja. Ma 21 lat. a

drużyna z Quebec pozyskała
go z „Draftu” trzy lata temu.

Zawodowa liga hokeja NHL

liczy obecnie 21 drużyn. Pre­
zydent NHL John Ziegler o*
świadczył ostatnio, że być
może w sezonie 1992/93 liga
ta bedzie liczyła dwie druży­
ny wiecej O prawo gry w

NHL ubiega się obecnie s;e-
dem klubów i ostateczna de­
cyzja. co do ewentualnie roz­
szerzonego składu NHL. ma

zapaść ria przełomie roku.

W LIGACH»ZAGRANICZNYCH«

(Inf. wł.) Od kilku tygodni
na łamach prasy toczy się dys­
kusja związana z podjęciem'
przez dyrektora Wydziału O-
chrony Środowiska UM Kra­
kowa — Jerzego Wertza, decy­
zji o zmńiejszeniu produkcji
Kombinatu Metalurgicznego
HiL od 1990 roku do 3 min
ton stali rocznie, zgodniej u- jakie emituje 110 krakowskich
chwałą podjętą przez
Narodową m. Krakowa z 1982 wodniczącym prof. dr.
roku. Do dyskusji nad tym
drażliwym tematem włączyło

środowisko ńaukowe
krakowscy radni,
zainteresowani tą

Radni podtrzymują decyzję o ograniczeniu

produkcji HiL

Stal albo życie!

się całe
miasta,
wszyscy
sprawą.

Ponad pięć godzin trwało
wczorajsze posiedzenie Komi­
sji Ochrony Środowiska j Go­
spodarki Komunalnej zorgani­
zowane w kombinacie. Zapro­
szono przedstawicieli wszy­
stkich komisji problemowych
Rady Narodowej, przedstawi­
cieli Polskiego Klubu Ekolo­
gicznego. Polskiej Partii Zielo­
nych. Ligi Ochrony Przyrody
Przybyli członkowie Zespołu
Ekspertów ds. Zanieczyszczeń.

HiL utworzenia „okrągłego
stołu” mającego zająć się po­
wyższymi problemami. Czy
społeczeństwo nie dość długo
czekało spokojnie aż truciciel
zaprzestanie swej działalno­
ści?... Radny Maciej Maciejew­
ski bardzo trafnie zauważył,
że stoi my przed wyborem —

zdrowie czy stal... Takie samo

stanowisko zajęła radna prof.
Nieodwra­

calne zniszczenie gleby kad­
mem będzie skutkowało je­
szcze przez wiele pokoleń.
Winien być stworzony ścisły
harmonogram emisji 700 emi­
torów działających w HiL. co­
rocznie opracowywany. Doc.
dr inż. Ryszard Geyer propo­
nuje odnoW:ć program ochro­
ny środowiska HiL oraz zobo­

Radę zakładów (w tym HiL), z prze-
hab.

Jerzym Chwastkiem. Byli tak­
że przedstawiciele Minister­
stwa Ochrony Środowiska i
Ministerstwa Przemysłu. Im­
pulsywna wypowiedź radnego
Janusza Mikuły świadczy o

tym, że dłużej krakowskie
społeczeństwo nie będzie li­
czyć się z możliwością trucia.. Maria Gumińska.
50 procent martwych płodów
jest wynikiem złego dotlenie­
nia organizmu matek. 26 pro­
cent nowotworów u dzieci w

wiekuod5do14lat—towy­
nik trucia siarką, kadmem i
ołowiem. Czy możemy, de­
cydować o życiu i śmierci?
— spytał radny, odpowiadając
na propozycję podaną przez

A* Dubczek rezygnuje
z walki o

PRAGA (PAP). Z informa­
cji, przedłożonych dziennika­
rzom w poniedziałek przez o-

pozycyjne Forum Obywatel
skie .wynika, że popierany
przez Słowacką Radę Narodo
wa 68-letni b., I sekretarz KC
KPCz i główny bohater ..pra
skiej wiosny” Aleksander
Dubczek zrezygnował z kan
dydowania na prezydenta Cze­
chosłowacji Dubczek — we

dług przedstawicieli forum —

ubiegać sie bedzie w przy­
szłym roku o mandat w par
lamencie i o funkcje jego
przewodniczącego.

Tym samym wyjaśniło się
co miał na. myśli Vaclav Ha-
vel, oświadczaiac w sobotnim
przemówieniu telewizyjnym

że zgodzi sie kandydować na

prezydenta tylko wtedy. gdv
bliskie tnejsće obok niego
zajmię Aleksander Dubczek".

Na tej »ame konferencii
rzecznik Forum Obywatelskie­
go Petr Pithart oświadczył, że

jeśli 19 bm Zgromadzenie Fe-

Hradczany
deralne nie zgodzi się na

przeprowadzenie wyborów
prezydenckich w sposób jaw
ny. imienny i w obecności ka­
rne’ telewizyjnych, „forum
zmieni swój stosunek do
kwestii tych wyborów”. Od­
znacza to — powiedział Pit­
hart — że Vaclav Havel roz-

oocznie kampanię przedwy­
borcza której dotąd ze

względu na prestiż i autorytet
międzynarodowy Czechosło
wach unikał”.

Zdaniem Forum „niektóre
zasadnicze rozstrzygnięcia"
trzeba odłożyć, aż skończy aie
planowany na 20—21 bm
Nadzwyczajny Zjazd KPCz.
Zmiany personalne (i nie tyl
ko), jakie na nim zapadną
.umożliwia rekonstrukcje o-

becnego parlamentu”.
Wszystkie te zmiany zwięk­

szała tylko szansę prakt.ycz
nie jedynego (jeśli Dubczek
potwierdzi swa rezygnacje)
poważnego kandydata na

Hradczany — Vaclava Havla.
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Uczciwego Klienta, któremu w dniu 29 XI 1989 r. w

godzinach popołudniowych w kantorze ..PEWENU" Drży
ul. 18 Stycznia»— wvda!em za dużo złotówek, oroszę o

kontakt. Kasjer.

Zakupowe szaleństwo w Budapeszcie

Węgrzy nie gorsi od Polaków

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 17 grudnia 1989 r.

zmarł nagle

inż. TADEUSZ GUNIA

Dyrektor Naczelny Rafinerii Nafty im. Wł. Gomułki
w Jedliczu, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski. Złotym i Srebrnym Krzyżem Za­
sługi oraz innymi odznaczeniami państwowymi i re­

sortowymi.
W Zmarłym utraciliśmy oddanego zaangażowanego

w pracę zawodową i działalność sppłeczną, łubianego
przez załogę przełożonego, fachowca. Przyjaciela i Ko­
legę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 19 grudnia o godz.
13 w Jedliczu.

DYREKCJA, RADA PRACOWNICZA.
ORGANIZACJE ZWIĄZKOWE
I SPOŁECZNO-POLITYCZNE

Wydawało się, że rynek wę­
gierski jest na tyle mocny, że
żadne kataklizmy mu niestra­
szne, żę nikt i nic nie jest go
w stanie zdezorganizować. Od
Kiku jednak dni węgierskie
sklepy przeżywają trudne
chwile. Zapowiedź urynkowie­
nia gospodarki i wiążące się z

tym podwyżki cen spowodo­
wały istną panikę. W sklepie
stoi się teraz po kilka godzfm
by nabyć chleb — tak długie
są kolejki. Zniknął z półek
olej j kilka innych popular­
nych tutaj produktów spożyw­

czych. Nie należy do rzadkości
widok ludzi taszczących po
kilkanaście kilogramów kieł­
bas i wyrobów wędliniarskich,
które można dłużej przecho­
wywać w domach. Węgrzy
wykupują dosłownie wszystko
przewidując, iż od nowego ro­
ku żyć jm się będzie trudniej.
Nam. Polakom zresztą rów­
nież, u nas także da się zau­
ważyć wzmożony wykup arty­
kułów spożywczych, zwłaszcza
cukru. Wędlin na zapas kupo­
wać sie nie opłaca, bo 1 tak za

kilka dni zzielenieja. (m)

15 grudnia 1989 r. odszedł od nas na zawsze, nasz

nieodżałowanej pamięci

JERZY WOŁK-LEWONOWICZ

Człowiek wielkiej dobroci 1 szlachetności.

GRONO PRZYJACIÓŁ I ZNAJOMYCH

wiązać kombinat do przedsta­
wienia jak najlepszego opra­
cowania związanego z ekolo­
gią. Jego zdaniem, stanowisko
obydwu ministerstw w spra­
wie HiL jest przerażające. Z

tym Sformułowaniem zgodziła
się cała sala. Z niektórych
wypowiedzi jasno wynika, że

zaczęły działać nowe, nie znane

nam na razie, siły, mające na

celu odciągnięcie decyzji zwią­
zanej z ograniczeniem produk­
cji. Jako „ciekawostkę” poda-
ję, że dyrektor techniczny HiL
Edward Grzybek podał, iż
podpisano ze Związkiem Ra­
dzieckim kolejną umowę na 5
lat o dostawie rudy do HiL.
Co to oznacza nie trzeba ni­
kogo przekonywać. Czy w ta­
kiej sytuacji można ograniczyć
produkcje, można zamknać
najbardziej uciążliwą spalar­
nię i aglomerownię?... Jeżeli
sytuacja do 12 dni nie zosta­
nie rozwiązana, problem HiL

będzie musiał być wprowadzo­
ny na komisję sejmową. I
może dobrze.

MAGDALENA LINK

W Bochni przed XI Zjazdem
W bocheńskich organiza- Na jednym z takich spotkań

cjach partyjnych trwa dysku- podjęto uchwałę o przekaza-
sja przedzjazdowa. Udział w niu znacznej części budynku
niej biorą kandydaci na dele- Komitetu Miejskiego PZPR na

gatów. Podkreśla się, że naj- potrzeby służby zdrowia z

ważniejszym obecnie zadaniem przeznaczeniem dla poradni
jest przełamanie bierności i rehabilitacyjnej, która obecnie
marazmu oraz przygotowanie mieści sie w budynkach Ko-
się do walki politycznej w palni Soli, przygotowywanych
przyszłości. pod przyszłe sanatorium.

„Lotem" znów drożej
(Inf. wł.) Właściwie pasaże­

rowie przywykli już do sta­
łych podwyżek cen biletów.
Wraz z kroczącymi podwyżka­
mi notowań dolara wzrastają
opłaty za przeloty samolotami.
Od poniedziałku przyjmuje się
kurs 5880 zł czyli o 980 zł wię­
cej niż przed tygodniem.
Wzrosły także ceny biletów na

trasach do krajów socjalistycz­
nych bowiem złotówkę zde-

waluowano w stosunku do ru­
bla. Zamiast 1445 zł teraz pła­
cimy 1641.75 zł. Już w tym
momencie wiele zachodnich
przedsiębiorstw lotniczych o-

feruje tańsze bilety od pol­
skiego „Lotu”. Zobaczymy jak
zareaguje „Lot” na sytuację
gdy samoloty na niektórych
trasach będą latały zapełnione
ledwie w połowie?

(żur)

KRÓTKO
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
I sekretarzem KC PZPR Mie­
czysławem Rakowskim.

WPŁATY na konto Fundu­
szu Wspierania Inicjatyw
Społecznych i Gospodarczych
Rządu Premiera T, Mazowiec­
kiego przekroczyły 2 mld zł
Konto dewizowe, na które
wpłynęło blisko 350 tys. dola­
rów i ponad 1,5 tys. rub'i
zwiększyło się ostatnio o po­
kaźna kwotę: 30 tys. funtów
angielskich i 6 tys. dolarów.
Taki przekaz przyszedł od
brytyjskiej organizacji polo­
nijnej — Zjednoczenie Pol­
skie.

NORYMBERSKI dziennik
..Abendzeitung” informuje, że
Kohl obiecał NRD zastrzyk

dewizowy w postaci do 10
mld marek rocznej pomocy w

ciągu najbliższych 10 lat. Je-j
dynym tego warunkiem jest
by w NRD doszło do wolnych
wyborów.

PREMIER Marković zgłosił
w jugosłowiańskim parlamen­
cie propozycje wymiany wa­
luty oraz zamrożenia płac na

sześć miesięcy w celu zaha­
mowania hiperinflacji. Nowy
dinar miałby wartość 10 tys
starych dinarów. Nowa walu­
ta. indeksowana na marce

RFN. miałaby oficjalny kurs
7 dinarów za markę RFN i 12
za dolara. Do 30 czerwca

1990 r. obowiązywałaby . cał­
kowita liberalizacja cen w

Jugosławii, a płace byłyby
zamrożone i następnie indek­
sowane w stosunku do mark’

RFN.

Komunikat

Główna Komisja Badania
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce — Instytut Pamięci Naro­
dowej. Okręgowa Komisja w

Białymstoku pragnie ustalić
losy obywateli polskich w

Swisłoczy od 1 września 1939
r. Kto został zabity, zamordo­
wany, deportowany, był repre­
sjonowany itp.

Kto wie gdzie obecnie za­
mieszkują byli mieszkańcy
Swisłoczy: Tadeusz Kłek. Wa­
cław Dudko i Wacław Grud­
niewski.

Informacje i materiały pro­
simy przesyłać pod adresem:
Okręgowa Komisja Badania
Zbrodni Hitlerowskich w Bia­
łymstoku, uL Bema 11.

Andreas Thom jest pierwszym
piłkarzem NRD, który podpisał
kontrakt z zachodnioniemiec-
kim klubem. 24-letni Thom.
piłkarz Dynama Berlin, w bar­
wach swego nowego klubu bę­
dzie występował po 1 stycznia
1990 roku. Kontrakt został pod­
pisany na kwotę 4,8 min ma­
rek. W umowie została zawar­
ta klauzula, że część sumy
uzyskana za ten transfer bę­
dzie przeznaczona głównie na

kupno urządzeń medycznych
dla potrzeb społeczeństwa NRD.
Thom był w 1988 r. uznany
najlepszym piłkarzem NRD, a

w reprezentacji swego kraju
rozegrał 50 spotkań. Agencje
informują że w najbliższym
czasie ma zostać podpisany in­
ny kontrakt z piłkarzem Dyna­
ma Berlin. O Rainera Ernsta
stara się Borussia Dortmund.

Piłkarze I ligi RFN mają za

sobą 21 kolejkę spotkań. Dos­
konale w sobotnich meczach
spisał się lider — Bayern Mo­
nachium. Drużyna Bayernu po­
konała u siebie Karlsruhe SC
4:1. Wspaniałą dyspozycją strze­
lecką popisał się Roland Wohl-
farth, który strzelił trzy bram­
ki. Czwartego gola dla Bayer-
nu uzyskał Schwahl, bramkę-
dla Karlsruhe strzelił Suess.
Spotkanie oglądało 47 tys. wi­
dzów, w tym — Jak podkre­
ślają agencje — 20 tys. osóh
przybyło na ten mecz z NRD.

Hat-trick Wolhfartha sprawił,
iż piłkarz ten dzieli obecnie
pierwsze miejsce w rankingu
najskuteczniejszych strzelców
ligi RFN — wraz z Stefanem
Kuntzem z FC Kaiserslautern.

Obaj zdobyli po 11 bramek. 10
goli ma na swym koncie Ander­
sen (Eintracht Frankfurt), a po
9 — Leifeld (VFL Bochum),
Freiler (Waldhof Mannheim) i
Walter (VFB Stuttgart).

*

Jan Urban strzelił dla dru­
żyny Osasuna bramkę, która

dała temu zespołowi remis w

wyjazdowym meczu z Valla-
dolid 1:1 (bramka Moya —

karny). Ale wydarzeniem 16
kolejki było zwycięstwo Rea­
lu Madryt w wyjazdowym
meczu z Logronese 5:L Trzy
gole w tym spotkaniu uzys­
kał Hugo Sanchez. Meksyka­
nin ma już 18 bramek na

swym koncie i w klasyfika­
cji najskuteczniejszych wy­
przedza Holendra Ronalda
Koemana (Barcelona) i Au­
striaka Antona Polstera (Se-
villa) — po 9 bramek.

#
Piłkarze PSV Eindhoven od­

nieśli dziesiąte zwycięstwo w

rozgrywkach ligowych. Lider
tabeli I ligi holenderskiej po­
konał w sobotę u siebie Ha-
arlęm 4:0. Pierwszą bramkę
dla gospodarzy zdobył Jozef
Chovancc, a trzy następne
(w tym pierwszą z karnego)
— Romarlo. Jeden punkt
mniej od lidera ma Ajax
Amsterdam, po zwycięstwie
nad zespołem NEC Nijmegen
3:0 (bramki Willems, Wouters
i Pettersson). Dzięki hat-trię-
kowi Brazylijczyk Romario
(PSV) zwiększył swój dorobek
do 17 bramek. Za nim w

klasyfikacji najskuteczniej­
szych znajdują się Kicft (PSV),
Van Den Brom (VItesse) i
Van Der Laan (Den Haag) —

po 10.
#

Trwa doskonała passa strze­
lecka Jeana-Pierre Papina.
Piłkarz Olimpiąue Marsylia
w niedzielę strzelił swe dwie
kolejne bramki i w sumie ma

na swym koncie już 17 goli.
Papin walnie przyczynił się
do zwycięstwa swej drużyny
nad outsiderem tabeli, zespo­
łem Nice (3:0). a trzeciego
sola dla Olimpipue uzyskał
Vercrusse. Marseille zajmuje
w tabeli drugie miejsce ma-

iac do lidera Girondins Bor-
deaux stratę trzech punktów.

Wyprzedaż w SN PTT

Trudna sytuacja finansowa,
w jakiej znajdują się zako­
piańskie kluby sportowe, zmu­
sza do szukania różnych spo­
sobów. aby przetrwać.

Dwudniową giełdę sprzętu
narciarskiego zorganizował 16
i 17 bm. najstarszy polski
klub narciarski SN PTT. W

magazynie klubowym dokona­
no gruntownego remanentu
i wystawiono na sprzedaż wy­
służony sprzęt narciarski: nar­
ty i buty różnych rodzajów,
wiązania, kurtki i inne akce­
soria narciarskie na łączną

kwotę pięciu milionów złotych.
Zgłosiło sie także wielu chęt­
nych, którzy oddali swój sprzęt
w komis, płacac klubowi pro­
cent od sprzedaży.

Najtańsze narty można by­
ło nabyć za... 2 tys. złotych,
najtańsze buty za 40 tysięcy.
Ale były również narty „ato-
miki” za 480 tysięcy, a buty
za 225 tysięcy.

W ciągu dwóch dni klub ui
targował ponad 3 miliony zło­
tych. natomiast sprzęt który
nie został sprzedany no ce­
nach wywoławczych — zosta­
nie nabyty przez właścicieli
wypożyczalni.

W kilku wierszach
• Bieg na 50 km mężczyzn

zaliczany do klasyfikacji Pu­
charu Świata wygrał Jochen
Behle (RFN) — 2:15.40.0 wy­
przedzając Igora Badamszina
(ZSRR) — 2:17.43.5 oraz Mau-
rilio de Zolta (Włochy) —

2:17.47,2.
• W Thunder Bay odbył

się bieg sztafetowy kobiet
4X5 km zaliczany do klasy­
fikacji Pucharu Świata. Zwy­
cięstwo odniósł zespół radzie­
cki biegnący w składzie Na-
glejkina, Łazutlna, Tichono-
Wa 1 Wialbe uzyskując czas

1:07.8,9. Drugie miejsce Fin­
landia — 1:08.27,4, a trzecie
Norwegia — 1:08.27,7.

• Greg Lemond — znako­
mity amerykański kolarz za­
wodowy odniósł kolejny suk­
ces. Tym razem zwyciężył w

ankiecie na najlepszego spor­
towca w 1989 roku zorgani­
zowanej przez Agence France
Presse. Zgromadził on 188 pkt.
i wyprzedził Borisa Beckera
(RFN — tenis) oraz Rogera
Klngdoma (USA — la.).

• W Sofii zakończył się
międzynarodowy turniej teni­
sowy. W finale gry pojedyn­
czej mężczyzn Kiskinow po­
konał Welewa (obaj Bułgaria)
6:2, 5:7, 6:1, a w spotkaniu
o trzecią lokatę Lech Sidor
zwyciężył Tomasza Iwańskie­
go 2:6, 6:2, 7:6.

Siatkówka mężczyzn,
makroregion
Małopolska

(S) Okocimski — Stal Sanok
3:0 i 0:3, Glinik — AZS Rze­
szów 3:2 i 3:1, Wanda — Du­
najec 3:2 i 0:3, AZS Kraków
— Wawel 3:2 i 2:3.

1. AZS Kr. 12 20 27—17
2. Stal S. 12 19 25—19
3. Okocimski 12 19 23—21

4. Glinik 10 17 24—15

5. Dunajec 12 17 21—24

6. Wanda 12 17 24—28

7. Wawel 10 16 24—21

8. AZS Rz. 12 13 13—35

KOLEŻANCE

ELŻBIECIE
BATCZYK

składamy wyrazy ser­
decznego współczucia z

powodu śmierci Brata
ANDRZEJA

KOLEŻANKI
I KOLEDZY
Z„GAZETY

KRAKOWSKIEJ’
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Jeszcze kilkanaście dni i ruszymy... z cenami

Spojrzałem
na pasek od

spodni i stwierdziłem,
że jeszcze mam kilka
dziurek nie zagospoda­
rowanych. Zasiadłem
następnie do maszyny

do pisania i zastanowiłem sie
chwilę. Był już wieczór, biłem
sie z myślami czy włączyć
lampę zżerającą cenne kilo­
waty energii czy zająć sie po­
rządkami świątecznymi. No,
ale jak to robić po ciemku, a

jeszcze do mycia okien trzeba,
wziąć ciepłą wodę, a gaz
przecież drożeje od stycznia o

5u0 procent. Cholera mnie
wzięła, zadzwonię do trzech,
czterech kantorów i dowiem
sie :ak dolar skoczył w górę
oć południa ale palec jakoś
zdrętwiał — cztery rozmowy
to prawie 170 zł, a od stycz­
nia. wg nowych taryf, prawie
400 zł. Kartek świątecznych
też nie wyślę, bo resort łącz­
ności zapowiada, że za kartkę
będziemy płacić 500 zł. a za

list 1000 zł. To ja wole oso­
biście składać życzenia. Przy
zapalonym zniczu — został
jeszcze ze Święta Zmarłych,
zacząłem czytać notatki ze

spotkania z podsekretarzem
stanu w Ministerstwie Współ­
pracy Gospodarczej z Zagrani-
c . Myśli wydały sie rwane,
zdania dziwnie nic nie mó­
wiące. Czv ja tak wybiórczo
śledziłem wypowiedzi członka
rządu, czy też on miał mało
konkretów do przekazania?

Sięgnąłem po „Gazetę Wy­
borczą” i ..Trybunę Ludu” —

taki nauczyłem się pluraliz­
mu oraz czytania... miedzy
wierszami i tam zapoznałem
sie z treścią konferencji pra­
sowej wiceministra finan­
sów Marka Dąbrowskiego.
A jednak stanęło na moim
— znów proponowany Sejmo­
wi program ma wiele luk.
Ludziom wmawia się. że bę­
dzie dobrze... po 6 miesią­
cach od wprowadzenia rady
kalnych zmian. Bardzo tocie
kawę i budujące. W tym
miejscu publicznie mówię, że
nie wierze iżby bezrobocie u-

kształtowało się pod koniec
1990 r. na poziomie 400 tys.
zatrudnionych. Uważam tak­
że za błędne przyjęcie zało­
żeń jakoby inflacja w pierw­
szych trzech miesiącach no­
wego roku wyniosła po 25
proc, w trzech transzach. Po­
zwolę sobie na użytek włas­
ny, a także Drogich Czytelni­
ków prowadzić niewielki ka­
jet i tam notować wzrosty
cen. Po czym odniosę to do
wzrostu średniej krajowej
płacy w gospodarce uspołecz­
nionej i wyjdziemy na odoo
wiednią prostą... pnaca sie o-

stro ku górze.
Nikt nic nie wie. Może to

jest zbyt mocno powiedziane,
bo prawie pewne mamy przy­
znanie 1 mld dolarów na po­
moc w funduszu stabilizacyj­

nym złotówki. Na spotkaniu
w Akademii Ekonomicznej
wiceminister Janusz Kaczur-
ba zachowywał duży spokój
— wszak przetrwał trzech o

statnich szefów resortu i mo­
że pozwolić sobie na zacho­
wanie dystansu do spraw.
Dziwi mnie tylko dlaczego
podczas kilku konferencji
prasowych, które pan mini­
ster prowadził, za każdym ra­
zem słyszeliśmy o tej samej
sprawie różne opinie i to
zawsze mocno argumentowa­
ne Rzecz dotyczy spółek ty­
pu joint-ventures i przedsię­
biorstw zagranicznych działa
jących w Polsce, ale nie tylko'.
Teraz, tzn. od stycznia one

także beda zmuszone odsprze
dawać państwu dewizy z prze­
prowadzonych transakcji.
Przepisy zmieniły się '"już
czwarty raz bo podobno sy­
tuacja tego wymaga. Tylko
‘nwestor zachodni wkładając
w b'znes tysiące dolarów chce
wiedzieć co go czeka, za 5
IG. 20 lat. U nas odpowiada
sie teraz: świetlana przysz­
łość. Życzę wiec wszystkiego
najlepszego w prowadzeniu
akwizycji na rzecz udziałów
kapitałowych w restruktury­
zacji gospodarki.

Złoty będzie wymienialny,
ale tylko dla przedsiębiorstw i

jednostek w tym także fizy­
cznych prowadzących wymia­
nę zagraniczną. Szary obywa­

tel może jadąc na wycieczkę
wykupić trochę ..zielonych".
Czy jednak nie powstanie sy­
tuacja zbliżona do tej jaka
występuje w przypadku wa­
lut socjalistycznych? Przy ce­
nie 5100 zł, obowiązującej w

minionym tygodniu, 87 proc,
eksportowanych towarów i u-

sług było rentownych. To po
co. do diabła, przeć na kolej­
ną podwyżkę kursu nie zna-

ląc do końca skali podwyżek
cd 1 stycznia? Przedsiębior­
stwa prowadzące eksport tak­
że nie wiedza co ie czeka.
Wolą wiec przetrzymywać za

granica swoje należności na

kwotę ok. 1.5 mld dolarów
Zawsze , dewizy te można

przeznaczyć na coś sensów
nego. a w Polsce ciągle zmie­
niające sie zarządzenia n!e
zachęcają do otwartości w

prowadzeniu operacji. Gospo ­
darka uwolniona zostaie od
nakazów, zakazów, eksporto
wać wolno wszystko bez ko
niecznośc; uzyskiwania kon-
cesii. Jedynym ograniczni­
kiem jest objęty przemysł
zbrojeniowy materiały roz-

sczepialne i wybuchowe. Nie
bedzie żadnych ulg i dopłat z

wyjątkiem czasowego zacho
wania preferencji w eksporcie
do RWPG O tym decyduje
kwestia kłopotów w rozlicze­
niach rublowych. Podatek o-

brotowy od eksportu bedzie
płacony przez każdy podmiot
gospodarczy i indywidualnie

przez obywateli jeśli wywożą
z kraju towary o wartości
przekraczającej 300 dolarów.
Również w imporcie taki po­
datek będzie płacony przy
przywozie towarów za 500 do­
larów. Tyle tylko, że mam

pewne wątpliwości co do e-

wentualne; sprawności dzia­
łania bariery celnej. Kto i
wg jakich stawek bedzie ów
towar wyceniał? Nie mam

żadnych zastrzeżeń do funk­
cjonariuszy celnych, tylko lak
w momencie gdy zacznie se

sezon wakacyjny dokonywać
odpraw i pobierać podatek?
Kolejki wydłużą sie do 30-
40 godzin: Wypowiadamy kra­
jom rozwijającym sie umowy
clearingowe dążąc do maksy­
malizacji obrotu towarowego *

pieniężnego w walutach wy­
mienialnych. Popełniamy tu

chyba pewien błąd, bowiem

przyjdzie nam płacić za su­
rowce np importowane z In­
dii. Bangladeszu itp. w. dola
rach. Tak bilansowaliśmy je
wyobami których na wol­
nym rynku za żadne skarby
nie sprzedamy, a herbata czy
juta maja swoją giełde towa­
rowa i międzynarodowe noto
wania. Podobnie niebezpiecz­
ne wydaje sie pełne urynko­
wienie transakcji eksportowo-
importowych. Etatyzm, przy­
najmniej w pierwszym okre­
sie. jest konieczny. Optymi­
styczne założenia drastycz­
nych cięć budżetowych 1

wstrząsowej kuracji nie za­
kładają chyba szoku psy­
chicznego jaki wywoła spa­
dek poziomu życia, bezrobocie
i bezradność, która może sie
przerodzić w agresję. 500
proc., 700 . proc, podwyżek
działa na wyobraźnie, ale na

razie nie na kieszeń. Gdy
wyczerpią się zaskórniaki
cierpliwość, może sie zdarzyć
scenariusz nie do pomyślenia
— rząd solidarnościowo-koa-
licyjny polegnie. Przed refor­
ma monetarna i celną, ek­
sportową i produkcyjna nie
dokonano żadnych zmian
strukturalnych. To państwo­
we firmy będą zwalniać ty­
siące ludzi 5 to państwo
czytaj rząd — bedzie za to od­
powiedzialny. Gdy powołuje
my się ha model Boliwii czy
Izraela zapominamy, że w

pierwszym przypadku prywa­
tni właściciele, nie mieli za

hamowań moralnych, a pań­
stwo wyrzuciło na bruk znie-
naw’dzoną warstwę urzedm -

sów i biurokratów. W przy­
padku drugim zapominamy
iż w Izraelu żyją niemal sa

mi żydzi i tam ten interes
mógł sie powieść. Podobno
zmieniamy cała filozofie funk­
cjonowania państwa, dodajmy
— na coś, co nawet filozofom
sie nie śniło. Dobranoc.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

Świat się kurczy
T

eraz mamy już pełnię szczęścia. Paszporty leżą so­
bie w szufladzie, na otrzymanie wizy nie potrze­
ba zaproszenia — przynajmniej do RFN i niektó­
rych krajów skandynawskich. Jeśli tylko chcemy,
możemy pojechać na śniadanie do Wiednia, na

kolację do Zagrzebia i tak dalej na południe Eu­
ropy. Oferty biur podróży ukazują Się już we wszystkich
gazetach. Nie tak dawno wyjazd do Tajlandii, Indii. Tur­
cji był nieosiągalny. Rejsy jesienno-zimowe promami
Polskiej Żeglugi Bałtyckiej do Hamburga i Kopenhagi
sprzedawane były spod lady, a dziś...

Nadszedł czas wyjazdów narciarskich, zimowisk szkol­
nych. Dawniej tzn. jeszcze nawet kilka miesięcy temu

panował tłok, każda propozycja, nawet nie ogrzewanej
szkoły, była przyjmowana przez kuratorium za dobra mo­
netę. Wydaje się, że złote czasy biur podróży traktować
można w kategoriach historycznych. Po pierwsze, potężnie
rozbudowane biura, tłumy ludzi, którzy obsługiwali wy­
cieczki nie będą w stanie nawet na siebie zarobić. Nakła­
danie dużych marż n'ie przyniesie spodziewanych rezulta­
tów bowiem ludzie nie maja już tyle pieniędzy, żeby za­
płacić za tygodniowy pobyt 3 min zł. Wyjazdy zagranicz­
ne stają się luksusem, niedostępnym dla 90 proc,, społe­
czeństwa. Niestety, także wakacje W polskich ośrodkach
będą tak drogie, że lato 1990 roku upłynie pod hasłem
..najprzyjemniej jest na działkach”. Jeśli zważy się, że np.
w Krakowie „Orbis”, „Turysta”, „Gromada”, „Sports-Tou-
rist” wynajmują lokale w centrum miasta, czynsze, pc
podwyżce, sprawią, że nie każdego będzie stać na zapła­
cenie kilku milionów złotych co miesiąc.

Bilety lotnicze — podstawowy składnik kosztów wycie­
czek na inne kontynenty, podrożały 10—11 razy, ceny ho­
teli w krajach socjalistycznych wyrażone w rublach
również podskoczyły. bowiem rubel ma wartość już ponad
1600 zł. Ludzie jadący na wycieczki nie chcą wykupywać
kieszonkowego bowiem „bandycko” zawyżone ceny walut
z dopłatą turystyczną są w państwowym banku 3—4 razy
droższe niż w kantorach. Zainteresowanie wyjazdem do
Tajlandii za 8,5 min zł jest żadne. A jak jeszcze dodat­
kowo płacić się będzie podatek obrotowy na granicy od
przywiezionych artykułów nikomu po prostu nie będzie
się to opłacało.

Skoro ceny w złotówkach pójdą w górę o 400—700 proc.,
a notowania dolara ustalimy na poziomie powiedzmy
9—10 tys. to nikt z Zachodu nie przyjedzie do nas, bo
będziemy drożsi od Szwecji, Finlandii i Islandii. Zniesie­
nie obowiązkowej wymiany dewiz przez cudzoziemców
niczego tak naprawdę nie rozwiąże. Ciekawość przemia­
nami w Polsce powoli zacznie opadać, a biurom podróży
opadną chyba ręce. Jak utrzymać autobusy, przewodni­
ków, całe piony zajmujące się obsługą gości krajowych i

zagranicznych. Bezrobocie, bankructwa grożą zwłaszcza
małvm firmom, które nie miały swojej bazy, a zarabiały
pieniądze na wypożyczaniu statków, autobusów, pośred­
nictwie w sprzedaży. A duże firmy, takie jak ..Orbis sa­
mym pośrednictwem wizowym nie zarobią na siebie.
Świat się kurczy, ale kończą się tanie sposoby jego zwie­
dzania. Przecież nawet jadąc za granicę samochodem

przyjdzie nam zapłacić setki tysięcy za ubezpieczenie
wozu, paliwo. Najlepiej rozbić namiot na. balkonie i cze­

kać.
IV. ŻURAWSKI

la pani MARII BA­
LICKIEJ trzydzie­
sta ósma to już Wi­
gilia Bożego Naro­
dzenia spędzona w

„jej domu”, który
od dziesiątków lat prowadzi
wzorowo przy ul. Parkowej w

Podgórzu.
Wigilie w jej życiu bywały

różne: wspaniałe, pogodne —

to te w dzieciństwie, gdy żyli
jeszcze rodzice — i smutne,
bardzo smutne w latach po­
wojennych. kiedy wespół z

innymi sierotami zasiadała do
wigilijnego stołu w domu
dziecka. Wieczerza wigilijna
była urozmaicona UNRA za­
pewniała sierotom rozmaite
smakołyki, ale po kolacji po­
zostawały łzy. samotność i
beznadzieja osieroconych dzie­
ci.

Pani Balicka sama jest wy­
chowanką Domu Dziecka przy
Krupniczej. Zawsze marzy­
łam. by w. swoim już doros­
łym życiu pracować z dzieć­
mi Chciałam im dać — po­
wie — to wszystko czego sama

nie zaznałam po śmierci ro­
dziców. Stworzyć ciepło i mi­
łość, jaką pamiętam z czasów,
gdy matka i ojciec jeszcze
żyli. Dobre jedzenie, dużo je­
dzenia. ubranie to wszystko
ważne ale najważniejsze w

Domu Dziecka jest serce. Za­
wsze wigilia przywołuje mi
na. pamięć sławny obraz Jacka
Malczewskiego wyobrażający
tragiczny los zesłańców. Ich
smutny los jest pewną analo­
gią do losów dzieci opuszczo­
nych przez swoich rodziców,
dzieci niechcianych. kalek,
dzieci, które nie mają już ni­
kogo na świecie. Im prze­
de wszystkim należy się od
społeczeństwa podwójne ciepło
i miłość...

Dom który prowadzi Maria
Balicka od blisko 40 lat ucho­
dzi za jeden z najlepszych w

makroregionie Polski połud­
niowej. Wzorowy, otrzymuje
znakomite oceny w rozmaitych
kontrolach i inspekcjach. A

jego wychowankowie „wy­
chodzą na ludzi” kończą szko­
ły i — co najważniejsze —

nie zapominają o swojej pani
Balickiej. Nie mówią do niej
mamo, nie mówią do niej cio-
cu, nazywają ją po prostu:
pani Balicka Dochowała sie
ona już własnych wnuków,
lecz odnoszę wrażenie, iż jej
pierwszym domem mimo

wszystko jest dom przy Par­
kowej. Tu często pozostaje na

noc, tu spędza całe dnie, świę­
ta niedziele, soboty. Dzieci
mówią, że „pani Balicka każ­
dego pogłaszcze. chociażby
jaka była zabiegana., owszem

czasem pokrzyczy. bo przecież
trzeba jej słuchać, ale szybko,
jeśli tylko poprawimy się, za­
pomina o naszych przewinie­
niach’'.

Tu' dzieci czuja się jak w

domu swoich marzeń. Nawet
te, które mogą, nie wybierają
się na zbliżające święta do
swoich domów, bo większość

wychowawczynie są im bez­
granicznie oddane. Związane
z domem od wielu lat lak np.
KAZIMIERA KMAK. Jest
wychowawczynią od 30 lat,
znakomity pedagog, świetnie
znający psychikę dziecka i je­
go potrzeby.

STANISŁAWA MICHALEC
— również wychowawczyni te­
go domu — pieszczotliwie na­
zywana przez dzieci Tasią.
kiedyś pracowała w wydaw­
nictwie. Trochę sama pisała,
trochę próbowała swoich sił
w dziennikarstwie i w pisa­
niu książek dla dzieci, Jed-

W oczekiwaniu na trochę serca

„Miałem kiedyś matkę*1
z nich to sieroty społeczne.
Los każdego dziecka tu prze­
bywającego bywa na swój spo­
sób tragiczny. O wielu z nich

zapomniały całkowicie ich
matki. Raz na rok. czasem raz

na parę lat przypominają so­
bie o dziecku najczęściej w

sytuacjach, gdy w grę wcho­
dzi kolejna sprawa sadowa. I

wypadałoby wówczas powie­
dzieć w sądzie coś o swoim
dziecku, by dostać trochę wię­
cej alimentów, niezbędnych
często np. -na wódkę

Najtragiczniejsze jednak
chyba są losy dzieci, które a-

doptowane są przez rodziny
zastępcze, a potem, po kilku­
nastu nawet latach, gdy przy­
brani rodzice już dosyć „po­
bawili się” dzieckiem oddają
go z powrotem do pani Balic­
kiej stwierdzając, iż nie chcą
go więcej znać, bo np. przy­
sparza on im kłopotów wy­
chowawczych. Ów chłopiec
próbował potem odebrać sobie
życie... Dziś ma 18 lat. od 4
lat znów jest pod opieką pani
Balickiej, traktując ten dom za

swój jedyny i prawdziwy.
6-letni Jasio powie mi w

czasie gdy słuchałam śpie­
wów jegp rówieśników, „ja
proszę pani tez miałem kie­
dyś mamę...” Każde z tych
dzieci czeka i spragnione jest
czułości i serca. Pracujące, tu

nak dopiero tutaj — jak
twierdzi — znalazła swoje
miejsce w życiu. Jest jeszcze
i najmłodsza z pań SABI­
NA ANTOSZ. Bardzo kocha
dzieci. Ma obecnie złamaną
nogę, a mimo to przychodzi do
nich w tym okresie przed­
świątecznych przygotowań, by,
razem robić rozmaite zabaw­
ki na choinkę, łańcuchy, lalki.

'*

Każdego toku wieczerza
wigilijna w tym domu ma

szczególnie uroczysty i pod­
niosły akcent. Już w czwar­
tek. z pierwsza gwiazdka
wszystkie dzieci pani Balic­
kiej zasiądą do wigilijnego
stołu. Dla większości ? nicn
będzie to' jedyna w tym ro­
ku wigilia... Krzysztof Kowal­
czyk 17 raz będzie łamał się
opłatkiem z pania Balicką —

jest tutaj prawie od urodze­
nia — nie mając nikogo na

świecie bliskiego oprócz ..je­
go pani” Paweł Pałka. Marcin
Machowski, Irek Maćkowski
drugi i trzeci raz obchodzić
będą tu swoje święta. Na wi­
gilię przyjedzie też z sanato­
rium ich kolega Tomek Mika.

Będąteżi—jakcoroku
— goście. Od wielu już lat
wielce zaprzyjaźniony z tym
domem jest wiceprezydent
MARTAN KULIG, naczelnik

dzielnicy HENRYK RADKIE­
WICZ, dzięki którego stara­
niom najstarsi wychowanko­
wie mają szanse na otrzyma­
nie własnego mieszkania. A
problem to nie lada, bowiem
dzieci po uzyskaniu pełnolet-
ności, skończeniu szkoły mu­
szą odejść z tego domu
Kaźidego roku pand Balic­
ka coś dla każdego z nich
przygotowuje, ale też każde
dziecko uczestniczy w przygo­
towaniach do uroczystości. IV

tym roku największym ma­
rzeniem tych dzieci są łyżwy.
Jedna ich para kosztuje 58.600
zł. Chłopcy dokładnie wiedza,
bo z tęsknym spojrzeniem
przyglądają im się w sklepach
sportowych. Par takich . po­
trzebą 25. Niestety nie ma

pieniędzy na ten zakup. Dzieci
marzą też o własnych zegar­
kach. ..takich ' elektronicz­
nych”, po prawie 10.000 zł, jak
mi wyznają z rumieńcami na

twarzy. I proszę pani, bardzo
chcielibyśmy także mieć takie
saszetki, takie kolorowe. są
prawie w każdym Sklepie.
Kilku z nich jest już •posiada­
czami tych wymarzonych sa­
szetek.

*

Moje spotkanie z tym do­
mem dziecka było przypadko­
we. Od wielu już tygodni pro­
wadzimy na łamach „Gazety
Krakowskiej” akcję dla naj­
uboższych. Udało nam się.
dzięki życzliwości Czytelników
i ich wsparciu w okresie jesie­
ni i pierwszych tygodni grud­
niowych, pomóc wielu ludziom
czekającym na czyjeś serce.

Wśród osób tych były także
dzieci pani Balickiej. Wszyst­
kim bardzo gorąco dziękuje­
my za przesyłane dary. Tra­
fiają one bezpośrednio do a-

dresatów. Każda pomoc jest
mile widziana zwłaszcza dla
sierot. Nasza akcja trwa na­
dal Mamy nadzieję, iż może
znów znajdą się życzliwi, któ­
rych będzie stać np. na zakup
łyżew dla sierot, czy wyma­
rzonych zegarków. Ja wiem,
że żyjemy wszyscy w bardzo
trudnych warunkach ekono­
micznych. a zwłaszcza w okre­
sie przedświątecznym nasze

wydatki są spore. Lecz mimo
wszystko nadal czekam na

telefony od państwa, i proszę
o trochę serca dla tych sierot
pod świąteczną choinkę.

IZABELA PIECZARA

I
ak wiemy, już za kil­
ka tygodni, zgodnie z

decyzją Wydziału O-
chrony Środowiska U-
rzedu m. Krakowa, HIL
będzie musiała ograni­

czyć produkcję stali do 3
milionów ton. Ponieważ
połowa gospodarki, polskiej
jako tako kręci się dzięki
wyrobom HiL, w kombina­
cie nie wierzą, aby ekolo­
gom. zielonym i ochronia­
rzom udało się doprowa­
dzić do realizacji uchwały
Rady Narodowej m. Kra­
kowa z 1982 r. Albo więc
T. Mazowiecki poprosi kra­
kowian — tak jak górni­
ków o węgiel — o jeszcze
parę lat cierpliwości, albo
on i jego rząd pójdą z tor­
bami. Będzie czystsze nie­
bo nad Krakowem, owszem,
ale gospodarka kraju pad-
nie.

Tak wiec zieloni, jeszcze
przed niewielu laty natu­
ralni so-jusznicy „Solidar­
ności”, teraz uderzają w

podstawy ekonomiczne rzą­
dów byłej opozycji. Daw­
niej biło się hasłami eko­
logicznymi w „komuchów”,
teraz w skrzykniętą ad hoc
ekipę rządową Mazowiec­
kiego. Tak toczy . się ten

światek, jak mawiał Wol­
ter.

Mniejsza zresztą z tymi
refleksjami, przejdźmy do
meritum sprawy. Otóż HIL,

Propozycje ffil - na cenzurowanym
po zaliczeniu w dniu 4
kwietnia br. m. Krakowa
do obszarów szczególnie
chronionych, musiała po­
spiesznie zweryfikować
swój program modernizacji
kombinatu, przygotowany w

1986 r. Trzeba było przede
wszystkim skrócić czas re­
alizacji zadań moderniza­
cyjnych, celem zaś uspoko­
jenia opinii miasta i kraju,
nowo mianowany przez Ni­
kodema Dyzmę, jak dziś
„życzliwie” zwie się byłego
ministra Wilczka, dyrektor
Bolesław Szkutnik wydał
polecenie wyłączenia z eks­
ploatacji dwóch taśm spie­
kalniczych aglomerowni nr

1, jednego wielkiego pieca,
pieca stalowniczego tan­
dem, oddziału produkcji
mączki nawozowej.

Poza tymi doraźnymi, czy
też, jak mówią niektórzy
— spektakularnymi posu­
nięciami, kombinat d o-

ce1ówo zaplanował m.

in. budowę pieców dwuszy-
bowych w miejsce starych
wapiennych, dwu baterii
wielkokomorowych z su­
chym gaszeniem koksu oraz

hermetyzację procesu pro­
dukcji w pozostałych bate­

riach zakładu koksochemi­
cznego, zastosowanie zam­
knięć bezstożkowych typu
Wurtha na wszystkich wiel­
kich piecach, ciągłe odlewa­
nie stali, modernizację odpy­
lania kotłów siłowni. Także
szereg innych modernizacji
inwestycij i zmian sumien­
nie wyliczonych na papierze,
które, zdaniem podpisane­
go pod opracowaniem dyr.
technicznego HiL Edwarda
Grzebyka, skrócą czas ocze­
kiwania na zmniejszenie
emisji zanieczyszczeń o 10
lat. Jednocześnie w rćsu-
mć dyrektor stwierdza, cy­
tuje „bilans możliwości
realizacyjnych w zakresie
potencjału wykonawczego
projektowego, budowlano-

-tnontaźowego. a także bi­
lans możliwości finanso­
wych nie zezwala na uzy­
skanie oczekiwanych efek­
tów do końca 1995 roku.
Spełnienie warunków wy­
maganych dla strefy szcze­
gólnie chronionej już od
początku 1996 roku możli­
we jest jedynie poprzez
znaczne ograniczenie pro­
dukcji stali i wyrobów wal­
cowanych, co miałoby ne­
gatywny wpływ na pracę

tysięcy polskich przedsię­
biorstw zaopatrywanych
przez kombinat”.

Opracowanie HiL skiero­
wano do ekspertyzy fa­
chowcom z Akademii Gór­
niczo-Hutniczej. Pięciooso­
bowy zespół pod przewod­
nictwem nrof. dr hab. inż.
Jerzego Chwastka poddał
propozycję analizie i kry­
tyce. W swojej opinii nau­
kowcy stwierdzają, że pro­
gram przedstawiony przez
HiL kosztowałby około bi­
liona zł i 250 milionów do­
larów, przy czym efekty
przyniósłby dopiero w 2000
roku, a i tak wskaźniki e-

misji pyłów i SO2 byłyby
znacznie wyższe od wskaź­
ników jut dziś praktycznie
w świecie osiąganych.

W konkluzji zespół
stwierdza, że „wobec tak
długotrwałego utrzymywa­
nia tak wysokich emisji za-

niczyszczeń do powietrza,
program ten nie mole być
zaakceptowany".

W dalszych partiach swo­
ich opinii eksperci z AGH
wyliczają kolejne słabe, ich
zdaniem, punkty programu
kombinatu. Stwierdzają
więc, że program „nie

wprowadza w pełni nowo­
czesnych rozwiązań tech­
nologicznych i struktural­
nych, szczególnie w najbar­
dziej szkodliwej części, tj.
surowcowej, gdzie petryfi­
kuje odbudowywaną o-

gromnym kosztem finanso­
wym i społecznym pierwot­
ną strukturę i technologię
produkcji. Wiąże się to
ściśle m. in. z utrzymaniem
dotychczasowego źródła po­
zyskiwania niskowartościo-
wej rudy żelaza powodują­
cej wysokie zużycie energii,
duże emisje zanieczyszczeń
pyłowo-gazowych oraz

wielkie masy odpadów pro­
dukcyjnych. W części prze­
twórczej przewiduje on

wprawdzie wprowadzenie
ciągłego odlewania stali,
ale — jak wspomniano —

przy 2 statowniach (jednej
istniejącej i drugiej prze­
widzianej do zbudowania)
i przy długich drogach
transportu, wymuszających
międzyoperacyjne podgrze­
wanie pasm przerabianej
stali.

Po tak surowej ocenie,
pora na wnioski. Zespół z

AGH formułuje je nastę­
pująco:

W świetle powyższych
stwierdzeń, uznaje sic za

celowe i konieczne sporzą­
dzenie nowego programu,
odpowiadającego wyżej
przedstawionym wymaga­
niom, a związanym ściśle z

uznaniem Krakowa obsza­
rem specjalnie chronionym.

Nowy program powinien
zapewnić osiągnięcie przez
KM HiL, w terminie wy­
znaczonym przez urząd,
miarodajnego zestawu
wskaźników emisji pyłowo-
-gazowych. Powinien on też
podać osiągane zużycie e-

nergii, planowany stan za­
trudnienia oraz niezbędne
dla jego realizacji nakłady
inwestycyjne. Przy jego
konstruowaniu powinny
być brane pod uwagę (i u-

dostępnione) rozwiązania
wariantowe z pełną anali­
zą kosztów i efektów eko­
logicznych poszczególnych
rozwiązań, ze wskazaniem
zastosowanych kryteriów
wyboru. Dla zapewnienia
środków realizacyjnych
program taki powinien
przed zatwierdzeniem przez
Urząd Miasta uzyskać od­
powiednie gwarafteje (jeśli­
by konieczne nakłady prze­
kraczały możliwości, pokry­
cia ich przez KM HiL).

KONRAD

STRZELEWICZ

Cień księdza prałata...
W

Krakowi® zakończył w niedzielę obrady IV
Krajowy Zjazd NSZZ Rolników Indywidual­
nych „Solidarność”. Organizacja, mieniąca się
obecnie przewodnia siła polskiej wsi, po­
stawiła mimowolnie na swym zjeździe duży
znak zapytania czy w swym obecnym stania

potrafi skutecznie wziąć w obronę interes rolnictwa i
chłopów. Zjazd zorganizowany był fatalnie. Długimi go­
dzinami rozprawiano nad kwestiami proceduralnymi i
formalnymi, mnóstwo czasu strawiono dyskutując sprawy
personalne.' w efekcie zjazd zakończył sie bez przyjęcia
dokumentu programowego. Ci z delegatów, którzy przy-
jebhali do Nowej Huty z nadziejami, publicznie manife­
stowali swą dezaprobatę dla takich praktyk. Słowo „ma­
nipulacja” padało wielokrotnie. Szara eminencja zjazdu
był ksiądz prałat BOGUSŁAW BIJAK z duszpasterstwa
rolników, który próbował okiełznać namiętności, łagodzić
spory i jednoczyć ludzi nie tyle wokół własnej osoby co

przede wszystkim wokół sprawy. Skutek bywał różny.
O dyscyplinie panującej w trakcie zjazdu świadczyła

frekwencja na sali obrad. Pierwszego dnia podano, że de­
legatów jest „ponad trzystu”, dokładniejszej liczby nie u-

dało się uzyskać. Drugiego dnia przy wyborze przewodni­
czącego związku głosowało 280 delegatów, przy wybo­
rach do rady było ich niewiele ponad 200 a gdy w nie­
dziele po południu przyszło do głosowania nad uchwała­
mi zjazdu ledwo udało sie uzbierać ęuorum.

W kuluarach tłumaczono, że postawa wielu delegatów
była konsekwencja faktu, że Zjazd ..Solidarności” Rolni­
czej został zignorowany przez rząd 1 bratnią „Solidar­
ność”. LECH WAŁĘSA modlił się i całował z milicjanta­
mi w Gdańsku a nie z chłopami w Mistrzejowicach.
Większość delegatów poczuła się głęboko urażona faktem,
że nie było na zjeździe wysokich rangą przedstawicieli
rządu, przed którymi mogliby wyłuszczyć wszystkie pro­
blemy wsi j rolnictwa. W ich przekonaniu tym gestem
rząd premiera Mazowieckiego jeszcze raz potwierdził iwą
„antychłopskość”. Co prawda premier nadesłał telegram,
pani ANNA POTOK, wiceminister rolnictwa przekony­
wała. że rząd nie jest antychłopski a winni są raczej
chłopi, że nie' potrafili uformować rolniczego lobby, nie­
mniej jednak sala w większości potraktowała te enuncja­
cje Jak okolicznościowe kadzidło. Podobnie zresztą odnie­
siono się do wystąpień oficjalnych gości z OKP. którzy
próbowali przekonywać zebranych, że jest źle, ale będzie
jeszcze gorzej i te wyrzeczenia musimy wszyscy ponieść,
rolnicy też bo rząd premiera Mazowieckiego chce naszego
dobra. W tej materii opinie sali były wyraźnie podzielo­
ne. Część uważała, że związek „Solidarność” przeszedł na

pozycje leninowskie i staje się pasem transmisyjnym
władzy do mas. Wtedy co bardziej krewcy adwersarze
straszyli wręcz: czekajcie, czekajcie, nie poprzecie Mazo­
wieckiego to wróci Rakowski i wam wybierze...

Przebieg zjazdu był dość wyrazistym odbiciem sytuacji
panującej w rolniczej „Solidarności”. Stan organizacji
związku jest materia, w której błądzą nawet jego przy­
wódcy. W biuletynie podano, że obecnie „Solidarność” RI

liczy 250 tys. członków, na konferencji prasowej nowy
przewodniczący GABRIEL JANOWSKI przekonywał, że
do związku przystąpiło 400 tysięcy gospodarstwa w każ­
dym jest przynajmniej dwoje ludzi. Słaba więź organi­
zacyjna rzuttije na kondycje finansowa związku. Jak ktoś
obliczył, aktualne wpływy ze składek starczają nń opłace­
nie dyrektora biura i sekretarki w Warszawie. Kwestie
finansowe stały sie kością niezgody przy udzielaniu abso­
lutorium ustępującemu zarządowi. Szczególne pretensje
kierowano pod adresem JÓZEFA &LISZA i urzędującego
skarbnika. Wtedy na mównice wstąpił ksiądz prałat Bi-
jak i zwrócił sie do zebranych, by w imię Boże tego ab­
solutorium udzielić. Tak też się stało.

Część delegatów bardzo ostro występowała przeciw
Józefowi Sliszowi. W kuluarach Gabriel Janow­
ski organizował sobie klientele wyborcza przekonując,
że obecna polityka rządu jest wynikiem słabości Slisza.

który jest zbyt uległy i robi wszystko co mu każę Wałę­
sa i Stelmachowski. Jego argumentacja trafiła na

podatny grunt bo wybory wygrał w cuglach, od razu w

pierwszej turze z bezdyskusyjną przewagą. Sprawa wy­
boru przewodniczącego wzbudziła największe' emo-cje.
Przepytywanie piątki kandydatów trwało kilka godzin.
Pytano ich czy chodzą do kościoła, czy brali kredyty od
„reżimu”, czy zatrudniają parobków w swoich gospodar­
stwach. Najdłużej ..maglowano” Józefa Ślisza wypy­
tując dokładnie czego i ile się dorobił jako przewodniczą­
cy związku. Zapytano również, dlaczego ostentacyjnie nie
nosi krawata. Zżymał się na to publicznie ksiądz prałat
Bijak wołając, że „dyrdymały im w głowie a tu Pol­
ska w potrzebie, wieś w potrzebie, rolnik w potrzebie!-

Wybór przewodniczącego związku ostudzi! emocje i
gdy przyszło do dyskusji programowej, każdy gadał co

chciał. W sumie nie powiedziano wiele Więcej ponad, to
co latami przewijało się przez wszystkie dokumenty par­
tyjne czy ZSL-owskie w sprawach wsi i rolnictwa, nie

ponad to czego dopominał sie przez lata „reżimowy” Kra­
jowy Związek Kółek Rolniczych. Na pytanie jak to zro­
bić. zabrakło precyzyjnej odpowiedzi. Okazuje sie. że łat­
wiej urządzić dożynki na Jasnej Górze niż przeprowadzić
cokolwiek, co poprawiłoby kondycję rolnictwa. Nawet
teraz, gdy związek ma swoja reprezentacje w Sejmie i
Senacie, kiedy w opinii znacznej części związkowców rząd”
iest ..nasz”. Kryzys rolniczej ..Solidarności” wynika moim
zdaniem z faktu, że związek ma kłopoty z określeniem
swej tożsamości. Wizja związku, laka przedstawił na

konferencji prasowej Gabriel Janowski jest fasado­
wa i mglista. Z jednej strony „Solidarność” chce pozostać
związkiem zawodowym otwartym dla wszystkich i obo­
wiązkowo pluralistycznym, z drugiej zaś powstaje pyta­
nie czy taka reprezentacja wypisująca memoriały, orga­
nizująca protesty czy zakładająca obstrukcję w parlamen­
cie jest w stanie skutecznie obronić interes rolników. O-
bawiam się, że nie tędy droga. „Solidarność” RI przeko­
nana o swym dziejowym posłannictwie traci poczucie re­
alizmu. Nie rezygnując z walki na drodze parlamentarnej
trzeba szukać innych wymiernych argumentów, która
bardziej n'iż słowa liczą się w warunkach wolnej gry eko­
nomicznej. Wobec perspektywy powrotu gospodarki ka-

''pitalistycznej. tej w XIX-wiecznym wydaniu, potrzeba ta­
kich . ludzi jak ksiądz Wawrzyniak czy Franciszek
Stefczyk. którzy skutecznie Potrafili organizować eko­
nomiczną samoobronę chłopów polskich. Tylko silne or­
ganizacje gospodarcze rolników będą w stanie- sprostać
wyzwaniom. Powtarzam to do znudzenia, choć to nie jest
bynajmniej mój wymysł. Goście zjazdu, przedstawiciele
korporacji rolniczych z Francji. Dani': czy Sz.wecji pod­
kreślali, że taki syndykalizm rolniczy jest dla nich sku­
teczną bronią w walce ekonomicznej. Związki producen­
tów dysponujące własną siecią banków, szerokim zaple­
czem gospodarczym j przetwórczym, własnymi, opłacany­
mi przez siebie doradcami mogą współdecydować o rea­
liach gry rynkowej.

Zapytany przeze mnie o te szczegóły Gabriel Ja­
nowski, skądinąd utalentowany mówca, zbył kwestie
kilkoma ogólnymi stwierdzeniami zaznaczając, że to są
modele państw zachodnich, my zaś chcemy mieć związek
oparty na hasłach „Solidarności”...

Na temat programu niewiele można napisać, gdyż ten
dokument bedzie dopiero opracowany. Zgłoszone propo­
zycje są tak obszerne i generalnie sprowadzają się do ha­
sła: unicestwić resztki stalinizmu na wsi. W dyskusji nad
programem nie brakło elementów komicznych. Padł m.

in. postulat zadośćuczynienia wszystkim tym, którym o-

debrano młyny, przetwórnie j posiadłości ziemskie w cza­
sach stalinowskich. Tu jeden z delegatów odezwał się
przytomnie, czy jest to zjazd związku byłych ziemian czy
rolników indywidualnych. Zresztą przytomnych wypowie­
dzi na tym zjeździe nie brakowało. Byli wśród delegatów
ludzie, którzy autentycznie problemy wsi i rolnictwa
znają, rozumieją i wiedzą jaka terapia choremu jest po­
trzebna. Z głębokim niepokojem spoglądają na najbliższą
przyszłość i widome tendencje rządu, by ciężarami Wyj­
ścia z kryzysu obdzielać sprawiedliwie. Ale rolnictwo to
nie fabryka, którą można zamknąć na pół roku i uru­
chomić ponownie, gdy zmieni się koniunktura. Krowy,
świnie czy zboże nie rodzą się na zamówienie za naci­
śnięciem guzika. Ostro krytykowano import żywności, ja­
ko przejaw polityki godzącej w interes rodzimego rolnic­
twa. Skutki odczujemy wszyscy. Rolnictwo czeka długi I

trudny przednówek. Wobec tej perspektywy wieś polska
staje podzielona i nie zorganiżowana. Pozostaje wiec wia­
ra w modły zacnego księdza prałata i w siłę hasła „Soli­
darność”.

TOBIASZ ORDYK
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Pływają za dolary Bazar „Realiów44
P

ojęcie urynkowienia
najwcześniej chyba
weszło do praktyki w

naszej flocie morskiej.
Statki pływające pod
polską banderą, z na­

tury rzeczy eksploatowane p.a
szlakach międzynarodowych,
pracują faktycznie na ryn­
kach zagranicznych i podpo­
rządkowane są ekonomice
tych rynków. Dlatego też ni­
gdy. na szczęście, we floc.e
nie zdołał zapuścić głęboko
korzeni system nakazowy’.
Znamienne również, że Pol­
ską Marynarka Handlowa
najskuteczniej obroniła się -

i broni się nadal — przed na­
stępstwami kryzysu. Nie ped -

daje mu się właśnie dlatego,
że silniej niż przedtem, zwią­
zała się z obsługą kontrahen­
tów zagranicznych, do czego
poniekąd zmuszona została
bardzo poważnym spadkiem
przewozów polskiego handlu
zagranicznego.

Niemniej załogi polskich
statków przez długi czas

choć wypracowywały dia
swoich armatorów twarda
walutę, otrzymywały wyna •

grodzenie w złotówkach, a

niewielka część płacy stano­
wił tzw. dodatek dewizowy.
Trwało to tak długo dopóki
płace marynarzy w porówna­
niu z wynagrodzeniem w m-

nych zawodach w kraju na-

„ leżały do wysokich i dopók-
nie mieli oni możliwości za­
robkowania na statkach in­
nych bander. Aż doszło do te­
go, żę płace w polskiej floc’e.
w Dorównaniu z innymi za­
wodami. przestały iuż być a-

trakcyjne i jednocześnie nasi

marynarze mogli zatrudniać
sie na statkach obcrch ban­
der. Okazuje sie. że niezez-

w słanie marynarzom na po­
dejmowanie pracy u- armato
rów zagranicznych było bez­
prawne. Książeczka żeglarska,
w myśl porozumień miedzy -

narodowych, daje bowiem
prawo każdemu iej posiada­
czowi dowolnego wybierania
sobie pracodawcy w kraju
tub za granica. Toteż na sku
tek zniesienia owych restryk-
cj4 nie trzeba było długo cze­
kać.

Poczyna jać od roku -1986
zaczął sie istny exodus pol­
skich marynarzy.’ oficerów i
kapitanów do pracy na stat­
kach zagranicznych. Zwłasz­
cza. że są oni chętnie przyj
mc rani przez obcych arma­
torów z uwagi na sxvóje wy­
sokie kwalifikacje, zdyscypli..-
nowanie 1 wysokie -poczucie
odpowiedzialności w pracy-na
morzu. I tak w roku 1986 o-

deszło ; z Polskiej Żeglugi
Morskiej w Szczecinie 321 o-

sób. w 1997roku —£05,aw
*988 roku —- 412 marynarzy.

Odpływ ten nie zagrażał
szczecińskiemu armatorowi
tak długo, dopóki obejmował
on ludzi z tzw. nadwyżki ka­
drowej. Doszło jednak do te­
go że załamała się równowa­
ga między owa nadwyżką, a

faktycznym zapo-trzebowa -

niem. Niedobór ludzi osiągnął
swój krytyczny moment w

połowie tego roku. Na przy
kład na 10‘i potrzebnych przez
PŻM nawigatorów zgłosiło sie

tylko 65- a na 20 radioofice­
rów zdołano zatrudnić tylko
dwóch.

Zaczęły się więc pojawiać
coraz częściej trudności w

pełnym obsadzaniu załógstat-
kowych. Zdarzało się. że

trampy z powodu niekomplet­
nej załogi szczególnie oficer­

skiej, nie mogły we właści­
wym terminie wychodzić w

re jsy. Niewiele dała próba u-

zupełnienia braków przez a-

wansowanie absolwentów
wyższych szkół morskich na

stanowiska oficerskie, .Absol­
wenci bardzo często niemal
tuż po otrzymaniu dyplomu,
zwalniali się z pracy w celu
wyjazdu za granice, aby tyi-
ko pływać w ,.'Pewexie” —

iak wśród marynarzy nazy­
wany jest ten rodzaj zatrud­
nienia. Stwierdzano też przy­
padki celowego ukrywania
faktu posiadania dyplomów
oficerskich, jeśli zagraniczny
armator miał do zaoferowa­
nia pracę jedynie na niższych
stanowiskach.

Utrzymywanie się takiej
svtuacji ha dłuższa metę gro­
ziło nieuchronnie dalszym od­
chodzeniem marynarzy z

PŻM do oracy na statkach

zagranicznych, a w konsek-'
wencji' — dekompletowaniem
załóg własnych statków
Wiadomo zaś. że statek bez
kompletne’ załogi nie może

wyjść w morze, a jałowy jego
postój- w porcie naraża arma­
tora na olbrzymie straty.

Gdy w PŻM w zaistniałej
sytuacji rozpatrywano różne
sposoby wyjścia z trudnego
położenia, wszelkie analizy i
kalkulacje wskaz.ywały na ie
dno: do wstrzymanie odpływu
marynarzy i oficerów do pra­
cy za granica może się udać
tylko poprzez poprawę ich
zarobków i to głównie — czę­
ści dewizowej. Ze słusznością
tego rozumowania zgodziła
sie także Warszawa i od nie­
dawna dewizowa część wyna
grodzenia dla marynarzy
wzrosła od kilkudziesięciu do­
larów miesięcznie do około

trzystu. Odpowiednio więcej
otrzymują oficerowie i kani
tanowie. Zarobki tych ostat­
nich mogą dojść do 1200 do­
larów. Oprócz dewizowej czę­
ści wynagrodzeń również zna­
cznie zwiększył się ich udział
w złotówkach.

Obecnie powiększone żarob
ki na statkach PŻM sa jed­
nak nadal co najmniej trzy­
krotnie niższe, od tych jakie
utrąym-ują marynarze na star
kach zagranicznych. Jeśli je­
dnak płace naszych maryna­
rzy porówna się z wynagro­
dzeniem w innych zawodach
w kraju, należą. one znów —

jak kiedyś — do jednych z

najbardziej atrakcyjnych. Ar­
mator zaś '■tym sposobem c-

siagnał oczekiwany cel w po­
lityce Zatrudnienia. Wstrzy­
many lub poważnie ograni­
czony został odpływ -maryna­
rzy do pracy-ńa statkach ob­
cych bander. Mało tego, do
oracy wróciła cześć ludzi, o-

czekująca na zagraniczne
kontrakty. Dyrekcja PŻM
zmierza do stworzenia takich
proporcji. aby na własnych
statkach ■mogła zatrudniać
dwie trzecie załogi zaś jedna
trzecia — znajdowała się w.

dyspozycji zagranicznych ar­
matorów. Dodajmy, że w PŻM
została powołana spółka „Sea-
man”. która zajmuje sie kie
rowaniem marynarzy do pra
cy na statkach obcych bander

Wspomniany układ między
zatrudnieniem marynarzy
PŻM pod własna banderą :

banderami obcymi, zapewnia
zachowanie równowagi w za­
trudnieniu. Jest ono korzyst­
ne zarówno dla armatora jak
i ■załogi. Obecnie miesięczna
wypłaty dodatku dewizowego
wynoszą ok 395 dolarów w

przeliczeniu na jednego za­
trudnionego w, załogach pły­
wających. Oznacza to wzrost

wydatków z ok. 4 do 15 min
dolarów rocznie.

Jak dotąd jednak, mimo
podwyżek płac, nadal są kło­
poty z obsadzeniem na stat­
kach PŻM stanowisk radio­
oficerów. Stąd też prowadzo­
ne sa rozmowy ze strona ra­
dziecką w celu zatrudnienia
w PŻM radiooficerów od na

szego wschodniego sąsiada.
Jest. to tym bardziej realne,
jako że armatorzy w ZSRR
posiadają nadwyżki kadrowe.

-Urynkowienie w . odniesie­
niu do floty handlowej Zawi­
szę dawało i daje prawdziwy
obraz zysków i strat, gdyż o-

piera się o „prawdziwa” wa­
lutę Gdyby Polska Żeglugą
Morska ponosiła straty. już
dawno by zbankrutowała. Ale
też obecność PŻM na świato­
wych rynkach przewozowych
spowodowała, że w przedsię­
biorstwie tym. tak a nie ina­
czej. musiano rozstrzygnąć
sprawę płac. Pozwolono sobie
na to również dlatego, iż
PŻM dysponująca ilością 125
statków o nośności blisko 3
min ton. osiągnie za ten rok
zysk w wysokości ok 200 mi­
liardów złotych. Płace dla za­
łogi liczące’ około 6500 tys.
ludzi nie przekroczą 8 proc,
ogólnych kosztów. Urynko­
wię nie. jako fundament dzia­
łalności Pc-i-skiej Żeglugi Mor­
skiej nie zamyka jej także
drogi do inwestowania. Dę­
tego program inwestycyjny,
mimo tak ciężkich czasów,
orze widuje budowę w naj­
bliższych latach kilkunastu
statków.

TADEUSZ STEC

Notowania spod bata
Na jarmarkach widoczny już wpływ

zbliżających się świat. Większa była podaż
artykułów spożywczych, których ceny też

wzrosły. W pozostałych branżach bez
zmian, lekka tendencja zwyżkowa iako
reakcja na inflacje, chociaż był i żywiec
wołowy w cenie tylko 1800 zł za kilo­
gram. Zauważa sie przy tym wieksze
zróżnicowania lokalne niż przed tygod­
niem.

W KRZESZOWICACH pszenica była po
45 tys., żyto i pszenżyto w cenię 38—40

tys.. jęczmień — 42 tys. Ziemniaki naj­
tańsze już za 17 tys. kwintal. Żywiec wo­
lowy — 2,7—3 tys. zł. wieprzowy — 3,3—
3.5 tys. zł. krowy od 700 tys. do 1-2 min.
Jajka były po 350 zł za sztukę, masło 10. a

twaróg 3_tys. zł kg.
W MYŚLENICACH wzrosły ceny zboża,

dorównują tym. które oferują w sklepie
Polskie Zakłady Zbożowe: pszenica — 50
tys.. żyto — 45 tys.. jęczmień — 48 tys.
Drogie ziemniaki — 30 tys. za metr. Tani
natomiast żywiec wołowy — 1.8—2,3 tys.
zł za kg. wieprzowy bliżej normy — 3.5
tys. Para prosiąt kosztowała 160 tys.. kro­
wa 990 tys. zł. Jajka sprzedawano po 300
zł i była to najniższa cena, masło było no

8 i pół tys,. twaróg po 2 800.
W SKALE pszenice sprzedawano po

45—46 tys., żyto no 44. a jęczmień po 43

tys. Drogi był owies — kosztował tyle co

żyto. Żywiec wołowy po 2 i pół tysiąca,
wieprzowy po 3.400, drogie prosięta —

170 tys. para. Krowy były w cenie miliona
jałówki po 800 tys. Za jajko liczono tyle
co za kilogram cebuli — 350 zł. Był drób
— indyki 20—30 tys. zł. gęsi po 20 tys.

W PROSZOWICACH pszenica po 45 tys..
jęczmień 42 tys.. pszenżyto po 37 tys. Owsa
i ziemniaków nie było. Żywiec wołowy —

2,3 tys.. wieprzowy po 3 i pół. Para prosiąt
kosztowała w granicach 120—140 tys. zł.,
krowa — półtora miliona. jałówka 800 tys.
Ceny jajek dochodziły do 400 zł.

W GDOWIE ze zbóż tylko pszenica i to
tania — 40 tys./q. Żywiec wołowy był już
po 2.2 tys., wieprzowy o 1000 droższy. Ta­
nie prosięta — 90—120 tys. za parę, krowa
— milion. Tanie też jajka — 320 zł/szt.,
twaróg — 3 tys.

W SKAWINIE dużo zboża — pszenica —

47 tys.. żyto — 39. jęczmień 42. owies —

43 tys. Ziemniaki po 28 tys. Żywiec woło­
wy — 2,3 tys.. wieprzowy 3.5 tys. zł. pro­
sięta po 120—140 tys. za parę, za jajka
wołano 400 zł. był też indyk za 50 tys.

W SŁOMNIKACH ze zbóż tylko pszeni­
ca — do 48 tys./q i jęczmień — 43 tys.
Żywiec wołowy — 2,2 tys.. wieprzowy o

tysiąc wiecej. Prosięta po 100—210 tys. za

parę. I tu drogie jajka — 370—400 zł/szt.

Życie swoje a kantory swoje

Niecałe dwa miesiące temu w

Krakowie powołane
ło do życia
stwo Agencji
Zagranicznych
biurowcu przy
-skich Zuchów
cielstwo jest
komórka w osobie mgr. JAC­
KA GOLANSKIEGO —praw­
nika z wieloletnim doświad­
czeniem w zawodzie radcy
prawnego w państwowych i
spółdzielczych zakładach prze­
mysłowych.

Region krakowski jest wy­
soko notowanym ośrodkiem
pod względem potencjalnych
możliwości w inwestowaniu
przez kapitał zagraniczny, choć
trzeba jeszcze zaznaczyć. że

terytorialny zakres działania

krakowskiej filii agencji jest
znacznie szerszy. Obejmuje
on, obok regionu krakowskie­
go, także województwa: no­
wosądeckie, tarnowskie, kie­
leckie, przemyskie i -rzeszow­
skie.

— Moim zadaniem — wy­
jaśnia mój rozmówca — jest
przede wszystkim promowa­
nie inwestycji zagranicznych,
głównie spółek kapitałowych
na obszarze sześciu woje­
wództw południowo-wschod­
nich, zbieranie ofert i zapy­
tań, ofertowych, a także Iana­
lizowanie i opiniowanie wnio­

zosta-

przedstawiciel-
ds. Inwestycji

z siedziba w

ul. Krowoder-
2. Przed staWi-
jednoosobowa

Kiedy deszcz inwestycji zagranicznych?
sków o zezwolenie na zakła­
danie spółek. Kierując się
racjami gospodarczymi, zain­
teresowani jesteśmy w pierw­
szym rzędzie tworzeniem
spółek w takich dziedzinach
jak przetwórstwo' rolno-spo­
żywcze. produkcja farmaceuty­
ków; wyrobów chemicznych,
papierniczych, materiałów bu­
dowlanych,. urządzeń dla ochro­
ny środowiska, co będzie mieć
szczególne znaczenie dla
Krakowa. Przedstawicielstwo
agencji udostępnia zaintere­
sowanym m. in. różnojęzyczne
teksty ustawy z grudnia 1988
r. o inwestycjach zagranicz­
nych w Polsce, komentarz do
ustawy, a także formularze
dokumentów wymaganych w

trakcie zgłaszania
o zezwolenie na

spółki.
Dotychczas, czyli

nełne dwa miesiące istnienia a-

gencji xv Krakowie napłynęło. xvestoróxv zagranicznych oscy-
60 zapytań inwestorów za- lują w granicach 50 tysięcy
granicznych. z tego jedna dolarów.,
sprawa jest przygotowywana
do wydania zezwolenia. Były
one, wydawane oczywiście
zanim w Krakowie poxvstała
filia agencji, dlatego obecnie
działaia w regionie 23 spółki- z

wniosków
założenie

przez nie-

udziałem kapitału zagranicz­
nego, z tego cztery powstały
jeszcze na podstawie przepi­
sów prawnych z 1986 r. W

tym roku wydanych zostało
19 zezwoleń na zakładanie
spółek. Szacuje się, że mniej
więcej taka sama ilość zezwo­
leń, co w Krakowie, została
wydana łącznie we wszyst­
kich wspomnianych wojewódz­
twach makroregionu połud­
niowo-wschodniego. Jednym
z bardziej znaczących przed­
sięwzięć jest krakowski od­
dział spółki o nazwie Polska
Telewizja Kablowa, z udzia­
łem 5 milionów dolarów. W
trakcie opiniowania znajduje
się wniosek o zezwolenie in­
westora hiszpańskiego, który
zamierza wnieść kapitał na

sumę półtora miliona dolarów
w przetwórstwie rolno-spo­
żywczym. Deklarowane wkła­
dy kapitałowe pozostałych in-

znańskie; wydano w , nim
tym- roku : 100 zezwoleń. O

jednak wśród inwestorów w

większości województw naj­
większa jest ilość przedsię­
biorców z Republiki Federal­
nej Niemiec (41 proc.), to w

województwie "krakowskim
ilość spółek z udziałem kapi­
tału z RFN wynosi tylko 4
proc. Przeważają natomiast
inwestorzy z Austrii, ze Sta­
nów Zjednoczonych i Kanady
oraz z Francji. Z szerszych
statystyk wynika, że w tvm
roku do agencji w Warszawie
zgłoszone zostały w skali kra­
ju 984 wnioski o zezwolenia,
zaś zezwoleń tych wydano
690.

w

ile

zgłaszania wniosków na kolej­
ne spółki. Zjawisko to, obok
jednej z głównych przyczyń,
jak inflacja w naszym kraju
i riiewymienialność

’

waluty,
powodowane jest, także wy­
czekiwaniem przez potencjal­
nych inwestorów zagranicz­
nych na zapowiedziany przez
rząd pakiet 20 ustaw w nad­
chodzącym roku, które regu­
lować będą funkcjonowanie
gospodarki, w oparciu o zasa­
dy nowego ładu ekonomiczne­
go. Liczyć należy na biznes­
menów zagranicznych lub
przemysłowców polskiego po­
chodzenia z tych krajów, w

których kapitał napływa do
Polski w bardzo słabym stop­
niu.

Z
robić porządek
przedświąteczny w

jednym pokoju, na­
wet gdy się nie
sprzątało w nim
przez kilka miesię­

cy to wysiłek na kilka go­
dzin. A ile potrzeba na u-

porządkowanie zabagnionej
gospodarki? Żeby jeszcze
wiedzieć jakie niezbędne
są wyrzeczenia. Wszystko
rozgrywa się w sferze mo­
delowej, a nasza sytuacja
naprawdę do niczego nie
przystaje. Ludzie chcą sta­
bilizacji, normalizacji, ale
najbardziej obawiają się
o swoje zaskórniaki. Trwa

więc, niestety, napór na

kasy w bankach i wyjmo­
wanie dewiz. Uspokajające
wypowiedzi przedstawicieli
Narodowego Banku Pol­
skiego i resortu finan­
sów nie odnoszą spodziewa­
nego skutku. Nie jest ta­
jemnicą, że przedstawiciele
Międzynarodowego Fundu­
szu Walutowego 'sugerowali
likwidację, stopniową oczy­
wiście, kont. Traktuje się
bowiem te ponad 4 mi­
liardy dolarów jako gorący
pieniądz, który może być
w każdej chwili rzucony na

złotówkowy, rozregulowany
rynek. Opinie te są chyba
biedne, bowiem cześć osób
lokuje swoje zarobione za

granicą pieniądze na de­
wizowe zakupy lub na

czarną godzinę i nie bardzo
spieszy sie do wejścia w

posiadanie kilkunastu czy
kilkudziesięciu milionów
złotówek nawet tych wy­

mienialnych (wewnętrznie).
Podobno oszczędzanie w

dolarach zniechęca do o-

szczędzania w złotówkach.
To chyba kolejny błąd
sztuki -T- życie ma swoje
prawa i w tym kraju nie­
stety przez pół wieku wa­
runki dyktował dolar a nie
złoty. Zmiana z dnia na

dzień podejścia ludzi nie
jest możliwa. Windowanie
kursu państwowego tylkc
utwierdzi większość w

przekonaniu, że jednak
Waszyngton jest pewniej­
szy od Staszica. No, ale po­
dobno już od 1 stycznia ma

być zupełnie inaczej. Może
Się okazać, podobnie jak
dzieje sie to z walutami so­
cjalistycznymi, że w kanto­
rach będzie taniej jak w

banku. I znów wyjdzie na

nasze, czyli społeczeństwa,
a nie ekonomistów.

(żur)

Czym w napływie kapitału
różnią się inne województwa
od regionu krakowskiego?
Spośród trzech ’

województw,
w których działała przedstawi­
cielstwa agencji, przoduje po-

\Niedaxvne pobyty w USA i
Wielkiej Brytanii Lecha Wa­
łęsy i duża aktywność przed­
stawicieli rządu w promowa­
niu sprawy inwestowania w

_ „ Polsce — spowodowały duży
zezwoleń nie oznacza jeszcze xvzrost zainteresowania naszym
„deszczu”
nicznyćh.
wości . w zakresie
spółek kapitałowych, choćby
tylko z punktu widzenia
zmiany struktury w naszej
gospodarce ńa rzecz przemy­
słu drobnego — są ogromne.
Tymczasem ostatnio obserwu­
je się nawet jakby zmniejsze­
nie dotychczasowego tempa

Z danych tych wynika rów­
nież to, że tegoroczna ilość

inwestycji zagra-
Potrzeby i możli-

tworzenia

krajem przez zachodni świat
biznesu. Należy więc oczeki­
wać, iż zainteresowanie to
zacznie się materializować xv

przyszłym roku na większą
skalę i wówczas, być może,
spadnie oczekiwany „deszcz”,
albo przynajmniej „deszczyk”
inwestycji zagranicznych.

(T. S.)

Drożej, taniej, drożej...

N
ie wiadomo czy cie­
szyć się. czy też. smu­
cić. że wypalimy( nie­
co mniej papierosów
niż rok temu. Jeszcze
kilka miesięcy temu

wydawało się wszystkim jas­
ne: monopol tytoniowy trzeba
zniszczyć. Jak walczymy z

monopolami to także i z tym.
Na nic zdawały , się przeko­
nania dające za przykład Au-
stiię, Francję i inne kraje xa-

chodnie gdzie monopol tyto­
niowy jest w rękach państwa
i w poważnym stopniu właś
nie z tej działki czerpie sie
zasilanie finansowe. My czę­
sto popadamy w .skrajności.4
efekty są takie jakie mamy
w kioskach „Ruchu”. Ludzie
pala, palą zbyt dużo’ papiero
sóxv bez filtrów, zaxvierają-
cych substancje smołowate i
nikotynę powyżej średnich
norm światowych. Tyle tylko
że zamiast polskich papiero­
sów. dziś mają oferowane im­
portowane włoskie „unity”,
jugosłowiańskie „yugo” i
„classici” oraz holenderskie
„kornski”. Państwo przestało
sie bawić w interwencjonizm,
nie kontro’uje wszystkich za­
kupów dewizowych i dobrze
Tylko czv stać nas na takie,
szastanie dolarami gdy wka-
sie pustka? Po co te wszyst­
kie informacje — można spx’-
tać. Otóż kolejny raz chciał-
bzm podnieść brak jakiejkol­
wiek polityki rządowej odno­
śnie branży tytoniowej i to w

Zachować ten monopol!
dwóch wymiarach; no pierw­
sze, jako źródła zasilania bu­
dżetu w miliardy i po drugie
myślenia o zdrowiu społęcz
nym.

Zatrudnienie w Krakow­
skich Zakładach Tytoniowych
zostało zwiększone dziś iuż
wstrzymano przyjmowanie
nowych ludzi. Wieki robotni
ków musi przejść specjalisty­
czne szkolenie, bowiem auto­
maty zachodnie wymagają
wyszkolonej obsługi. Teorety­
cznie zakładając w połowie
przyszłego roku w handlu po­
winny być w ciągłej sprzeda­
ży wszystkie gatunki papie­
rosów Minister finansów zre­
zygnował z urzędowego usta
lania cen. Czyli może sie zda
zyć. że ten sam gatunek np

„klubowych” czy ..popular­
nych” w zależności od. wy­
twórni kosztował będzie ina­
czej Nie wiem czy to jest na i-
lepsze rozwiązanie? Oczywiś­
cie przewiezienie z Krakoxxa
do Świnoujścia, do Zgorzelca
czy Krynicy Morskiej kosztu­
je. tyle tylko że stanowi to

potencjalna zachętę do spe­
kulacji. P-zepraszam bardzo
—• zapomniałem się, to słowo
wykreślono z żargonu urzędo
wego i prasowego. Spekulacje
zastąpiła indyxvidualna przed­

siębiorczość. Znów odniosę s’e
do wzorców zachodnich —

tam takich dużych różnic cen

na te same wyroby tytoniowe
nie ma — no, ale my robimy
tępiej Palacze wiedza dobrze
w czym rzecz: „klubowy”
krakoxvski jest’ lepszy od
„klubowego” radomskiego.
Każdy zakład ustala teraz re­
cepturę. cenę może sie dzie­
lić marża z handlowcami —

leili ci będą do tego skłonni.
W tym roku w Krakowie wy­
produkuje się 26.3 mld sztuk
papierosów, a w przyszłym
29,5 mld czyli mniej wiece4
tyle,, ile w najlepszym dla pa­
laczy roku Więcej będzie ga­
tunków z filtrami acetatow\’-
mi i acetatowo-bibułkoxvym;
Produkcje „carmenów” roz-

pocznie się na dwóch nowo­
czesnych angielskich liniach
technologicznych.

Dotychczas państwo przy­
dzielało dewizy na import nie­
zbędnych surowców, maszyn
filtrów. W tym roku każdy
musiał walczyć na własną rę­
kę, kupować dolary na prze­
targach. korzystać z odpis-j
dewizowego aranżujac ek­
sport. Co będzie od stycznia,
nikt nie wie. Jeśli dolar zo­
stanie wywindowany na mc ■
botyczny poziom, ceny będą

musiały skoczyć o 200—300
proc. Nikt nie straszy, nie ma

jeszcze decyzji w tej sprawie,
ale logika i arytmetyka tak

wskazują.. Dewizy zresztą za­
czynają sie przewijać w każ­
dej rozmowie i z każdym
kontrahentem. Bułgarzy maja
u siebie poxvażne kłopoty. Z

powodu masowego wyjazdu
części swoich obywateli, do
Turcji nie-było ludzi do zbio­
ru. a następnie przerobu tyto­
niu. Dlatego też dostawy
„wiarusów”, nie sa jeszcze do
końca potwierdzone. Poza tym
bułgarski partner domaga się
dolarów w rozliczeniach za

swój wsad tytoniu, opakowań
robocizny. Pod znakiem zapy­
tania stoi import wietnam­
skich i kubańskich papiero
sów. Polska Żegluga Morska
i Polskie Linie Oceaniczne o-

płaty za transport naliczała w

dewizach Jeśli sie wiec poli­
czy wszystkie koszty to nie
bardzo jest sens w ogóle po­
dejmować próby importu. Sta-
sunkoxvo tanie mogą być wy­
roby albańskie, ale one nie
cieszą sie najlepsza marka
wśród palaczy. Jeśli tylko
bedzie pod dostatkiem .pol­
skiego tytoniu — a takie «a

prognozy (teraz za kilo­
gram .^wirginii” płacić się bę­

dzie rolnikom 9 tys. zł) i uda
się pozytywnie rozwiązać
kwestię importu surowców
i tytoniów zapachowych,
papierosów nie zabraknie.
Pozpstaje otwarta kwe­
stia licencji. ..Marlboro” w

każdym razie nadal są wy­
twarzane. w tym roku bedzie
ich 350 min sztuk. Firma

..Philip Morris”, nie zgadza
sie na twarde opakowania bo
woli je sprzedawać do „Bal­
tony” i .,Pewexu” bezpośred­
nio se swoich fabryk z pomi­
nięciem polskiego licencjo­
biorcy. Prawdopodobnie ta

dexvizy srrzedaje sie tyle sa­
mo sztuk, ile produkuje się
na Dolnych Młynach. Brak
przez te wszystkie lata koor­
dynacji. ale czy tylko w te i
kwestii? Prowadzone sa po­
ważne negocjacje z partnera­
mi austriackimi nt. spółki i
wspólnej produkcji nowych
gatunków papierosów. Kon­
trahenci ze Stanów Zjedno­
czonych mając teraz gxvaran-
cje rządoxve na prowadzenie
inwestycji w Polsce przymie­
rzają sie do współpracy z za­
kładami w Krakowie. Wszys­
cy jednak czekała co bedzie
od stycznia, pamiętajmy, że

przepisy dotyczące spółek ty­
pu joint rentures zmienia ią
sie w ciągu ostatnich trzech
lat czwartx’ raz. I iak tu mó­
wić o stabilizacji?

WOJCIECH
ŻURAWSKI

Musztarda wraz ze słói-
kiem 770 zł

Pusty słoik po musztar­
dzie (w skupie) 100 zł

Pusta butelka po wódce
(skup) 150 zł

Pusty słoik typu twist
(0,91) 200 zł (od niedawna)

Założenie dętki i opony
na felge ..malucha” w ..Pol-
mozbycie” (w sumie minuta

roboty) 2200 zł
Szatnia w kasynie (Hotel

„Pod Róża”) 100 zł
Zasuwa drzwi (sklen nrz.y

Miodowej) 26 tys. zł

Klamka alumipiowa z

szyldami malowana na brą­
zowo 16 100 zł

Brodzik żeliwny brązowy
310 tys. zł

Kuchenka gazowa cztero-

palnikowa (WROZAMET)
556 tys. zł

Bateria łazienkowa (o-
hydna) 134 600 zł

Maszyna do pisania
„łucznik” (straszny gru-
chot, choć fabrycznie nowa)
niecały milion złotych

Kilogram makulatury ga­
zetowej 100 zł

Kilogram makulatury
mieszanej 50 zł

„Gazeta Krakowska” 150
zł

„Związkowiec” 100 zł
„Zycie Warszawy” 180 zł
„Perspektywy” 450 zł
„Rynki zagraniczne” 80 zł
„Polityka” 350 zł

Oprawienie obrazka
30X40 cm w ciemne, cien­
kie ramki 39 tys. zł.

Najtańsza kawa (PHS)
2350 zł za 10 dag.

(jb)

Jedna minutka -

Od 1 listopada mamy nową taryfę te­
lefoniczną za rozmowy „w ruchu między­
narodowym”. Przy połączeniach automa­
tycznych daje się zauważyć wyraźny po­
dział polityczny. Za jedną minutę automa­
tycznej rozmowy z Czechosłowacją, NRD,
Węgrami i bliską częścią ZSRR płacimy
410 zł (przedtem 180 zł). Bułgaria kosztu­
je tyle samo co daleki zasięg w ZSRR,
czyli 550 zł. Ale minutka gadania z Berli­
nem Zachodnim ma wartość już trzy razy
większa (1440 zł) niż z Berlinem Wschod­
nim i całą NRD. Tyleż samo (1410 zł)
kosztuje minutowe połączenie z RFN,
Austrią, Belgią, Danią, Holandią, Jugo­
sławią, Szwajcarią, Szwecją, Watykanem,
Wielką Brytanią i Włochami. 1650 zł kosz­
tuje minutka z Grecją,. Francją i Luksem­
burgiem, zaś 1820 zł z Finlandią, Hisz­
panią i Turcją. Najdroższe w tej grupie
jest połączenie z Portugalia —• w cenie
2000 zł.

lżejsi o tysiące
Większe trudności są przy połączeniach

„ręcznych”. Najdroższa jest rozmowa z

Alaską 16 300 zł za mjnutę, ale Stany
Zjednoczone wraz z Hawajami kosztują
już tylko 5500 zł. Minuta do Iraku kosz­
tuje 11 000 zł — ale do Iranu już tylko
7800 zł. Za połączenie z Izraelem trzeba

zapłacić 7800 zł. zaś z Egiptem, mimo iż
leży całkiem blisko Izraela, tyle samo co

na Alaskę, czyli 16 300 zł. Połączenie z

Libią kosztuje tyle samo co z Mongolią
i Wietnamem, a więc 3500 zł. Również

graniczące z sobą dwie Koree różnią sie
w cenie. Minuta rozmowy z KRLD kosz­
tuje 3500 zł, podczas gdy taka sama roz­
mowa z Seulem 11 600 zł. 11 600 zł kosz­
tuje także minuta rozmowy z Meksykiem,
Namibią, Peru, Singapurem i Urugwa­
jem (Zair jest o 600 zł tańszy). Za 11 600
zł rozmawiamy również z Chinami, o Taj­
wanie taryfa Poczty Polskiej dyploma­
tycznie... milczy. (jb)

W
ręcz z' niedoxvierzaniem
się słucha, jeżeli w

obecnych czasach będąc
w jakimś przedsiębiorstxvie,
dowiadujemy się że wszy­

stko idzie . w nim nor­
malnie i że nie ma xvcale
skrajnie trudnej sytuacji z

zaopatrzeniem w surowce, we

współpracy z kooperantami i
że jest stabilna załoga. Przęd-
siębiorstxvem takim jest Che­
miczna Spółdzielnia Pracy
„Florina” w Krakowie, specja­
lizująca się w produkcji ko­
smetyków. Spółdzielnia obcho­
dzi w tym roku 40-lecie swojej
działalności, co daje właśnie
okazję do retrospekcji, a w

niej z kolei można by znaleźć
odpowiedź, skąd xv przedsię­
biorstwie owa normalność:

Zastanawiamy się nad tvm
w rozmowie z prezesem ..Flo-
riny” mer inż Andrze.fem Zy-
bvra i 7?s1or>ezyn4'’. a

zarazem kierownikiem tech-

We, Jlorinie” - normalnie
nicznym mgr inż. Ilianą Pa­
wlak. Spółdzielnia niemal od
samego początku rozwijała się
i rozwija nadal na zdroxvych
podstawach ekonomicznych,
bez żadnych dotacji, czy sub­
wencji. Spółdzielczość pracy
jest bowiem tą dziedziną go­
spodarki, w której nawet w

latach, kiedy w Polsce święci­
ła triumfy księżycowa eko­
nomia. obowiązywał zdrowy
rachunek ekonomiczny Co-
kolxviek by nie powiedzieć o

spółdzielczości pracy, to jednak
posiadany przez nią zakres sa­
modzielności i samorządności
chronił ją przed skutkami sy­
stemu nakazowego i , przed
woltm^-ryzmem gospodarczym

I tak „Florina” w latąch

siedemdziesiątych zakończyła
spłatę kredytów za budynki od­
kupione od byłej spółdzielni
„Radość” i za zrealizowane
własne inwestycje. Obiekty te,
po wyposażeniu ich w zmoder-
nizoxvane lub nowo zakupione
urządzenia produkcyjne, zo­
stały przystosoxvane do pro­
dukcji również zmodernizowa­
nych niemal w całości kosme­
tyków. Dotyczyło to zarówno
wyrobów jak i opakowań.
Sposób podania „pachnącego”
towaru jest, jak xviadomo.

sprawa nie mniej ważną niż
sama jego zawartość. Dlatego
chyba dzisiaj, mimo rosnącej
konkurencji na rynku ko­
smetycznym. wyroby „Flori-
ny”, dzięki swojej dobrej mar­

ce i umiarkowanym cenom,
konkurują z poxvodzeniem s

kosmetykami innych firm.
Wyroby spółdzielni, na które
składają się m. in. wody kwia-
toxve, kolońskie ze znaną „pra­
starą”, kremy, xvazelina ko­
smetyczna, lakiery do paznokci,
balsam do pielęgnacji ciała
— sprzedawane są głównie
poprzez sieć kiosków „Ruchu”
i sklepów „Społem” Część
produkcji (ok. 25 proc.) wy­
syłana jest na eksport, głóxv-
nie do Związku Radzieckiego.
Czechosłowacji i Węgier. Rok
1989 — rok 40-lecia spółdziel­
ni .— będzie dla niej korzy­
stny pod względem ekono­
micznym. podobnie jak i lata
poprzednie. Podstawą do po­

działu zysku dla 140-osobowej
załogi będzie osiągnięta pro­
dukcja o wartości 3,5 miliar­
da zł.

— Rozpatrywaliśmy —mówi
prezes Zybura —• problem,
wejścia w spółkę z zagranicz­
nymi udziałowcami. W tej
branży nie jest jednak łatwo
o wspólników, których inte­
resy byłyby zbieżne z intere­
sami „Florińy”. Przedsiębior­
cy z krajów zachodnich . naj­
chętniej ograniczyliby się do
wykorzystania

'

załogi spół­
dzielni w celu konfekcjonowa­
nia swoich produktów w swoje
opakowania. Propozycje tegp
rodzaju są całkowicie nie do
przyjęcia. Myślę jednak, że
znajdą się zagraniczni wspól­
nicy, z którymi „Florina” na-

wiąże współpracę na partner­
skich warunkach.

(TS)

Giełda łódzka
Z ubiegłotygodniowych notowań można odnieść wra­

żenie, że zaczęło sie już DOBRZE, to znaczy z kryzysu
socjalistycznego (wieczne niedobory) przeszliśmy w kryzys
kapitalistyczny (nadprodukcja). Oto po raz pierwszy od

niepamiętnych czasów nikt sobie nie wyrywał z rak ce­
mentu. Podczas sesji 13 grudnia br. nie doszło do ani je­
dnej transakcji cementem portlandzkim marki 350. Do­
stawcy za cement workowany chcieli 280 tys. zł za tonę
(kupujący dawali tylko 180 tys. zł), zaś za cement luzem
240 tys. zł (kupujący proponowali odpowiednio 140 tys.
zł). Nie było też chętnych na półtusze wieprzowe. Ani je­
dnej transakcji nie przeprowadzono też podczas trzeciej
już aukcji wełny. Sprzedający mocno sie zradvkalizowa-
li. zaś kupujący wyczekują solidarnie na niższa cene. Zo­
baczymy kto kogo przetrzyma. Żywiec wieprzowy sprze­
dawano po 3500 zł za kilogram (oferta sprzedaży 3667 zł,
oferta kupna 3400 zł). Tarcica II klasy „chodziła” no 680
tys. zł (oferta sprzedaży 720 tys. zł, oferta kupna 650 tys.
zł). Nie było natomiast blachy. Dociekliwych informuje,
iż nasza Huta im. Lenina za tonę blachy (zależnie od ja­
kości. grubości i rodzaju) życzy już sobie od 2 do 2,5 min
zł. Dolary w Łodzi na giełdzie były do kupienia po 6350
zł. zaś marki no 3660 zł.

11 grudnia po raz pierwszy handlowano papierami war­
tościowymi czyli akcjami giełdy łódzkiej. Cena nominal­
na akcji wynosiła 15 min zł — sprzedano 75 akcji. Wśród
nabywców były przedsiębiorstwa państwowe. zakłady
rzemieślnicze i osoby fizyczne. Największa ilość akcji na­
było Przedsiębiorstwo Handlu Zagranicznego ...Tricot”.

Przygotowywana jest również aukcja importowanego
obuwia, soków i papierosów. Łódzka giełda coraz bar­
dziej interesują sie dostawcy zagraniczni.

(jb)

Śmiechu warte...

A w listopadzie produ­
kcja obniżyła sie o 7,9 proc,
w stosunku do ubiegłego
roku — informuje „Życie
Gospodarcze”. Nieprawda
jest wiec to. co rok temu

twierdzili pesymiści, że już
gorzej być nie może A

A cukrowe szaleństwo,
czyli wykupywanie każdej
jego ilości ogarnęło kraj
docierając także do Kra­
kowa. Myła sie jednak ci.

którzy zgromadzili pokaź­
ne zapasy, sadzać iź od

stycznia dzięki temu mieć
będą słodkie życie A

A z powodu nieustale-

nia na ostatni kwartał tego
roku minimalnych cen

skupu w rolnictwie. Krajo­
wy Związek Rolników.
Kółek i Organizacji Rolni­
czych zgłosił oficjalny wnio­
sek o postawienie wice­
premiera Balcerowicza

przed Trybunałem Stanu.
Nie za wcześnie? A
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Oczywiście nie jesteśmy w

•tanie przedstawić ani wszy­
stkich pytań, ani wszystkich
odpowiedzi, gdyż na takie
sprawozdanie należałoby po­
świecić kilka wydań ..Gazety”.
Skupmy się więc — naszym
zdaniem — na problemach
najważniejszych.

— Czy do realizacji przed­
stawionego programu koniecz­
ne sa aż tak duże wyrzeczenia
te strony społeczeństwa?

W odpowiedzi:
„Program rządu 1 rzeczywiś­

cie wymaga wielkich wyrze­
czeń. ale na krótka mete.
Właśnie po to. ńbyśmy mogli
jak najszybciej stanać na

własnych nogach i wziąć na­
sze losy ekonomiczne we włas­
ne ręce. To jest istota zmian,
które chcemy przeprowa­
dzić”.

— Jakie sa przewidywane
przes nad działania osłono­
we?

„Działaniami tymi w roku

przyszłym powinno być obję­
te dwa razy więcej osób niż
obecnie. Dla bezrobotnych
przewidujemy m.in. zasili €
środki na przekwalifikowanie
sie. Prawdopodobnie od 1 sty­
cznia podniesione zostana za­
siłki rodzinne do ok. 80 tys. zł
i jest Dropozycia ich parame­
trycznego podnoszenia wraz ze

wzrostem przeciętnej płacy.
Przewidujemy również, że

najniższa płaca wynosić be­
dzie od 150 do 180 tys. zł”.

— Jak wysoki bedzie spadek
plac realnych?

..Spadek ten nie powinien
przekroczyć 20 procent. Ale
trzeba podkreślić, że jest to
średni wskaźnik. Różne rodzi­
ny. różnie odczula spadek po­
ziomu życia. Z czasem jednak
płace realne ustabilizują sie.
a potem mogą rosnąć. Zmie­
niać sie bedzie na korzyść sy­
tuacja każdego z nas”.

— Czy rząd myśli o ochro­
nie najsłabszych, czyli eme­
rytów i rencistów?

„Emerytury i renty w

kwartale 1990 roku będą pod­
niesione adekwatnie do wzro­
stu płac. Chodzi o utrzymanie
52-procentowei relacji śred­
niej emerytury do średniej
płacy. Od 1 stycznia minimal­
na emerytura wyniesie ok.
200 tys. ad”.

— Czy myśli się o zmianach
zasad handlu ze Związkiem
Radzieckim? Chodzi o rozli­
czenia w dewizach.

..W naszym imporcie
Związku Radzieckiego i

I

ize
prze­

ważała surowce. Ropa nafto­
wa. gaz i rudy żelaza. Sa to

towary wolnodewizowe.
ZSRR w każdej chwili może

uzyskać za nie wolne dewizy
w innych krajach. Natomiast
w naszym eksporcie do
Związku Radzieckiego tego
rodzaju towarów wolnodewi-
zowvch jest bardzo mało.
Większość to towary przemy­
słowe. maszyny, urządzenia,
trochę towarów konsumncyj-

nie służy rozważnemu, spo­
kojnemu potraktowaniu rzą­
dowych planów, ale niestety
wszyscy żyjemy dzisiaj pod
presją przyspieszonego czasu.

złote-

zmia-
prze-

„Lęki” i „obawy”
Jeżeli miałbym w kilku sło­

wach scharakteryzować wczo­
rajszą, wielogodzinną gospo­
darczą dyskusję, to musiałbym
ograniczyć się do stwierdzenia,
że wszyscy popierają zamie­
rzenia rządu, ale także wszys­
cy boją się ich skutków. Bo­
ją się chyba słusznie, gdyż

nych. Większość tych towa­
rów nie jest konkurencyjna na

rynkach światowych. Jeśli
importer radziecki bedzie mu-

siał Dłacić wolnymi dewiza­
mi to obawiamy sie. że nie
kuni wielu naszych towarów”.

— Jak praktycznie wyglądać
bedzie wymienialność
go?

Projekt ustawy o

nie prawa dewizowego
widuje możliwość rozlicza »ia
walutowego dla wszystkich
transakcji, oprócz transakcji
prowadzonych miedzy ludno­
ścią. dla której pracować beda nasze społeczeństwo nie jest

przygotowane do tak rady­
kalnych. ale także po trosze

brutalnych działań ekonomi­
cznych.

„Katalog zmian jest dra­
koński”. „Czekają nas chirur­
giczne cięcia, a każde takie
cięcie boli”. . „Wytrzymałość
społeczeństwa ma swoje grani­
ce” — to tylko niektóre stwier­
dzenia, które mogliśmy usły­
szeć wczoraj na Wiejskiej.
Zwracano uwagę, że nadcho­
dzą czasy poważnego rozwar­
stwienia dochodów — i to
rozwarstwienia nie spotyka­
nego dotąd w naszym kraju.
Jedni pławić się będą w bo­
gactwie — drudzy znajdą się
w skrajnej nędzy. Wielu ro­
dzinom poziom życia od sty­
cznia przyszłego roku spad-
nie o 50 i więcej procent. Fe­
tysz gospodarki rynkowej nie
może przesłaniać nam ros­
nących kolejek do punktów
taniego i darmowego żywie­
nia. Dłatego przy całym gos­
podarczym liberalizmie — mó­
wiono — nieodzowny jest roz­
sądny interwencjonizm pań­
stwa, nieodzowne sa energi­
czne działania osłonowe o-

chraniające grupy najsłabsze.
Mimo tak szerokiego i do­

kładnego nakreślenia ze stro­
ny rządu ekonomicznych za­
mierzeń. nikt tak naprawdę
nie jest w stanie obecnie wy­
obrazić sobie jak będziemy
żyli po 1 stycznia. Język
liczb, restrykcji finansowych,
podwyżek, trzeba bedzie prze­
łożyć na codzienne warunki

egzystencji każdej przecięt­
nej polskiej rodziny. To ona

przecież w ostatecznym roz­
rachunku będzie weryfikowa­
ła „program Balcerowicza”,
to ona zadecyduje, czy wpro­
wadzane reformy zakończa sie
oczekiwanym powodzeniem. W
każdym razie dzisiaj wszyscy
z niepokojem czekamy na po­
czątek roku i od tego niepo­
koju nie byli wolni również
posłowie zabierającv głos we

wczorajsze’ dyskusji.

kantory. Innymi słowy, usta­
wa zakłada, że w gospodarce
funkcjonować bedzie jak gdy­
by system dwukursowy: ban­
kowy 1 kantorowy. Zakłada
sie. że różnica, która może

występować miedzy tymi dwo­
ma kursami, nie powinna być
większa niż 10 procent”.

Komisja nadzwyczajna
Wielość projektów ustaw

przedstawionych Drzez rząd
Sejmowi, a także konieczność
ich uchwalenia przed 1 stycz­
nia 1990 roku sprawia, że nie­
możliwe jest skierowanie
wspomnianych projektów do
odpowiednich komisji. Zde­
cydowano sie wiec na powo­
łanie komisii nadzwyczajnej
złożonej z posłów. specjali­
stów różnych dziedzin życia.
W iei skład weszło: 14 człon­
ków Obywatelskiego Klubu
Parlamentarnego. 14 członków
Klubu Poselskiego PZPR. 6
PSL ..Odrodzenie” 5 z SD. do
1 z: Unii Chrześcijańsko-Spo-

łecznej, „Pax”. Polskiego Związ­
ku Katolicko-Spolecznego; 1

poseł jest bezpartyjny.

się
np.

jak
Ja-

zatrudni
tokarzy
frezerów
szlifierzy
ślusarzy♦

:
galwanizerów
hartowników

<$■robotników niewykwalifikowanych
Pracownikom zamiejscowym gwarantujemy zakwa­

terowanie w kwaterach prywatnych.
Pracownikom i członkom ich rodzin zapewniamy

pełny zakres świadczeń socjalnych.
Fabryka współpracuje w zakresie realizacji kon­

traktów zagranicznych.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Głównego Specjalisty ds. Pracowniczych, Kraków, ul.

Rydlówka 5, teł. 66-30-22, wewn. 30 i 31.
K-1609-GK

spawaczy

tani-'

PZPR „za”
Runda pytań i odpowiedzi

nie zakończyła sejmowych
rozważań na temat programu
ekonomicznego rządu na rok
przyszły. Do dyskusji
sało sile 30 posłów.

Symptomatyczne było wystą­
pienie Ludwika Bernac-

kiego. wiceprzewodniczące­
go Klubu Poselskiego PZPR.

Symptomatyczne dlatego. iż
krakowski poseł w imieniu
swoich partyjnych kolegów
deklarował generalne popar­
cie dla zamierzeń rządowych.
Program Balcerowicza jest
bowiem — jak mówił L. Ber-
nacki — odważny, nowatorski,
w sporej części ogólnosyste-
mowy. Dla rynkowo-monetar­
nego kierunku przekształceń w

gospodarce nie ma dzisiaj żad­
nej alternatywy. Za skutki
jednak tych przekształceń bę­
dzie także odpowiedzialny
Sejm, który uchwali zapropo­
nowany przez rząd pakiet u-

staw. Niestety posłowie ma­
ją zaledwie kilka dni na za­
poznanie się i przedyskutawa- tyki rolnej” na .19.90 r. In­
nie tak dużej liczby aktów formacja taka, zwłaszcza przez
ustawodawczych, a fakt ten posłów rolników była od ,da»
zasługuje chyba na wpisanie wna postulowana i oczeki-
do Ksiesi Guinnessa. Pośpiech wana.

Rolnicze dylematy
Wiceprezes Rady Ministrów,

minister rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej Czesław
Janicki przedstawił informa­
cje rządu o założeniach ńoli-

Rolnictwo w każdym kraju
ma ogromne znaczenie taik
pod względem gospodarczym
jak i społecznym. W Polsce
rolnictwem trudni się 31 proc,
ludności posiadającej 18 proc,
udziału w tworzeniu dochodu
narodowego. Rolnik pracuje
nieporównywalnie więcej niż
jego kolega zatrudniony w

przemyśle, a efekty jego tru­
du nie śą wysokie. Wynika to

głównie z braku środków do
produkcji i niskiego osprze-
towienia. Rolnictwo nie by­
ło i w dalszym ciągu nie jest
w naszym kraju w pełni do­
ceniane.

Kondycja finansowa prze­
ciętnego rolnika nie jest naj­
lepsza. W odróżnieniu od wie­
lu krajów, w których przewa­
żają duże farmy — u nas wy­
stępuje ogromne rozdrobnienie
gospodarstw. Wystarczy po­
wiedzieć, że jego średnia wiel­
kość nie przekracza 6 hekta­
rów. To. co się opłaca na 50
np. hektarach, nie może

opłacać w gospodarstwie
4-hektarowym.

Za urynkowieniem —

mówił wicepremier Cz.
nicki — opowiedziała sie zde­
cydowana większość rolników,
co więcej, takiego urynkowie­
nia stanowczo się domagała.
Niestety monopolizacja sku­
pu i przetwórstwa płodów
rolnych przekreśliła wiele rol­
niczych nadziei. Nastąpił spa­
dek cen skupu części pro­
duktów rolnych.

Słuchając wystąpienia Cz.
Janickiego trudno sie było
oprzeć refleksji. To zapewne
prawda, że monopol ponosi
wiele winy za obecne nieza­
dowolenie rolników, ale jest
to prawda częściowa. Prawda
jest' bowiem i to. że przecięt­
ny rolnik urynkowienie poj­
mował jednostronnie: jako
podnoszenie cen na swoje pro­
dukty. W swoim myśleniu nie
uwzględniał prostego mecha­
nizmu, że rynek to także o--

kreślony, kształtowany przez
ceny popyt. Miasto w ostat­
nim czasie zbiedniało i obec­
nie wielu „mieszczuchów” nie
stać na konsumpcje taką, jak
jeszcze przed kilkoma miesią­
cami. Proces ten będzie sie
pogłębiał, jako że rządowy pro­
gram zakłada przecież znacz­
ny spadek płac realnych.

Wracając do wystąpienia Cz.
Janickiego powiedzmy, iż nie
ukrywał on, że w przyszłym
roku także rolnictwo odczuje
skutki programu wyrzeczeń.
Będzie mniej preferencji dla
tej dziedziny naszego życia.
Przewiduje się wprawdzie ul­
gi w podatku dochodowym i
podatku rolnym, będą ograni­
czone dotacje, ale również pol­
ska wieś będzie ponosiła spo­
re ciężary antykryzysowych
działań.

Rozpoczęła się „rolnicza” dy­
skusja. Zapisało się do niej
kilkudziesięciu posłów.. Wczo­
raj zdążyło zabrać głos, tylko
kilku. Sejm bedzie dzisiaj kon­
tynuował obrady.

I
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JANUSZ HAŃDEREK

O zimnej fuzji jądrowej w Krakowie

Jest czy jej nie ma?
Krakowska Giełda Towarowo-Pieniążna

rozpoczęła działalność

zaprasza

| „PEWEX
I

I

do nowo otwartego
SKLEPU

w Krakowie przy ul. Koletek 1

otwarty:
codziennie w godz. 11—19

soboty handlowe 9—15

Polecamy duży wybór towarów

z bonifikatą

I

I

(Inf. wł.) Już osiem miesięcy
różne grupy uczonych na ca­
łym świecie usiłują znaleźć
odpowiedź na pytanie, czy w

małej zlewce, przy pomocy je­
dynie metod elektrochemicz­
nych, można uzyskać zimną
syntezę jądrową. Największa
sensacja naukowa obecnego
roku, z którą wiązano wielkie
nadzieje na dostęp do gigan­
tycznego źródła taniej energii
dla całej ludzkości, pozostaje
nadal zagadką.

Problem zimnej syntezy ją­
drowej był w tych dniach
przedmiotem ogólnopolskiego
seminarium zorganizowanego
w Instytucie Fizyki Jądrowej
im. Henryka Niewodniczań­
skiego w Krakowie. Wzięli w

nim udział uczestnicy polskiego
programu rozpoznawczego
Prezentując wyniki własnych
eksperymentów, stwierdzali o-

ni brak przekonujących do­
wodów zachodzenia oczekiwa­
nej reakcji zimnej fuzji. Czy

zatem sensacja była tylko
bluffem lub pomyłką?

Koordynujący krajowy pro­
gram badań prof. Mieczysław
Szustakowski, dyrektor Insty­
tutu Fizyki Plazmy i Lasero­
wej Mikrosyntezy im. Sylwe­
stra Kaliskiego w Warszawie
powiedział mi, że brak powta­
rzalności otrzymywanych wy­
ników nie pozwala stwierdzić
zjawiska syntezy, ale jedno­
cześnie nie stanowi zaprzecze­
nia możliwości istnienia re­
akcji. Odpowiada to zresztą
aktualnemu stanowi badań w

świecie.
Tymczasem w końcu listo­

pada dwie grupy japońskich
fizyków ogłosiły uzyskanie
zimnej fuzji nieco inną dro­
gą niż Amerykanie. Osiągnię­
te wyniki brzmią fantastycz­
nie. Na ich ocenę trzeba jed­
nak poczekać do ogłoszenia
prac drukiem. Ciągle więc
brak odpowiedzi na pytanie:
fuzja czy... konfuzja?

LESŁAW PETERS

18 bm. w Krakowie rozpo­
częła działalność Krakowska
Giełda Towarowo-Pieniężna”
Wolnego Obszaru Celnego —

Kraków. Mieści sie ona w

dzierżawionych pomieszcze­
niach Komitetu Krakowskiego
PZPR. Pierwsza sesia giełdo­
wa był przetarg surowców
chemicznych podczas którego
zaoferowano tworzywa pla­
styczne W tvm roku odbędą
sie jeszcze przetargi materia­
łów budowlanych i przetarg
walutowy.

— Inauguracyjna sesja prze­
targowa — mówi dyrektor

giełdy — Leszek Rudkowski —

mimo iż zawarte podczas nie j
transakcje przyniosły zysk, u-

dowodniła że nie ma u nas

jeszcze właściwych nawyków,
Istnieją także spore obawy
przed transakcjami dokony­
wanymi na giełdzie. Zauwa­
żyliśmy że głównymi naszy­
mi klientami bvli przede
wszystkim przedsiębiorcy pry­
watni i przedstawiciele spółek
choć oferowaliśmy atrakcyjny
i poszukiwany towar. W gieł­
dzie nie wzięli udziału przed­
stawiciele przedsiębiorstw
państwowych.

NZZ MO rozszerza swoją działalność

Łatwiej tańczyć na Arbacie

GDAŃSK (PAP). Działający
od miesiąca w Gdańsku Wo­
jewódzki Komitet Założyciel­
ski Niezależnego Związku Za­
wodowego Milicji Obywatel­
skiej zyskał sobie uznanie
inicjatorów ruchu zawodowe­
go w innych województwach
Kontakty •’ współpraca
wocowały utworzeniem
nadregionalnej Komisji
ordynacyjnej Komitetów Za­
łożycielskich. Skupia ona o-

beęnie przedstawicieli funk-

zao-

Po-
Ko

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kwidowali akowskie podzie­
mie z pomocą Ludowego Woj­
ska Polskiego. Armii Czerwo­
nej i jej bojowej awangardy
— NKWD. Plebs Poznania,
który przeprowadził w 1918—
1919 r. błyskotliwa kampanie
powstańcza i nrzvłaczvł jedną
trzecia rdzennej Polski do
macierzy do 123 latach niewo­
li. wystrzelany został w czer­
wcu 1956 r. na ulicach stoli­
cy Wielkopolski. Robole Gdań­
ska w grudniu 1970 r. snacyfi-
kowani zostali z helikopterów
seriami szybkostrzelnych ka­
rabinów maszynowych Górni­
ków kopalni Wujek” zapędzo­
no do pracy w grudniu 1981 r..

oddając do nich 157 tragicz­
nych strzałów Sumienia ko­
lejnej ekipy rgadzacei nam

dziś krajem obciążą już krew
zbuntowanych więźniów, któ­
rych nadzieje na wolność roz­
kołysał zespół dyletantów z

Senatu, a schłodzić je musieli
w Selmie realiści, czyli trzeźw
wie i myślący posłowie. XV

każdym normalnym demo­
kratycznym kraju minister
sprawiedliwości który osiąg­
nąłby tego rodzaju ..sukcesy”
zostałby odwołany przez pre­
miera ze stanowiska, o ile
sam nie podałby sie wcześniej
do dymisji, ale nasz, jak wi­
dać nie przeżywa tego rodza­
ju rozterek.

Jak widać rządzić krajem
jest trudniej. ■niż tańczyć
Arbacie.

cjonariuszy MO z Bydgoszczy,
Elbląga. Gdańska, Kosząlina.
Olsztyna, Słupska. Szczecina ;
Tarnowa

Komisja stawia sobie za

cei koordynowanie działań
grup inicjatywnych, przygoto­
wanie statutu przyszłego
związku zawodowego, wpły
wanie na przyspieszenie prac
legislacyjnych w Sejmie w

sprawie prawa funkcjonariu­
szy MO do zrzeszania się w

związku zawodowym.

Warto wiedzieć

na

Nazwisko i adres
wiadomości redakcji

do

uniknięcia scysji na granicach
wypełnionej deklaracji celnej;
celne opłaty gwarancyjne są
wymagane w Czechosłowacji,
Rumuni; i na Węgrzech; w

krajach wschodnioeuropejskich
istnieje obowiązek posiadania
środków finansowych, pocho­
dzących z oficjalnej wymiany
na pokrycie kosztów pobytu
lub tranzytu; w Jugosławii,
Bułgarii i na Węgrzech prze­
wóz dużej ilości towarów mo­
że się odbywać jedynie za

spedy-

Ponowne zatrucie Wisłoki

WARSZAWA (PAP). Ostat­
nio polskie przedstawicielstwa
dyplomatyczne j konsularne
w Czechosłowacji, na Węg­
rzech, w Rumunii, Bułgarii,
NRD, Jugosławii i Grecji
otrzymują informacje o nag­
minnym nieprzestrzeganiu
przez polskich obywateli prze­
pisów celnych i porządko­
wych tych państw. Wywołuje
to ze strony miejscowych
władz negatywne reakcje wo­
bec Polaków oraz prowadzi pośrednictwem firm
do licznych kontrowersji na ćyjnych; w Gręcjj obowiązuje
przejściach granicznych.

(DOKOŃCZENIE ZE STR U

W sobotę około południa, gdy
laboratorium stwierdziło jedy­
nie śladowe ilości rozpuszczal­
nika — co zdaniem pracow­
ników Sanepidu nie stanowi­
ło zagrożenia dla zdrowia lud­
ności — podjęto próbę włą­
czenia stacji pomp uzdatnia­
nia wody. Dopiero w niedzie-

le w Dębicy z kranów ponow­
nie popłynęła woda
'

Sprawa kolejnego zatrucia
Wisłoki poruszana była przez
radnych podczas obrad wczo­
rajszej sesji WRN w Tarno­
wie. Skandal to najwłaściwsze
słowo jakim można określić
systematyczne trucie rzeki.

(jas)

stawka 20 doi. dziennego po-
Dla uniknięcia tych często bytu na osobę,

przykrych 1 dolegliwych dla deklaracji celnej
obywateli polskich sytuacji.
Departament Konsularny MSZ
ponownie przypomina o obo­
wiązku przestrzegania prze­
pisów kraju pobytu lub prze­
jazdu. Warto więc przypom­
nieć zasady obowiązujące w

krajach Europy Wschodniej.
We wszystkich tych państwach
istnieje obowiązek posiadania

posiadanie
oraz biletu

powrotnego.

MSZ informuje,
padku naruszania

celnych i porządkowych państw
obcych przez obywateli
skich interwencje służby
plomatyczno-konsularnej
ich rzecz są utrudnione i
sto bezskuteczne.

że w przy-
przepisów

pol-
dy-

na

czę-

KSEROKOPIARKI, TELEFAKSY

jfidŁobosI

I

.......................... ................... I

tel. 37-45-02 oraz 37-74-78. W

PTTK - BORT JORDAN
LUKSUSOWE AUTOKARY

POSIŁKI W DRODZE

UBEZPIECZENIE NA POBYT

TANIE NOCLEGI

BILETY W JEDNĄ STRONĘ
LUB POWROTNE DO 2 MIESIĘCY
(TAKŻE „OPEN”), LICZNE ZNIŻKI

oferuje do sprzedaży
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE

Canon RANK XEROIX

KRAKÓW - WIEDEŃ - KRAKÓW
za złotówki najtańsza linia!

telefoniczna 55-42-83, 1—WInformacja i rezerwacja
oraz 19—22.

Sprzedaż biletów: Biuro
ków, uh Bydgoska 19 c-d, tel. 37-45-02 oraz 37-74-78.

S

ZAKŁAD DZIAŁALNOŚCI GOSPODARCZEJ
NSZZ PRACOWNIKÓW HUTY BATORY

w Chorzowie

oferuje
— wykonawstwo zawiesi z lin stalowych z zaplata­

nymi pętlami wg PN-84/M-84720, średnica lin
10—50 mm, krótkie terminy realizacji wraz z wy­
konaniem badań wytrzymałościowych (atest)

— wykonawstwo badań dywaników elektroizolacyj-
nych wg PN na oryginalnym atestowanym przy­
rządzie oraz badanie sprzętu dielektrycznego do
20 kV, krótkie terminy realizacji

— ładowanie baterii akumulatorowych (bez wymia­
ny płyt)

Nasz adres: Zakład Działalności Gospodarczej NSZZ
Pracowników Huty Batory, 41-506 Chorzów, ul. Stefa­
na Batorego 23, tel. 46-11-44, 46-10-06. K-1385-GK
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OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
SUROWCÓW WTÓRNYCH „WTÓRPOL'

w Krakowie

skupuje po atrakcyjnych (nowych) cenach

następujące surowce wtórne: «

makulatura (dla ludności wymiana na papier toa- rz

ietowy)
.

— zużytki włókiennicze
— tworzywa sztuczne
— stłuczka szklana (dla ludności wymiana na pa­

pier toaletowy)
—• złom metali kolorowych i złom żelazny
— opony do bieżnikowania
— złom dętek
Zapraszamy do naszych Oddziałów Skupu i punktów

ajencyjnych oferując w zamian talony uprawniające
do zakupu towarów oraz możliwość zakupu opon bież­
nikowanych.

Osoby chętne do podjęcia pracy W charakterze ajen­
tów skupu surowców wtórnych — również dysponują-

•
’

. . | iOfcajem _

Obrotu Towarowe-

0 .

g ce własnym samochodem dostawczym i
» prosimy o zgłaszanie się w Dziale ObrotŁ

go, Kraków, ul. Westerplatte 12.

Szczegółowe informacje telefoniczne: 22-46-69,
22-88-48, wewn. 19. K-995 -GK

Kraków, ul. Narzymskiego 28, tel. 11-58-16

za złotówki i dewizy
ZAPEWNIAMY:

— transport, montaż, przeszkolenie obsługi
— 12-miesięczny serwis gwarancyjny oraz złotów­

kowy serwis pogwarancyjny
— dostawy materiałów eksploatacyjnych
— konkurencyjne ceny

Zapraszamy w godzinach od 8 do 15.
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ISzczegółowe
22-88-48, wewn. 19.
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Poradniki — informatory!
— Kodeks handlowy t wzorami

spółek
— Zakładanie i prowadzenie spółek
— Rachunkowość i prowadzenie

handlowych prywatnych spółek
1 akcyjnych

— Rachunkowość i prowadzenie
handlowych uspołecznionych spółek z

o.o. i akcyjnych —

— Opodatkowanie spółek s ox>. i akcyj­
nych —

— Spółki polsko-zagraniczne (joint ven-

tures) —

— Samodzielne prowadzenie handlu za­
granicznego —

— Prywatna działalność gospodarcza —

— ABĆ agencji —

— Jednostki innowacyjno-wdrożeniowe,
preferencje finansowe —

Sprzedaż wysyłkową prowadzi „Consulting”
ka z o.o. 78-600 Wałcz, ul. Chłodna 12.

Zamówienia telefoniczne: Warszawa 610-22-94.
17-11-66, 39-50-21, Szczecin 60-14-38, Gdańsk 41-04-06.
57-88-43, Poznań 22-06-38, 53-19-07, Łódź 57-60-14,
55-22-18, Wrocław 55-35-54,55-75-73, Katowice 51-64-77,
54-31-89, Kraków 12-68-99, 34-45-13, Walca 40-56 lub

pisemnie.
Wysyłamy za zaliczeniem pocztowym, firmom ra­

chunki.

Za zamówiony komplet informatorów — 10% boni­
fikaty!

umów

z o.o.—

ksiąg
t o.o.

ksiąg

3.500
9.600

16.800

22.700

18.200

19.600

19.200
8.000

12.500

4.800

zł
zł

zł

zł

zł

Zł

zł
zł
zł

zł

Spół-

2291148304122967

K-1634-GK -
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PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUGOWO-HANDLOWE

„MAREX-2“

sprzeda opony bieżnikowane

wymiarach:
155SR-13
175SR-14
185SR-14

650-16
650-20
825-20

1200-20

proponuje również

opony naprawiane

900-20
1000-20
1100-20

częściowo zużytym bieżniku
18.00-22.5
18.00R-22.5

30-094 Kraków, ul. Rodakowskiego 10, tel. 37-66-42
K-1635-GK

23,5-25
18,00-25

I

I

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCYJNO-USŁUGOWO-HANDLOWE

„UNIMAX”
Spółka ■ o.o.

oferuje
— płyty krylaminowe, ocieplenlowe dla budownic­

twa o wymiarach 1,0 m X 0,5 m i grubościach 5,
8,10cm

— flizy z Opoczna (gat. 1 — eksportowy)
— flizy produkcji włoskiej i RFN
— terakotę wioską
Biuro: 30-303 Kraków, ul. Madalińskiego 12/20, czyn­

ne w poniedziałki w godz. 15—18, w środy i piątki w

godz. 11—13, tel. 22-92-28, w godz. 7—8. V
K-1541-GK

• 3

sa
PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻU I DOSTAW

PIECÓW TUNELOWYCH

w Krakowie, ul. Łokietka 20

▲
▲
▲
▲

zatrudni nalychmiosł
mistrzów ds. rozruchu z uprawnieniami AKP
murarzy
spawaczy z uprawnieniami RS
konserwator urządzeń dźwignicowych z upraw­
nieniami EM

palacz kotłów wysokotemperaturowych▲
oraz - >

A absolwentów średnich i zasadniczych szkół zawo­
dowych w zawodzie — murarz

Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne wynagrodze­
nie wg Zakładowego Systemu Wynagradzania.

Istnieje możliwość wyjazdu na budowy eksportowe
do NRD, BRL, po przepracowaniu 1 roku.

Dla pracowników zamiejscowych gwarantujemy za­
kwaterowanie.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Za­
trudnienia i Płac, Kraków, ul. Łokietka 20, tel. 34-53-00
wewn. 16, 17 lub 42.

K-1869-GK

KRAKOWSKIE ZAKŁADY

NAPRAW MASZYN BUDOWLANYCH „ZREMB”
w Krakowie, ul. Stoczniowców 3

tel. 66-91-00, tlx 0322513 pi

OFERUJĄ
jednostkom gospodarki uspołecznionej

i nieuspołecznionej
z udziałem polskim i zagranicznym

wolno stojącą halę produkcyjną
— o powierzchni 750 m2, zasilanie 150 KW, oświetle­

nie 24 KW, 2 suwnice po 3,2 T, woda, c.o., telefon,
telex, bocznica PKP, zaplecze socjalne powierz­
chnia 172 m2, przyległy plac składowy powierz­
chnia 2000 m2.

Możliwości:
— produkcja, montaż zespołów, podzespołów Itp.

przy współudziale lub dzierżawa.

Oferty należy składać w Dziale Głównego Mechani­
ka „ZREMB” do 7 dni od daty ukazania się ogłosze­
nia.

K-1890-GK

PRZEDSIĘBIORSTWO HANIU OWO USŁUGOWE

„JAMAR” Sp. t o.o

42-200 CZĘSTOCHOWA
al. Wojska Polskiego 281 /285

MOTE1 - ORBIS
tel. 529-00, tlx 037670 jamar pi

OFERUJE
do natychmiastowej sprzedaży lednostkomz gospodarki
uspołecznionej

'•

samochody ciężarowe l dostawcze: Liaz, Kamaz
Jelcz, Nysa, Żuk, Star. Tarpan
ciągniki siodłowe: Kamaz Jelcz
eementonaczepy. cysterny
naczepy niskopodwoziowe I przyczepy wszelkich ty­
pów

ORAZ:

PRZYJMUJE W KOMIS LUB KUPUJE
od ).g u I osób fizycznych i całego kraju

♦ samochody ciężarowe I dostaivcze, ciągniki siodłowe
1 cementonaczepy. naczepy, przyczepy, inny sprzęt
specjalistyczny

Proponujemy bardzo korzystne warunki

Wystawiamy rachunki realizacja zamówień wg ko­
lejności wpływu

„JAMA R” najlepszym partnerem handlowym
ZAPR4SZAMYJ

/

i
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Elektroniczne więzy połączą Kraków z Warszawą
Blisko 2 lata temu na kra- kręgowej Kolei Państwowych odbywa się w sposób prawie wozowych PDOKP. — Chce-

kowskim Dworcu Głównym jak Kraków Główny izPła- całkowicie zautomatyzowany, my do niego włączyć kolejne
PKP zainstalowano pierwszą szów, Zakopane, Nowy Targ, Mało tego. Z racji, ;że syste- stacje jak Krynica, Trzebinia
elektroniczną kasę. Zapocząt- Chabówka, Sucha Beskidzka, mem tym objętych jest kil- i Bochnia. Bez wątpienia jed-
kowało to wprowadzanie na Nowy Sącz. Przemyśl, Jaro- kanaście stacji. Drobieniem ńak teraz najważniejszym za-

naszym terenie lokalnego sy- sław, Przeworsk, Rzeszów, Dę- przestało być hp. rezerwowa- miarern jest połączenie nasze-

stemu rezerwacji miejsc, któ- bica, Tarnów i na dobrą spra- nie np. w Zakopanem miej- go systemu lokalnego z war-

ry wzorował się na rozwiąza- wę. Zagórz oraz Jasło (aktual- sca w pociągu odjeżdżającym szawskim. Chęemy to zrobić
niach zastosowanych w War- nie trwa tam instalacja kas z Krakowa. Elektroniczne jeszcze w tym roku. Dzięki
szawie. Krakowscy kolejarze elektronicznych). W sumie powiązania umożliwiają to temu mieszkańcy Krakowa,
nie wstydzili się, że korzysta- więc skomputeryzowanych zo- szybko i bezbłędnie (sprzedaż Zakopanego. Nowego Sącza i
ją z doświadczeń swych kole- stało już 15 kluczowych sta- dwóch biletów na jddno miej- innych miast objętych elek­
tów po fachu ze stolicy. Mó- cii w południowej Polsce. sce jest praktycznie wyelimi- tronicznym systemem rezer-

Wili o tym głośno, podkreśla- Co z. tego ma pasażer? Prze- nowana). wacji miejsę na terenie
jąc, że dzięki temu, uda im de wszystkim duża oszczed- Kolejarze nie ukrywają za- PDOKP bęclą mogli korzystać
się uniknąć jakichś niepotrze- ność czasu. Kasjerka bie- dowolenia z funkcjonowania z pociągów (z rezerwacją
bnych wpadek. I- rzeczywiście, gle obsługująca maszynę elek- elektronicznego systemu re- miejsc) odjeżdżających z War-
Blisko 2 lata funkcjonowania tróniczną nieporównywalnie zerwacji miejsc, co jednak nie sżawy i na odwrót. Gdy już
elektronicznego systemu re- szybciej obsługuje klientów oznacza, że na tym co już zro- połączymy się ze stolicą za-

żerwacji miejsc przeszło bez- niżli przedtem, gdy prawie bili, poprzestaną. mierzamy również to zrobić z

awaryjnie. każdą czynność prowadzącą do — Lokalny system jest w Katowicami. Najprawdopodo-
Obecnie. skomputeryzowane wydania biletu wykonywano ciągłej ewolucji — mówi Cze- bniej nastąpi to z początkiem

są tak ważne stacje na tere- ręcznie. Teraz rezerwacja i a- sław Komenda, zastępca na- przyszłego roku.
nie Południowej Dyrekcji O- nulowanie miejsc w pociągach czelnika ds. handlowo-prze- (koź)

SŁOWACKIEGO (pl św. Ducha
1): Michał Bałucki: Niewolnice z

Pipldówki (abonamenty nieważne)
— 11. STARY (Jagiellońska 1 -

sala Modrzejewskiej): Tęsknota
za Frisco (program kabaretowy —

abonamenty nieważne) — 2130
MAŁA SCENA (Sławkowska 14'. •

William Wharton: Ptasiek — 19.30
KAMERALNY (Starowiślna 21): A

Ńowaczyńskl: Wiosna narodów w

cichym - zakątku. — 18. BAGATE­
LA .'(Karmelicka 8): MAŁA SCE­
NA: A. Cżechow: 33 omdlenia —

ąl;, DUŻA SCENA: B. Jerotiejew.
Moskwa-Pietuszki — 18. LUDOWY
(Oś Teatralne 34): Gabriela Za­
polska: Moralność pani Dulskiei
L ii GROTESKA (Skarbowa 2):
W . Jarema 1 J. Wolski: Hej, na

smoka - 10. 12.15. MASZKARON
(Starowiślna 21): SCENA STUDIO:
TV . śnieżka — 10;. Ostatnia noc

Sokratesa — 19. Grupa Teatralna
„Om” (al. 3 Maja 5 — wejście od
ul: Bibliotecznej) — Żujnia — 20

Pozostałe nieczynne.

‘ APOLLO (Solskiego 21): 300 mil
dó nieba, (pól. 13 lat) — 10, 16, 18;
Ostatni dzwonek (poi. IŁ lat) —

12; Przegląd film., szwajcarskich:
Alpejski ■ogień — 20. KIJÓW (Kra­
sińskiego 34): Przesłuchanie (poi
18. lat) — 18; Ostatni prem
(poi.13lat)—16;M.A.S.H.
(przedpremiera — USA 18
lit) - 20.13. KULTURA (Ry­
bek “Cl. 27): Harry. Angel (USA 18
lat) —’ 9.30,, 11.45, Seksmisja (poi.

18: Wall
lat) —

(Dzierżyit-

__

f . ,r- • s.o-u,..__
13 lat/ — 13.45,
Street: (USA 18
lk 20.13; MIKRO

Z milicyjnej kroniki
Wyczyn

kibica-fanatyka?

Kibice-fanatycy są zdolni
do wszystkiego. Czy i ten wy­
czyn jest dziełem jednego z

nich? Prowadzone śledztwo
odpowie na to pytanie. Na ra­
zie- wiadomo, że w miniony
piątek rano milicja została .po­
wiadomiona o włamaniu do
hali sportowej „Armatury”
przy ul. Zakopiańskiej. Zło­
dziej wszedł do środka wybi­
jając szybę a następnie z po­
mieszczenia biurowego ukradł
kilkanaście pucharów pozła­

canych i kryształowych oraz

proporczyk.

Łupza26minzł
Inflacja inflacja, ale łup war­

tości 26 min złotych nadal
robi wrażenie. Tyle właśnie
warte były w sumie dwie ka­
mery wideo (jedna ..Sony”,
druga ..Panasonic”), które w

nocy 16 grudnia skradziono ze

sklepu „Domaru” przy ul. Sta­
rowiślnej 56. Na razie jeszcze
nie,, ustaleni sprawcy włamali
sie do tej placówki wybijając
szybę.

(koź)

Zapowiedź drakońskich podwyżek robi swoje

Cukier znów znika z pólek

Podwyżka cen niektórych wędlin

. Zapowiedź wprowadzenia z

nowym rokiem bardzo wyso­
kich podwyżek cen sprawiła,
że wiele osób rzuciło się do
sklepów by’ zamieniać posia­
dane złotówki na jakiś towar.
Lokować pieniądze zaczęto na­
wet w cukrze, o którym stu-

gębna plotka mówi, że od no­
wego roku ma kosztować 6. a

może i więcei tysięcy złotych
za kilogram. Jak będzie na

prawdę, przekonamy sie już
wkrótce, Na razie cukier błys­
kawicznie znika z półek. Czyż­
by wkrótce kupno tego pod­
stawowego artykułu żywnoś­
ciowego miało być niemożli­
we? Na nic takiego nie zanosi
się — mówi ELŻBIETA PO-
LUS-GOŁĄB, zastępca dyrek­

tora Wydziału Rynku Wew­
nętrznego UMK. — Handlowcy
twierdzą, że mają bardzo du­
że zapasy cukru i nie ukry­
wają, że obecfty wzmożony
wykup jest im wręcz na rękę.
Dlatego też nie ma co się
martwić, że cukru zabraknie.
Dlaczego nie można go kupić
w niektórych sklepach? To tyl­
ko przejściowe braki. Handel
uruchomił już bowiem inter­
wencyjne dostawy cukru. Po­
nieważ Wykup jest duży, do
sklepów kieruje się także cu­
kier luzem. Zupełnie praw­
dopodobne więc jest, że w

placówkach, gdzie w danej
chwili nie ma cukru na półkach
jest on rozważany do torebek
na zapleczu. (koź)

śkiego 5) Szczęśliwy człowiek
(ang. 18 lat) — 16, 19. PASAŻ
(Rynek Gł.): Bajki (poi. b.o.) —

10.30, Superglina (USA 18 lat) —

8 30, 13.13, 15, 17, 19; Magiczny
warkocz (chiń. 13 lat) — 11.30
SFINKS (Majakowskiego 2):. D.KF
KROPKA: cykl — „Nieznoś­
na lekkość bytu” — 18, 20.
ŚWIATOWID — DUŻA SALA (os
Na Skarpie 7): Moja macocha
jest kosmitką (USA 15 lat —

przedurem ) — 16, Czułe słów­
ka (USA 13 lat) — 20. MINI ŚWIA­
TOWID MAŁA SALA:

Uciekinierzy (fr. 15 lat) — 15,17.19.
§W1T - DUŻA SALA (os. Tea­
tralne 10): Krokodyl Dundee
— cz. U — przedpremiera
(austr. 12 - lat) — 16; Czarowni­
ce z EastwiC’-< (USA 18 lat) — 18;
Sextelefon (USA 18 lat — przed-

W ubiegłym tygodniu Zakła- szynka wędzona i gotowana.
dy Mięsne w Krakowie pod­
niosły ceny skupu żywca wie­
przowego (do 3600 zł za kilo­
gram) i wołowego (do 2400
zł za kilogram), Operacja ta

automatycznie spowodowała
konieczność • podwyższenia cen

mięsa j jego przetworów po­
chodzących od tego produ­
centa. Jednak ze względu na

Święta zakłady : postanowiły
nie podnosić cen takich typo­
wo świątecznych wędlin jak

baleron i boczek. Za to jed­
nak od wczoraj drożej — śre­
dnio o 10 procent — płacimy
za parówki, kiełbasę krakow­
ską. tyrjiecką. podlaską, 'wę­
dzonkę schabową i szynkę
przednią formowaną. Ceny
pozostałych asortymentów mieś
i wędlin pozostają bez zmian.
Jak długo — nie wiadomo.
W każdym razie nowe, wyż­
sze ceny skupu nadal są niea­
trakcyjne dla rolników, (koź)

Ile za wodę?

Wczoraj podaliśmy błędną
informację, powstała nie z na­
szej winy o planowanych pod­
wyżkach wody. Koszt wzrośnie
w granicach od 4—5 tys. zł

(mieszkanie "bez łazienki), 9—
12.6 tys. zł (mieszkanie z ła­
zienką) na rodzinę 4-osobową.

Prośba o pieska

Jedna z krakowianek stra­
ciła. swego pupila., małego
czarnego mieszańca ..pekiń­
czyka”. Nie mogąc odżałować
straty bardzo gorąco orosi Czy­
telników „GK” o ofiarowanie
bądź odsprzedanie podobnego
pieska, bez którego — jak
nam powiedziała — nic jej już
nie cieszy. Zgłoszenia prpsiimy
kierować pod numer telefonu
44-45-23.

lOKAZJAjJ
' Święta )

BOŻEGO NARODZENIA
Z NOWYM '

TELEWIZOREM! i

i Spółdzielnia WAWEL po­
siada w sprzedaży nie-:
wielką ilość telewizorów
GRIINDIG (RFN) o prze-,

' katnei ekranu 28 cali i 16,
cali a także magnetowidy
i bardzo tanie wieże YO- i

. KO z pilotem lub bez rów-; ,

t nież tanie odtwarzacze pro- 1,
i dukcii iapońskiei z pilotem

lub bez. i

Sprzedaż w sklepie w
KRAKOWIE przy ul. 1
OFIAR DĄBIA 14 (wejście J
do schodkach) w godzinach
10—17.

pręm.j 20.15. UCIECHA

(Starowiślna 16): . Rybka zwana

Wandą (USA 18 lat) - 10.30, 18,
20: Krokodyl Dundee —

. cz II
(auśtral 12 lat) — 12.3Ó, 16
WANDA (Waryńskiego 5): Sa­
motny wilk McQuade (USA
13 ; lat) — 10; Szklana pu­
łapka (USA 18 lat). - 12, ’8;
Galimatias, czyli kogel-mogelb cz

11 (poi 12 lat) - 16. 20.15 WAR­
SZAWA (Stradom 15): Willow
(USA 12 lat - przedpręm.) — ’6
Szalony Megs (Jaoknife) (USA
18 lat) — 18.13: Uciekający
pbeiąg (USA 18 lat) —

2043.. WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): Błękitny gro-rn (USA 15
lat —. pożegnanie z filmem) — 10;
Jak to się robi w Chicago (USA
18 lat) — 12 .15; Superman III (USA
12 lat — poż. z filmem) — 15.45:
Christine (USA 18 lat — pożegn
z-i:lmem) — 18; Sextelefon
(USA 18 lat — prżedprem.) —

3045 ■WRZOS (Zamojskiego 32):
Pechowiec (fr. 12 lat) — 15:45:
Skorumpowani ffr. 13 lat) — 17 .30;
Superglińa (USA 18 lat) — 19.30.
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka rT):
DKF Kinematograf: . .Steiner —•

żelazny krzyż”' (ang.-RFN) —15.30,
18. 20.30. WYPOŻYCZALNIA VI-
DEOKASET, Dzierżyńskiego 86:

fjyne’- . Gł. fi . II n. (U—18):
,iPolfilm”, Teczyńska 3, tel. 22-

19-84 (7.30—15.30), Nowa Huta, os.

Na Skarpie 7 (przy kinie Swiato-
19) .

Przepraszamy

Przepraszamy towarzysza
Krzysztofa Zaleskiego, kandy­
data na delegata na XI Zjazd
z okręgu nr 6 za mylne ■— nie
z naszej winy. — awansowanie
go na stanowisko kierownicze.
Jest on tylko pracownikiem
Krakowskiej Spółdzielni ..Sa­
mopomoc Chłopska”.

Notowania

,,U FENIKSA”: dolary 7700
—8990 zł, „PASAŻ”: dolary
7809—8000 zł, „FRANCUZ”:
7800—8009 zł, „ZEMPOL”: do­
lary 7600—8000 zł. KARME­
LICKA 11: dolary 7700—8100
ZŁ. markj 4000—4500 zł. bony
7000—7900 zł. (żur)

WYPRZEDAŻ >•

POSEZONOWĄ
SAMOCHODÓW

środa 20 grudnia — czwar­
tek, 21 grudnia br. w godz.
9—15

Zapraszamy do Składu
Konsygnacyjnego w Krako­
wie przy ul. Ofiar Dabia
14.

TPSP (plac Szczepański 4):
Prace studentów Akademii Sztuk
Plastycznych w Norymberdze
(10 — 17). SALON WYSTAWO­
WY (al. Róż 3): Wystawa mal-
larstwa Marii Połtowicz —

„Kwiaty i pejzaże” (10—17).
GALERIA STU (Bracka 4): Wyst.
graf. E . Get Stankiewicza (12—18);
(al. Krasińskiego 16): Wyst. rys.
i grafik Adama Urbanika
WIELICZKA - ZAMEK ZUPNY
(8.30—15.00). KOPALNIA SOLI
(8—18) MUZEUM ZUP KRAKÓW
SKICH (niecz.) .

MYŚLENICE - MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3);
..Dawnych wspomnień czar” (ze
zbiór. Muz. Historycznego m

Krakowa) (JO—15). MDK (Świer­
czewskiego 14): VII Konfrontacje
najmłodszych artystów kra­
kowskich (3—21) MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYST. (3
Maja la): (niecz.).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel 22-05-11 (czynny całą
dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Dzierżyń­
skiego 44. CHIRURGII DZIECIĘ­
CEJ: os. Na Skarpie 65. LARYN­
GOLOGICZNY: Kopernika 23a.
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18.
OKULISTYCZNY: Kopernika 36.

pogotowie 4"
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we Łazarza 14 - tel 999- zacho
rowania t przewozy, tel 22-29-99
Centrala telefoniczna ' 22-36-00
Podstacje KPB (Rynek Podgórski
3) — tel 6f>- 69-99 . Prokoclm —

(Teligi 6) - tel 55-59-99, Lotnis­
ko (Balice) - tel 11-19-99, N Hu­
ta (Sieroszewskiego 563 - wy
padki - tel 44-42-91 1 44-49-99
Krowodrza I. (Kazimierza Wiel­
kiego 11), tel 33-39-99 Krowodrza
II (Btałoprądnicka 8) tel 34-39-99.
Krzeszowice - tel 99. 206-20, Jerz-
manowice - tel 48. Proszowice.-
tel. 9, Myślenice - tel 999, 201-80
Skawina (Kazimierza Wielkiego
4) - telefon dla mieszkań­
ców 999. tel miejski 78-14-44,
Wieliczka (Powstańców Śląskich
3) - tel 999. 78-12-89 Niepołomice
— tel alarmowy 198. tel miejski
21-02-09, Iwanowice, tel 99 oraz

Izby przyjęć wszystkich -szpital!
wg rejonizacji

INFORMACJA APTECZNA — teł.
11-07-65 (8—15), po godz 18 Infor­
macji .udzielają apteki dyżurne

Pogodę mamy wprawdzie wiosenna, ale wyrosłe — wzo­
rem lat ubiegłych — w kilku punktach miasta sporych
rozmiarów choinki przypominają wszystkim, że święta Bo­
żego Narodzenia tuż. tuż. Sześć drzewek, które ustawione
zostały na Rynku Głównym, Ryn^u Podgórskim, na placu
Centralnym, placu Wolności, placu Wiosny Ludów i przed
Dworcem Głównym, trafiło do Krakowa ze Szczawy. Całość,
prac związanych z ustawieniem drzewek oraz ich oświetle­
niem i udekorowaniem, koordynuje Zakład Dekoracji Mia­
sta przy PGM Krowodrza. Choinki beda ubrane znacznie
skromniej niż w latach ubiegłych, co wynika z ograniczo­
nych środków finansowych, które ZDM ma do dyspozycji.
Rozpoczęte'wczoraj dekorowanie choinek ma potrwać do
czwartku.

Wielkie choinki beda cieszyć oko. ale cóż bardziej pod­
kreśla świąteczną atmosferę, niż udekorowane drzewko we

własnym mieszkaniu. Na Kleparzu coraz -wiecei krakowian
nie posiadających sztucznych, choinek, kupuje drzewka praw­
dziwe. Drzewko o wysokości do 1 metra kosztuje — w ■za­
leżności’ od urody — od 5 do 10 tys. zł. Sprzedawane są
również luzem choinkowe gałęzie. Kosztują one od kilku­
set złotych do 2 tys. zł. (gaz)

Fot.: W. KLAG

..MYŚLENICE — Wisła: Wpływ
księżyca (USA 15 lat); Gwiazda
Piołun (poi. 18 lat). NIEPOŁOMI­
CE : — Rajka: Willow (USA 12
lat).

Rynek Główny 42 — tel 22-23-71.

Długa 83 — tel. 33-42.-90.
Krakowska- 1. tel. 22-19^9.1
Kozłówek (pawilon), tel. 55-51-37
Pstiowsklegu 94; lei 66-69-50. Ka­
zimierza: Wfelk H7. tel 37-44-01
Nowa Huta. Centrum A, bl. 3.
tel. 44-17-36. Centrum C, bl. 6, te’
44-17-19.

WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
SKAWINA (Słowackiego 5)
MYŚLENICE (Żeromskiego 10}
PROSZOWICE y>. Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom­
nikach, Niepołomicach

Pozostałe njeczs'nne.

wystaHoim

Gdzie kupić jogurt?
W związku z licznymi pyta­

niami klientów o przyczynę
■braku jogurtu naturalnego,
Krakowska Spółdzielnia Mle­
czarska informuje, że jogurt
ten jest w ciągłej sprzedaży
w sklepach firmowych, tj. „Jo-
gurcik”, ul. 18 Stycznia 20,
„Kefirek”, ul. Komandosów

21. „Fromage”, ul. Pstrowskie-

go 38, „Mlekowit”, ul. Sena­
torska 27. sklep pr 1 ul. Szlak
14. kiosk „Bambiho”, Krzeszo­
wice oraz kioski agencyjne
przy ul. Rydla, Jaremy, oś.
Widok.

Jednocześnie informujemy,
że w sklepach naszych moż­
na nabyć masło ekstra świeże
oraz śmietanę kremową słod­
ką b zawartości 30 proc, tłu­
szczu.

MAŁA KRONIKA
BI Dom Polonii (Rynek Gł.

14. I p.j: Spotkanie z Jurijem
Boriewęm. autorem niezwykle
interesujące i książki „Prywa-

tne życie J. Stalina” — 11 (na
miejscu przewidziana sprze­
daż).

■ SCK „Pod Jaszczurami”
(Rynek Gł, 7): W. imprezie
„Pod choinka” wystąpią An­
drzej Sikorowski. Tadeusz
Krok — 19.

W niedzielę na pl. Im-

brajlowskim kupowano
dolara po 6000 (!!!) —

740(1 zł. zaś sprzedawano po
7500—7800 zł Kawa była po
13500 zł za 0.5 kg (ALVOłtA-
D.A), ananasy po 10 tys. zl/szt,
mandarynki po 9 tys. zł/kg,
pomarańcze no 7 tys. zł/kg.
owoce kiwi po 1700 złfsżt. A
oto notowania samochodów i

części.
A KLASA do 900 cciii:

„Hat 126o - EL"/89 od 1350
do 1600 USD B1SI89 od 1850
do t900 USD.. RU88 od 1.200
do 1500 USD. FU87 od 1000
do 1300 USD .syrena Z05'777
—. 1,0 min zł. '..trabant 60 T’/
TH89-1080USD/77-4.5
min zł.

• JUKDASA " do- 1300 - ccirtf:
„skoda 105 S”/88 2800
USD. /87 — 2700 USD, /83 Od
1150 do 1350 USD, /82 — 1100

USD. 777 po remoncie — 1050
USD. „skoda S-100” /76 od 400
USDdo3.8minzł./"3 -2.0
min zł. „ieartbura 353”/88 —

1.050 USD, ..łada 2105" /86 -

2700 USD.
A KLASA -pówiiżej 1300

ccm: „fso 125n" /87 od 1700 do
2000 USD. /86 od 1450 do 1650
USD, /85 od 1200 do 1500

USD,/82-950USDfSO-
920 USD. „polonez" /89 -'3950
USD 178 z nadwoziem 83 -

1500 USD ..nolkswagen passat
combi” /89 oÓ00 USD

„VW passat”f84 - 3200 USD,
„VW pąriańt" /67 — 2.5 min zlj
„mercedes 200 D"/77 — 2650
USD. „mercedes. 200 D”/76 —

2750 USD, „wołga gaz 21” /67

— 1,5 min zł „warszawa 223” /

69—1,5minzł.

A 'AKCESORIA: opony
135X12 D-124 od 180 do 190

tys zł, 165X13 D-90 150 tys.
zł. D-131 170 tys zł. D-124 od
200 do 220 tys. zł. 155X15
D-90 od 100 do 120 tys. żł,
akumulatory CENTRA 45 Ah
od220do230tys zł..60Ah
od 230 do 240 tys zł, Piastów
90Ahod300do330tys.zł,
świece zapłonowe I26p —

6000 zł /szt świece zapłonowe
125p — 7000 zł 1 szt. aparat
zapłonowy !26p — 85 tys-
~ł/szt.. komnlet amortyzato­
rów I25p : 150 tys ~ł ikom­
plet. amortyzatorów 126 li —

120 tys. zł. reflektory 126p
zwykłe — 50 tys r.l Trnra. do
żarówek. f?-4 —'80 tys zł/
para

WOJCIECH MACHNICKI

ZBIORY SZTUK) NA WAWE­
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY • ZBROJOWNIA
(-10—15); MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE I
DZWON ZYGMUNTA (9—15) MU.
ZEUM W PIESKOWEJ SKA.
LE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM LENINA (Ul. Topolowa
S):'.. Wystawa: „Lenin w Pol-
sęe”, „Przeciw .wojnie” (9—13, wst.

wol,). DOM LENINA (Kró­
lowej Jadwigi 41): „Mieszka­
nie 'Lenina”. „Rewolucyjna dzia­
łalność t.enlna na ziemi kra­
kowskiej” . (9 .—: 15). MUZEUM
HISTORYCZNE „KRZYSZFO-
FORY” (Rynek Główny 35):
WJstawa „Ź dziejów i kultcy
Krakowa” (niecz.). FRANCISZ­
KAŃSKA 4: . . Szopki kra­
kowskie!’ (9 — 15). DOM POD
KRZYŻEM (Szpitalna 21)- Wyst
„Dzieje teatru krak.” „LI­
DIA WILK I . TEATR” (niecz.) .

JANA 12: Wystawa etała —

„Militaria i zegary” . (niecz.)
STARA SYNAGOGA (Szeroka 24):
Wyst. „Z dziejów i kult. Żydów”
(niecz). MUZ. PRZYRODNICZE
(Sławkowska IT): „Współczesno
fauna polska” (10—13, wst. wol.)
MUZEUM ETNOGRAFICZNE <pi
Wolnica D Wyst „Polska kultm-a
ludowa”' (nieczynna). BIUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 2):
Wystąwa. ..Starożytność I średnio­
wiecze Małopolski”. „Pradzieje
Noryej Huty”, „Mumie egip­
skie w świetle promieni X”.
„Starożytności z Umbrii w

Krakowie” (14 — 13). MU­
ZEUM PAMIĘCI NARODOWEJ -

APTEKA „POD ORŁEM” (plac
Bohaterów Getta 18): „Kra­
kowskie getto — obóż pin-
śżbwski” (10—16) Ę.RŻYSZTOFO-
RY (Szczepańska ’3): - WystavA

prąc i Andzeja Szewczyka - (Tl—11).
BWA . (p)ae Szczepański 3a):
WWŻęnta ,malarskie - malarstwo
środowiska krakowskiego”. (11—18).
GALERIA . DWA (Mikołajska -•)■
Malarstwo'Sabiny Lonty ((11—18)
GALERIA PLASTYKA (;>’ac
Szczepański- 5): (1A—13). MU­
ZEUM NARODOWE — SU­
KIENNICE:, Galeria polskiej sztu­
ki XIX . wieku . (niecz.)
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 9) (niecz.) DOM J
MEHOFFERA (Krupnicza 26)-
(nieczi). ZBIORY CZARTORYS­
KICH (Jana 18): -(10—15:30). KA­
MIENICA SZOŁAYSKICH (wiar-
Szczepański i . 9) : (12 — 17 .30'.
wst. wol.) DOM JANA MA­
TEJKI (Floriańska 41): (10—15.30)
MUZEUM HISTORII FOTOGRA­
FII (Rynek Główny 17): Wy­
stawa — „Zgtpeli w Katyniu" (3—21)
Galeria akademii sztuk pię.
K.NYfH' .(«!■' Bracka ’4): Wy­
stawa rzeźby .1 . rysunku 7. Sta­
nisława Hrynia (li — 17)

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
55-56-64, wizyty domowe lekarzy
specjalistów (9—20); sob.. niedz.
święta (9—15)

POGOTOWIE „MEDICAT” (wi­
zyty internistów, kardiologów, pe­
diatrów; laryngologów, chirurgów
dziecięcych — tel 43-63-82. co­
dziennie (14—20)

„SONOMED” — diagnostyka,
USG Jamy brzusznej, tel. 11 -29-51
(pon piątek 9—21 .30), (sob., niedz.
11—18)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) te! 12-20-33 13-41-64
18-12).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) - tel 66-30-00 (poniedz
— piąt 11—17). sob, niedz (niecz)

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP-N1 „ZDROWIE” (wizyty leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja, re­
habilitacja, ekg, opieka) — tel
11-20-51 pon — piąt (9—21.30).
soo., niedz (11—18).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
(10—22)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-03 (8—19).
GABINET GASTROSKOPII

(diagnostyka choroby wrzodowej)
— dzieci, dorośli, Kraków. Szew­
ska 4, poniedziałki, środy, czwart­
ki 14—17 . tel 47-02-75. codziennie
9—J2

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA — diagnostyka
ultrasondgraficzna Kraków, ul
Sienna 14/5 — poniedziałek
czwartek godz. 10—21 .30, piątek

godz. 15—ai.30, sobota godz. 9—ił.
POMOC DROGOWA PZMOt., (ul.
Kawiory 3), tel. 37-55-73 od ponie­
działku do piątku 1 soboty pracu­
jące w godz 7—15.

NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów, tel. 66-80-00
(9-21 .30)

POGOTOWIE TECHNICZNE —

.POLMOZHYT” (al Pokoju Sił -

tel 48-00-34 (6—22)
POMOC DROGOWA — Andrzej

Dobrzyński Kraków, Tarlowska
4/2, tel 21-53-61 (całą dobę)

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 6$-69-63 (13—20)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 999 (14—19)

TELEFON DLA RODZICÓW:
32-02-16 (14—18)

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT — tel. 22-04-72
(całą dobę)

INFORMACJA ONKOLOGII —

tel 21-66-69 (10-11)
SPÓŁDZIFI.CZA PORADNIA

PSYCHOLOGICZNO PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1). re­
jestracja telefoniczna, tel 55-90-63.
godz 8—17 tel 43-50-89 godz
19-20

EEG - GRAF PRACOWNIA
PSYCHIATRYCZNO • NEUROLO­
GICZNA I NEUROPEDIATRYCZ-
NA — EEG — Dzieci t dorośli —

Kraków, ul Jadwigi z Łobzowa
16A Rejestracja telefoniczna wie­
czorem - Kraków, tel 66-80-07

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka » - tel
21-51-H (10- 18)

MEDYCZNE CENTRUM DIA­
GNOSTYCZNO ■TERAPEUTYCZ­
NE „SOPHIA”, ul Gazowa 17,
tel 66-03-22, wewn 21 (9—15), tel
66-14-80 (15 —20), USG. gastrosko­
pia, rektoskopia, gastrologia, onko­
logia. kardiologia, chirurgia

TELEFON ZAUFAfftA w spra­
wie AIDS: 21-38-91 (10—12 CZW )

PROGRAM I

WIADOMOŚCI; 5.00, 5.30.

6.00, 6.30, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00,
12.05, 14.00. 16.00. 18.00, 19.00.
20.00. 22.00, 23.00.

5.05 Poranne rozmait roln. 5 .25
Więcej, lepiej, nowocz 5.39—8 00
Sygnały dnia. 5.50 Gimn. 6.10
tnf Radia Kierowców 6.30 O
czym pisze prasa 6.40 Przegląd
inform. sportowych 7.20 Punkty
widzenia 7.40 Uniwersytet przy
śniadaniu 7.55 Komunikaty 9 03
Obserwacje 3.13—8 45 Muz poran­
na. 3 .30 Przegląd prasy. 8 .40 Żołn,
zwiad. 9.00 -18.30 Transmisja obrad
Sejmu. 18.30 Z '

radiowych studiów
- Konc. Dnia. 19.30 Radio - dzie­
ciom: „O siótanle Darei 1 wiernej
gazeli” 20.07 Na marginesie wyd
2010 Komun Total Sport. 20.15
Konc życzeń 20.40 W kilku tak­
tach w kilku sło—ccb 20 45 Stani­
sław Vlncenz: „Prawda starowie-
ku" - fr. 21 .00 Komun 21.05 Kro­
nika sport 21.30 Klasycy operetki
22.03 Na różnych instrumentach
22.15 Wieczory Chopinowskie. 23.15
Panorama świata 23.30 Jazz . dlą
wszystkich 23.55—24.00 Północ poe­
tów — Rainer Maria Rilke.

PROGRAM II

WIADOMOŚCI: 8.00. 13.00

ok 21.00 0.55.
Godz. 9.20 Muzyka która lubi

Agnieszka fatyga. 9.50 „Mój. syn
mordercą” — ode pów lO.oO Go­
dzina. melomana IL00 Zatysze po
jedenastej ff.ftf Kiuz tióin ston

11.40 Z malowanej skrzyni 12.05
Muz non stop. 12 .40 Tematy z re­
zonansem. 13.05—13.20 Kraków na

antenie. 13.20 Sztafeta Ork. Radio­
wych 13.50 Koncert na bis: 14 50
Pamiętniki 1 wspomn — Andrtej
Szczypiorski: „Z notatnika sta: u

wojennego” — ode 15.00 Album
operowy. 13 30 Polski rock: pre­
miery, debiuty, wspomnienia 16 00
— 17.15 Kraków na antenie. 1715
„Mój ^yn mordercą” — odć. pow
18.30 Klub Stereo 19.30 Wieczór
w Ftlh. 21.10 Wieczorne refl 21.13
Od. ragtime’u do swinga. 21 .20—
1.00 Wieczór lit. -muz 21.20 Nagr
wieczoru 21.30 Jarosław Iwaszkie­
wicz: „Strącona noc” 22.00 Słu-
chajmv i-ą/em 23.00 M .1
ka „Zsyłka’ — ode. pow. 23.20
Międzynar Trybuna Kompozyto­
rów - UNESCO - Paryż ’989
(RFN). 2100 Głosy, instrumenty,
nastroje 0.5S Miniatura literacka:
,,Z krainy pięciu rzek” — ode

PROGRAM III

6.90—9 .05 Zapraszamy do Trófki.
7.3,9,12,15,16,17,18—Serwis
Trójki 7.30 Polit dla wszystkich
8.10 Czy mówisz po polsku?. 8 30
Alistair MacLean: „Na południe
od Jawy” — ode. 9.05 Codz. pow
w wyd. dźwięk _

— W. Zalewski:
„Wysłannik” — ode. 9.35 Polskie
arch Jazzowe. 10.10 Muz. Ińter-
klub 10.30 G Grass: „Psie lata”
— ode. 10.40 Każdy gra inaczej.
10.58 Miniat. poetycka. 11.80 Folk
w pigułce. 11.10 Wczoraj — to
dziś 11.20 W stylu koncertującym
12.05 ,W tonacji Trójki. 13.00 Ali­
stair MacLean: ..Na południe od
Jawy” — ode. 13.10 Powt. .z rozr

1'4.00 Cantate Domino omnis terra

jS.05 Polit dla wszystkich. 13.10
Klasycy rocka 15 40 Posłuchać
warto 16.00—19.30 Zapraszamy do
Trójki. 18.05 Inf. sport. 18.15 i 19.15
Klub Trójki 19.30 Złote lata blue­
sa. 19.50 G Grass: „Psie lata” —

ode. 20.00 Cały ten rock. 20 45
„Ditfurthowska wizja świata’’.
21.00 Harmonia mundi. 21.45 ,.D:t-
furthowska wizja świata”. 22.00 24

godziny w 10 minut. 22.10 Duke
Ellington i jego muz ,22:45 „Dit-
fur.thowska wizja świata” 23,00
Opera tygodnia — J Offenbach:
„Opowieści , Hoffmanna”. 23.13
Miniatura poetycka. 23.17 Senty­
menty na głosy i instrumenty
23.50 Milan kundera: „Nieznośna
lekkość bytu” — ode. 24 .00—1 08
Między dniem.' a snem.1

•tV»PROGRAM

PROGRAM I

8 3." Domator — rady na ży­
czenie

8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 „Oddajcie mi dziecko’

(2-ost.) — film produkcji USA
11.00 Domator — z pompo­

nem i frędzlami
11.10 Od Wersalu do Pocz­

damu — nauka i kultura w

II Rzeczypospolitej
12.00 Spotkania z literaturą,

kl VII — A. Mickiewicz —

lata dzieciństwa — lata mło­
dości

13.30 TTR nasze spotkania,
sem. III — Kształcenie prak­
tyczne

14.00 TTR historia, sem.

III — Polski, listopad (1)
14.30 Telewizyjny kurs rol­

niczy — szklarniowa uprawa
ogórków na słomie (2)

15.30 „Kim być?” — decy­
zje 15-latków

16.20 Program dnia — tele-

gazeta
16.25 Dla dzieci: „Tik Tak”
16.50 Kino Tik — Taka:

„Cudowna podróż” — serial

animowany produkcji au­
stralijskiej

17.15 Teleexpress
17-30 Spojrzenia — Estonia
17.55 Klinika zdrowego czło­

wieka — (nerwice)
18.15 System
18.45 10 minut

-49.00 Dobranoc: „Przygody
kotka Damiana”

19.10 „Stop” — magazyn
konsumentów

19.30 Wiadomości
20.00 Spotkanie z ministrem

J. Kuroniem
20.15 .Oddajcie mi dziecko”

(2-ost.) — film piodukcji USA
21.55 Listy o gospodarce
22.30 Soort — hokej
23.20 DT — echa dnia
23.35 Język rosyjski. (10)

PROGRAM n

9.00 Transmisja obrad Sej­
mu '.

16.55 Język angielski (40)
17.25 Program dnia
17.30 Klub ludzi z przeszło­

ścią
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Modlitwa wieczorna x

Sanktuarium Matki Boskiej
P:ekarskiej

18.50 Ekspres reporterów:
Prof. Jeffrey Sachs kontra pol­
scy biznesmeni

19 30 Kolorowy zawiót gło­
wy — magazyn narciarski

20.00 Non stop krJor — ma­
gazyn

21.00 W kręgu sztuki: „Dzie­
je fotografii" (U — ser al do­
kumentalny produkcji angiel­
skiej

21 30 Panorama dnia
21.45 Ekspres reporterów
22.00 Studio Ll. Karola I-

rwkowskięgo . Wigilia” —•

film produkcji polskiej

RAI-UNO

7.00 Magazyn poranny
9.40 „Santa Barbara” — se­

rial
10.30 Wiadomości
10.40 Spotkajmy się — pr.

rozr.

11.40 RAI-UNO odpowiada
12.00 Wiadomości
12.05 Przyjemności RAI-UNO

— pr. rozr.

13.30 Dziennik
14.00 Fantastico — bis
14.10 Kwark — mag. przyr.:

„Podróżnicy oceanu”
15.00 Kroniki włoskie

15.30 .Na północy i na po­
łudniu” — pr. regionalny

16.15 Big! — pr. dla dzieci

17.35 Czas wolny
17.55 Dziś w parlamencie
18.00 Wiadomości
18.05 „Pożyczeni ojcowie” —

serial
18.45 „Santa Barbara” — se­

rial
19.40 Kalendarz dnia
20.00 Dziennik
21130 ,Kwiaty kaktusa” —

film fab., kom. pr. USA. w r.

gł. Ingrid Bergman
' 22.45 Wiadomości

22.55 Film. cz. 2

23.30 Nocny efekt
24.00 Wiadomości

0.35 Szkoła otwarta — pie­
śni Petrarki

TV BRATYSŁAWA

Niestety, nie otrzymaliśmy pro­
gramu Telewizji Słowackiej — za

przymusową przerwę w jego pu­
blikowaniu serdecznie Czytelni­
ków przepraszamy.

Za zmiany w ostatniej chwiti

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji —je-
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

GAZETA^KRAKOWSKĄ DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ . PARTII ROBOTNICZEJ. Re­
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW­
SKI., Kolegium w składzie: Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk, Lech Kmietowicz — sekretarz odpowiedzialny. Wiesław
Kpiarz — z-ca red. naczelnego, Ewa Kmieć, Wojciech Machnicki, Konstanty Mig­
dał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny. Brunon Rajca, Wiesław Szczupak.
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